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•• TRZEBA Z ŻYWYMI NAPRZóD /SC .. .''''. 

Ruch wiciowy zawsze będzie . po tej_ stronie, 
która walczyć · bQdzie z krzywdą ·i bronić wolności człowieka 
. (Przemówienie Prezesa Zarządu Głównego ZMWRP „ Wiei"-Kol l Duszy nad trumną ś. p. M. Rataja) 
Wśród olbrzymiej rzeszy wiciami ft>zpoczynać będą nowy

1 
pnejść na Ciebie. Chciałbym wywać będą wierności diłop 

chłopskiej, jaka dziś- przr~zła do 
1 
pochód. I byś zachowała tam ch.>ć skra skiej a zarazem polskiej srrawie. , 

,Waszej Chłopski Marszałku mo p k W • 'wek ziemi, któryby Cię łączył „ Walka o jedność ruchu ~udo . 
giły są delegacje wszvstkich or-

1 
• ~yne ałkmy dm. ~cotcz~s . miejscem mego urodzenia i z kła wego, którą z takim uporem pro 

ganizacji młodzieżowy:..h, są ty- . cie arsz u ~Y'f nta'- es a-1 są., z której pochodzę". wadziliście trwać będzie · nadal. 
siączne gromady w~ciarek 1. wi-lment Waszego zycia. Marszałku, córka "\V=iis'Za Ha~ Jedności tej zdecydoWanic ~ 
ciarzy. · W 1933 roku w liście t:lają· nusia i wnuk Maciuś połączyli dziemy bronić. 

Prosty, szczery i serdeczny był/ cym być Waszą ostatnią wolą I się z Wami. Tak jak głosiliście szeregi ! 
,Wasz stosunek do ruchu mło- chłopskiej młodzieży ogroma 

~zieiy w~ejs,kiej: Bylit.:t; .. na: I ~-~ •• ń • ~.@r dzać ~ię będą wokół .. wy10słycb 
szym przy1ac1elem .. w"!•. W1elk~, ~-~ ~ ze WSl, wypr~co~ywane1 pr::ei 
.Wychowawco. na1leP1e1 nas J · ~ ·~ . ruch ludowy 1de1. 
n.aszą pracę rozumieliśc!e. Mo- ·,;· P. I nie zdradzimy demol· r::icji 
gliśmy zawsze liczyć na \Vaszą nie zaprzestaniemy · wa 1-0 z 
płynącą z głębi serca i r,>zumu wszystkimi formami dyk ;atury: 
jaknajbardziej Życzliwą - radę i W bojach jakie kied"koiwiek 
pomoc. rozgorzeją, ruch wici JWf ?awsze 

\Yf Waszej niezmiernie ·,.rud będzie po tej stroni:!. kt~ira wal~ 
nej i odpowiedzialnej pracy mie-1 czyć będzie z krzywd~ :, f>roni~ 
liście pełne zaufanie chłopfkiej wolności i godności -:zł' ;;; ieka. 
tiiłodzieży i wyrosłych w ruchu I . Urzeczywistaniana prze! \Y/as 
wiciowym młodych działaczy. idea współpracy chłopćw 1 ro-
: Jak wysoce zaufanie to ceni, -botnikami - na za~ad1 i e równi 
liście świadczą W 1st.e słowa, •z równymi, udokmr.e nt:>wana· 
wypowiedziane z okazji przeka.. wspólną śmiercią i . sąsiC"J:twem • 
%ywania kie.rownidw:i stronni~ Waszej i Mieczysława "-!iedział .. 
ctwa Prezesowi \~';t0sowi, w kowskiego mogiły - •n ; ~: będzie 
których stwierdziliśmy, i± dzię-\ wśród nas zawsze gorący.:h </IY'Zr 
ki pomocy Wici ud:ih W'!lm się nawców i zwolenników. 
uratować jego jedno~ć. I Wzorem, do którego n~ta wicz 
· \Vasza prawa !. szlache•na po- nie dążyć będziemy. h·: dzit" 
stać Marszałku były d 1a· mło- Wasz idealizm., Wasz l,art Wa 
dzieży wsi uosobieniem n.:tjwyż- · sza wyfrwałość i nieus~ra ;. rnna . 
szych wartości chłopa odwaga, Wasza niezwvklf' wy 
. Zbrodnia i śmierć, stanęły ~oka kultura osobistego:- t•ycia 

wpoprzek -\Yf aszej pracy. 1. Wa 1 społecznego działania. 
szemu życiu. Nie doczehliście : Starać się będziemv zawsze 
się ... wolnej_ Polski - której w mieć w pamięci Wasze p1'lstc 
ofi~rze złożyliście trud __ . całego '. · , • „Bądź prawym i rzetelnvm czlo 
żywota i życie samo. ! . . wiekiem". I Wasie· .. Dąż zaw-

Przyszliśmy dziś w r- ~ r;:nicę sze do prawdy bez u przed :~ń". 
Waszej męczeńskiej i bohater- I nie na pożegna ;ii~ cł;y t>a si~ 
s.kiej śmierci. Przyszliśmy nie po nad Waszą trumną ~arszalku 
to, by Was żegna.: i nie ·Pfl ~~.by 'I sztandary Związl<u .\11„d:ież,. 
~ławić W~_szą mocarną wii!lkość. j . „ -- . . . . : . · ~iejskiej Rzeczpo<=nn!.t~ ; PoJ 
. ~rzyszhsmy do \Vas <;:nłop- p~sahsc1e ,do sw~1_ukochane1 cor-1 Poz'?stał po Wa~ ten " ~a1ą.cy 1 sk1ej „Wici\ sztancłuv 31tałio 
~kt Marszałku, by tu na tei Dola 1 k1 Hanusi: chleb 1 sens . ludzkiemu :::ycm nów Chłopskich. 
n,ie śmierci nowych ·zar:z1::rPnąć l „P.ragn~, ~y~ p~m~~tał?. i "f Y ij ·wymagający je~ria~ shle upra I - Od Was Mars7.alhi. z teJ po­
~1ł na ~falszą drogę. , ! T ~OJe ~z1ec1, 1esh JC m1~;.. b~- wy zagon: ~~zeimu1emy len za ~any śmierci na której sro-::zywa 

Mogifa \Yfasza Marszałk:J sta dz1esz, zem wyszedł ze ~s1 l ze gon chłopsk1e1 pracy. : Jeszcze wielu chłon"k1c~ dz:ała 
nie się nieustannie gorei~c"m o J do korica życia pozostałem ser . . -' czy ruszą dziś - i r:>~ w· rek ruszać 
gil.iskiem, dokąd przrd · o~I: : .:, hę- ' decznie oddany tym. z którvch , -W:ypełntaią~ Wasz teo;tan_ieni będą cora:: to nowe szeregi No 
dą. ?arastają~e. pnkoleni1 „ " '1łop- : wyszedłem. Po oj::u ~o~rn -przy cor-k1 ~ srnowt~ -:~łoi?scv. n ~o wizny \'Qiriowej de pra:v · i wal 
skteJ młodz1ezy, .brać ':tdą pa padnie mi_ zapewne iak.ś ?aggn_1 na ,wst pozostan~ 1. c1 co z nte1 ki o idea ły. dla któi:ycb \Vvścit 
łące się głownie i z phnącymi w Chłopach, który p1v..inien j wyjdą do szkół i miast. d .)cho żyli i życie dali. · 



• 

„W I C t• Nr2S 

JACEK MARIA ORLIK 

.Atiast Awiató.w. na kaffutę ••• 
Opowiedz<! wiekom pias:d na Palmirach, 
wys.:mmić! sosny naszy;n wnukom pieśń! 
Kto za Ojczyznę, za Polskę umiera 
temu wieczysta chwała, sława , cześć! 

.... Kto za Rzeczpospolitć! ma przeszytą pierś 

temu kwiaty wieńce, ~ztar.dary i.„ wiersz. 
_ , 

1 słońce świeciło tak samo i sosny staly milczące 
i niebo w górze wisiało nad lasem martwe jak drzewa 
i cicho w sosny wtal„ny, w rumianki i ;aśmin pad-.n~\)' 
słowik polskć! wiosnę nad Palmirami śpiewaL 
i dzicm był jak dnie inne gdy Cię strzelali :zbiry„. 
(gdnd na świecie, d:i~eko . wesołe piosenki kłoś ~ricnva1) 
a tu ty~i~com śmierci, w milczeniu świadczyły drzewa 
rodziła się Golgota N arcxlu, Polana .Smierci Palmiry. 

W sztandarze biało-czerwonym, w :lielonym chłopskim znak 
śpij cicho snem wiecznym Marszałku . sadów i cichych cf,:ttJ 

Na rrumnę Twoj~ los sypn~l naręcze krwawych makótv , 
krovU krwi skrzepłej w kwiąły, Twe; krwi sprzed sześciu lat! 

Wysoko Twój kafafalk Hetmanie chłopców z lasu, 
:iolnrerzu Polski Podziemnej, Wt>dzu bagnetów i kos! 
Sława Twe Imię Chł'>pskie przedala wiecznym czasom 
i legfa chłopskim polem, na srebrze wsiowych ros, 

Opowied~ wiekom piaski na Palmirach, 
wyszumią sosny naszym wnukom pieśń! 

·Kto za Ojczyznę, za Polskę umierał 

.... - „ .... .J 

temu wieczysta chwała, sława ... cześć! 
.„.Kto za Rzeczpospolitć! ma przebitl.J pierś 
temu kwiaty serc naszych i pamięć i„. wierszT 

·JJ/11.Zf/S!ZliśmtJ Cię Wptać 
(na tne1odię „Na wiciarza roli ruń pozieleniała") 

PrzyszliSmy Cię żegnać nasz Patronie drogi, 
Chociaż dawno śmiercii przeszleś niebios pror:i - !ie} · 

Przeszleś niebios pr.:>gi. 
Zbrodnia Cię wydarła spośród Twego grona. · -

<:ala Polska chłopska jest osamotniona - he; 
jest osamotniona. 

Smutno Cię żagnamy Przywódco Ludowy, 
Nad Twoj~ mogiłą pochylamy głowy - hei 

pochylamy glowy 
Jd nie pójdziesz z nami, nie będziesz przewodzil, 
Niechaj Duch Twój kr<}i.y gdzie żeś się urodził - -l1ei 

gdzie żeś się urodził. 
~4 napewno ujrzy owoc Twego trudu, 
Polskę sprawiedliwą i braterstwo ludu - hej 

i braterstwo luda. 
Idziemy po Polskę w blask rannych promieni, 
Zwyciężymy wszys::y miłości~ złączeni - hej 

miłością złączeni. 

Każde z nas niech w wake przykład z Ciebie bierze. 
Kiedy przyjdzie oddać życie swe w ofierze - ltej 

życie swe w ofie:ze. 
Spij nam w tej mogile Ojsze nasz duchowy, 
!Iły idziem wytrwale do Polski Ludowej - hei 

do Polski Ludowei. 

Wladyslaw Wylllpek 
(Piosenka wylconann no. pogrze~ie przez mlodziei: wiciowę). 

·-' 

Od naszego harmonijnego działania powodzenie 
i przyszłość sprawy chłopsKiej 

Przemówienie Marszałka Rataja na Walnym Zjeździe „Wici" w 1937 roku 
Stronnictwt> Ludowt>, j:iko wy cz.a w dzisiejszym ohes!e . walki 

raz zorganizowanej po1i~ycznej) o wolncść i demokra:;·ę - walki 
myśli i siły chłopsk.iej z. !ednejll ze wszelkim barbarzyńi;~wem, fa 
strony, a z drugiej Zw:4zek wi- szyzmem i wstecznictw'-'m Idą 
ciowy prowadzący wy:howamel bowiem czasy, które mogą przy 
młodych pokoleń chł.,pskich - nieść przykre niespo-łzianki. Jest 
to dwa najsłłnieisze urn.ona w 1 dość zapędów do przeistoc:zenia 
całości ruchu lud,,wegc. Od har-1 wsi polskiej na pobobw:!.ko słu 
trionijnego ich dziahn:a zaleiyj zące rozrostowi sił" wro~i<.:h chło 
powodzenie i przyszh~ć Sl'f<lwyi pom i całej demokr~:.:ii. To też 
chłopskiej. Z zadow.:1lt'mem na-; ktoby - próbował wbił kl:ri p<>­
leiy stwierdzić, ie w o;•atnim, między Wici a Str. Ludowe ten 
dwuleciu spółżycie i wsp:Sldzia-r świadomie podejmowałl,y próbę 
łanie obydwu tych czfonów ru-

1 
działania na szkod~ ruchu r.hlop 

chu ludowego pogł~b·ło sie i na- skiego i całej demok:-a.:ji, a na 
rasta między nimi coNz ~łębs:el1 poiytek wrogów demokrac}i. O 
wzajemne zaufanie. . tym należy pami~ć. 

Jest to koniecznoś.! - zwłasz:_I __________ ..._ __ 

Ze wskcizań M. Rataja 
„Celem naszym - demokrn- wyzysk uprawiajl!. Wałczymy 

cja, więc nie pójdziemy z faszr z dyktałurf! - nie poprowadzi 
stami. Chcemy położyć tamę więc nas jedna droga z tymi, 
wyzyskowi mas pracuj11cych - którzy głoSZfA dyktaturę„. 
nie poprzemy więc tych. co ten 

1.XII.1935 

,,Zgubnę, szkodliwl,! i bezowoc j tiami politycznymi, kt6rc Sł! wy• 
ni.! rzeczę jest walka z tymi par· 1 razem wielkich prędów ideo" 

5.IV.1936 wych i społecznych". 

,,Już byliśmy świadkami w sposób, że odchodzili ci, którzy 
ostatnich latach takich wypad- stronnictwa rozwi~ywaJi, o 
ków, kiedy w innych państwach stronnictwa jes1i miały oparcie, 
rozwięzywano stronnictwa, kie· jeśli były prądami, pozostawa• 
dy zakazywano istnienia stron· Iły dłużej nniżeli ci, łctórzy je roz• 
nictw i kończyło się to w ten wi~zpvali". 

5.VIll.1935 

„Chłopi są w tej chwili na po- i chcę państwa opartego na ma• 
lu wałki i wydęgaję ręce do sach ludowych i sprawiedliwoś„ 
wszystkich, a w pierwszym rzę· ci społecznej, _ aby z chłopami 
dzie do robotników, wycią~ają '. poszli na zmianę obecnych sto• 
ręce do tych wszystkich, którzy j sunków, na podparcie państwa 
stojl! na ~runcie państwowym w ciężkich chwilach„. . 

27 JI.1938 

„Na wasze !p'Oźby odpowiem odnieść zwycięstwo w sprawie, 
wam to, co kiedyś powiedzie! która prędzej, czy później upaść 
Wilson: „wolimy ponieść porażM musi". A my wierzymy, że priJd, 
kę w sprawie, która prędzej czy który reprezentujemy, zwyciężyć · 
późnie.i odniesie triumf. aniżeli musi", 

5.VJII.1935 

„Represjami nie zal!ltwi się więcej oporu. Im więcej męczeń· 
sprawy w Polsce. Wytworzył I stwa, tym więcej ofiarności. 
się- dziwny nastrój, który chciał· I doszło już do najniebezpiec:t'" 
bym, aby umieli ocenić ci, któ-

1 

niejszej rzeczy - doszło do te­
rzy Polską rzę.dzą. Wytworzył go, że człowieka więzienie nie 
się wśród chłopów stan tego io· I hańbi, a noł.ilituje". 
dzaju, że im więcej represji, tym 

27JL1938 

„Przy nagrodzeniu w spo· ; czynników rządowych. Nie mają 
łeczeństwie ogromnej ilości I zaufania nawet do haseł istotnie 
energii rewolucyjnej, przy naM ważnych, przedstawiających 
stawieniu rewolucyjnym, istnie-

1 
wielkie znaczenie dla państwa, 

je obok tego - jakkolwiek to 

1 

dlatego, że uważają, że hasła te 
brzmi paradoksalnie - potworna Sf! po to, aby na chwilę zełek· 
apatia i bezwład. Ludzie przeM tryzować i związać ludzi na ja­
staję· reagować na najwznios1ej-

1
1 lciś czas dla obozu rztdzącego .... 

sze hasła, rzucane ze strony · 
27 Jl.1938 

30. VI wszyscy biorą udział w Głos.owaniu Ludowym! 
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. ·Dqż· zawsze do. prawdy 
. (~ listów Macieja Rit aja) j zapomnij, feżeli, panienko, :zo-

1 
i powiedzieli sobie: f1;:i wiem n: Chrystus ak l! O 

· Lezą przed nami oożółkłe baczysz chłopkę albo chłopa, wszystko, już jestem mądry - że Katolic z n aza d ni )~dzł~ 
kartki wypełnione r~kl ś. p.1 uczcij w nich babkę Twojf il niema Boga! I więcej o t-.m nie odmówienfu m za~a za h .dę !1"' 
Macieja Rataja. Są to je~o listy 

1 

dziadka. - myślą, bo im z tym wygodnie. rzy na wyspprozwepz'azsdan~c facze-
'd · k' H · · · R d · d l' 1 • · T l d · ł · I ' amu :.ię n.t o. ~or 1 . anus1, - ';zęs~ ~ oc~~ • . o zrce a 1 lJ!i wycno~•an~~· 1 ~ u zie g up1! pójściu do kościoła: _ ,1le' • lałeJ z zawieruchy wo1enne.1 spos · Jakie dać mogli - uczczwosc, Wreszcie trzecia kategoria fr cha ich rozsadza „ PY · K"lk · h 1 d · 1 b · ść · · · • • mzszym gar-c12my. 1 ~ z me pc;':rn zt :z: · po ozno -. to mz wPa7alz.

1 
tacy, co ciągle szukają. Im cho- j dzą, słabych krzywdzą dooadza 

~oku 1914: a Jeden :; 193J. Wszedłem między „panów" i· dzi o prawdę. I ci są po najwięk- . ją ciału ich ser e · k' ' .:-W k · · ł t · · t · - t I 1 • c z 1eszet. zam-. s • up1emu ~zytamy ~ype am JUZ , o n!e wys arczafo. a z 
1 
sze~ c~ęści nie~zczęśliwi. N_ie: knięte dla nędzy i niem·ztścia. 

nionc ~ownym pismem arKusze. czas.em. l mnie .samemu wystar- mozna ich potępiać i gorszyć się · I cóż pomog11 Pacierze? Czyn 'w iJk~zUJ~ nam one ś: p. Macieja 

1

. czyc m.e mogło. I zaczęło się' ~im.i :-- tr~eba ich p.-?ekonać brak! Hanuś, nie bądf t3ką ka-· .~d ~nneJ, ~ało znane1 st!?tn Jego szu,kame, tryumfy, za~o<ly. r~-j 1eślz się moze i umie. ]d, Hanuś, I toliczką od parady, ale biJdŹ nifl 
%yc1a .r<?'1zmn~go, oraz 1ego naj. I dosć, przyk~ość - ot, 1ak u kaz- w Boga wierzę, ja go czuię - ale . także czynami! :· 
ł>ardz1e1 osobiste zwierzen:a. dego w zyc1u, tylko u nmre by- nic o nim nie wiem. I to 7°€<:t dla N' . · · · l · h · · b b l · ze wiem i 'd · (. l Czyta.my je nie bez wzrusze 0 ic więc~/. o Y em w warun- mnie tragedia. Bo to nie·wystar- - . k . p:z~z. ztt: '! •

1 

.pia. .. kach trudniejszych. Dzi§, kiedv cza wierzyć, że B
0

óg istnieje., mogę. ,~ ~zę Two1e zrc~e ulozr: I 
Długo zostanawiam si cz patrzę na. t~ wszy§tko z r~nejl Człowiek chce wiedzieć j;;ki on · ~zy b~J~zzesz. zam~z •. czy me, możemy z nich skorzfsta/' cz~ odległośct, 1~dną mam.p.oc:echę: jest, . gdzie jest: czego wvmaga i ky hę zzesz s!ę ks~tafc1ć ": nau­

wolno je nam puścić w Świat n~uczylem się czegoś ł z}'lem, a co mu się podoba, co nie, jaki ac d c% moze za11;:z~sd% się go. wydrukować. ' me wegetowałem. ! nam cel wyznaczył i czy wyzna- spo .ars. em - w . az ym razi• 
'· Decydujemy si~ jedna'- Pelkinie 13 lipca 1914 czyl i t. d. ~:TJęta1 ° łyd~· ze z~~.ze;b, W 

'!\., H ś • l O · 
0 

ó. 'd . - ym zawo zie mozna yl 
\yasza najdroższa córka Ha- anu mora ta .zaraz z po-_ t ~ w1 zzsz, - n~ to wszfs!- 1 dobrym i Bogu miłym ... 

p~sta i Wasz wnuk Maciuś są czątku p~z~a 5 ?mowa w m!J ko d~1e n~m odp.o~aed~ relrg1~ Hanusiu, ' 
1uz z W ami Macieju. Został „r<?z~owze . Duzo mam, mo1a ka~olick~ ( mn~ religie. te~, etl~ ka . , " . tysiące i miliony Hanuś i Mi- dzze~mo, teraz kłopotów. Mam tolicka 7est mtędzy mmr na;szla k Plagnąłb)'.m po~c ~eszcze kif.. 1 
i:iusiów córek i wnuków ··hłop zamiar zmienić dotychczasowe chetniejsza). . ' C~ ba.t - me dla s1eb1e, lecz dla 
k

. ' „ - · · l · śl I ze re Czy danem · b d · ' 
J; ich, - pozwólcie im. Macieju, za1ę~1e, a wp :rwa na to 1 my o I co clo tych innych rzeczy je- 1 nie wi~m Ob . . mi. f zi.! 
\>y mogły z Waszych ojcowskich To~ze„. - stem w wątpliwościach; nie mo-1 nie J • ~":zam ~·:· ZP. r~cze1 
Jad skorzystać„. Nosiłem Cię dośl! długo na : gę powiedziet, iż jestem wrerzą- 1 i c~u .est:;,ms s;.zertel111d t 1

':1z".nr 
n rękach, bo poplakiwala.f, potem cym katolikiem, choć cłici.tlbym I h 16 ° ze zaro e ,1.ak1e1I 
~ EŁKINIE POD JAR OSŁA· j kiedy się uspokcilaś - sredzia- nim być. I sądzę. że Bóę mię za ' or? y._ ~esztą .- ktoz zna i 

· ; WIEM 8 LIPCA 19H r. lem nad Twoim łóżeczkiem i my. to nie potępi - jeśli woęile jest '\ swó/ dz~e~ 1 ~odzznę. P;zekro-
Hanuś moja najdroższa! _ ślalem, od czego zacząć z Tob4 potępienie, o jakim kośr.t~ ka- 'd2{ em J0

f.. wzfz:hol_ek l scht> 
f.'rzychodzi mi nieraz n.i myśl roz~owę. ·Co najważnieisze? I tolicki naucza, - bo pra.~ąlem ę w 

0 

mę mrercr. . 
'ż~ mogę umrzeć, nim Ty wyroś- powiedziałem sobie, że zacn:ę od wierzy~. lecz ~ie mogłem. Pis:ę Na wszel.ki więc . wvpadei 
Jllesz. Jak się ma lat JO, to myśli Boga. o tem •. Hanusi.u, i d~:itEgo, ze łych sł6w kilka: " 
takie są naturalne! __ Zr.ałabyś Trochę to trudny dla mnie te- ~hcę, :ebyś mzę z~al~ 1 di.ateg_o, ż;gna'!1 Cię, Hanusi:! ·na/• 
mię ~ takim razie z fotogriłfii, z m~t, ~o sam. jestem w tei spra. ze moze sama zna1dnesz s.rę kre- 1 drozsza 1 tulę poraz ostatni d• 
op~wz~dań, możeby nawet gdzieś wz~ me cal~1em w porządku. O- dyś w rozt?'ce ~ "!OJC sl<>: , serc~. Czem .byla.ś dla mnie, zro­
w ,1a~1mś zakam~rku Two_iej p~- ~zera!" Cz, J:Ian~ś, moją duszę wa dadzą ci uko1enzc. Dąz 1 zur;izesz ~oze k~edyJ, .ieieU b~ 
mręcz. pozostał niewyraźny obraz , i powrada'!1• ze me mogę się na-1 zaw~ze do. prawdY_ bez upr~e- 1 dzzes~ miał~ <1-z1e.cko. Oueidr, 
ta~usza pochylonego -ezufo nad I zwać · . wz~r~ący~ katC1likiem dzen. Wiar~, to 1est zl:';t wze!-1 ale wierzę, ze istnieć nie puesła. 
!Tobą, ale .Przecież musiałbym pr~yna7mme1 dziś. Może bę j ka . rzecz zeby zal-t~vzat ~rę 1 nę. Byłoby to zbyt sln•zne t 
pozostać ~I obcym. A ~-yloby l dz1esz zgorszon~ Przeczvtawsz}' z m~ ot t~k od l'lle~hcema I okr!ltne. Byłoby też okrutne dt.. 
to dla mme bolesnł?, ;i ra,·zej jest te slo~~ -:-. bo kobiety Sfł zwyk- Pf'ZJ;J~ować Ji lub odrzucał bez-J! m~1e, gdybyś po mojej śmier~ 
teraz, t::dy o tym pomyślę _po- le rel1gl}me1sze, ale racze.i ;Jowin myslme! miała lęk przede mną. Nie -'f'o 
zosta~zć ~ogoś bardzo, a bardzo nabyś ze mną wspólczu~ . A w każdym :razie i"·§li się I d~ę, by dusze błądziły po ~ie. 
drog1e~o 1 .być. mu nieznanymi Bo widzisz, moje dziecko, mię wyznaje tę l"'!b ową religię (wed- ~ze, ale gdyby - .to bądź,pewn~~ 

Pomewaz wtęc nie wiem, czy dzy niewierzącymi zachodzi le. swego na7lepszego . "l?czekona- ; ze otacz~łby~ <;1ę tr_oskirwo_śctf 
będę. mógł z 7 obćJ kiedyś roz- wielka różnica. Jedni nie wierzą, ma), trz_eb'! wedle me/ l'apraw-1 pełną. ~ilośc~ 1 opieką na1ser­maw1ać, chcę rozmawiać :: Tob~ bo nie chcą wierzy~· wygcdniej1· dę postępować. W czynie~ leży deczme1szą, 1ak za zycia i strzegł 

.ter~z za pośrednictwem p..Jpieru. im z tym - vie poftzebują się ~iła i z_asługa, a. nie w sfowach 
1 
przed wszystkim złem. Ale ni.­

Dziwna rozmowa - na odle- krępować nikim i niczem _ . to ł formach. To 1esł smuh1y bar- ~ąd~ę: b~ ~ane to było du·:hom, 
glość kilkunastu lat! · Czy ją ludzie źli. Takich ludzi malo „ dzo objaw dzisiejszych cvsów, 1eśl1 1stme111. Proszę, byś pamię-
wc~ujesz jak Ż)l'.wą? Sądzę, że może,wcal~ ich niema. : • ' !.e du~o ludzi .m~wi~ że są kat.o. tala o M~musi i? ?Jni~ ;.~ko a 
mo1a gorąca mzlość nada życia D d · ukamz, polępza na1gwaltowme1 Ty~h, ktorzy na1w1ęce1 Ci da.-
literom. :_ Będę korzystdć z wol gdz'r~ zyś- - to ~acy, kłórzyl tych, którzy nie mogą 0 sobie ! w:ilz .bezinteresownej miłości i 
n}'ch · chwil i spisywać fo CD • k z;s bco usłyszeli, przP.czytal1 µowiedzieć, że wierzą _ ale czy j niezmiennej. Takiej ni' da Cf 
ch~iałbym Ci kiedyJ powiEd~ieć Ja ą arclzo popularną książkę ny 1ichl"]akże inne od tych, któ· nikt. J~ś~i będziesz miała dzied, 
/ezeli d~żyfę. A ty, mofa dzieci~ . przekaz im pamięt o nas.. j 
no, radz. się tych kartek, ile ra- _ - Pragnę, byś plmiętala i Ty J, 
zy bę~zzesz w wątpliwoU. Lancach sklade.k T~oje .dzieci, jeśli je inie{ bę-, 
„ ~uz? przeszedłem w s~fojem d . . . dzzesz, zem wyszedł ze w.'1i i że 
zycr~ I to •. co pi~ać będe, to jest n 8· z Ie c I c h ł' p s k Ie . do k".ńca życia pozostałem ser-
wynzk moich bardzo nier:i? przy- Chłopskie T owarz t p · „ . deczme oddany tym, z których 
krych doświadczeń Tob· L • ł . .

61 
D . , ys wo · rzy-, wa w Kalwaru przychodzi z Po- wyszedłem 

b h . . · ze Cf1c1a. 1ac1 zrecz Oddział \Voje f' · 100 k . · %,!" c oc1~z w części o.szczę. wódzki w Kr~k . . . r:'oq o za.row~1ąc . g kaszy Po ojcu moim Przyp~:.lni«r ml 
zrć s~ukanza dróg p'Jci<'mku, . . owie, Ufllcham1a ·' 25 kg fasoli, na rozpoczęcie zapewne jakiś zagon w Chło-"t to Ja b~lem skazany Be mu- 7uz w czerwcu w Rabce k_:,lonięl! akcji zbiórlrnwej i wzyw.„ Spół- pach, który powinien Dt'Z~fść na 

!a':ne"'stobze szukać dróg sam, z~rowof~ł ~aloroczną dla dzie- dzielnię Roln .• Handl. w Skawi- Ciebie. Chciałbym, bv~ zacho- . 
hl k~ wychowywa~. Jestem cz, słabych 1 wyczerpanvch . po- nie i Roln Handl U:' d . wala tam choć skrawek ziemi, 

c ops zm syne?1, a Ty Hanuś. chodzenia chłopskiego. h d .- · ~ ~ owi- , który by Cię łączył z m1e;scem 
wnuczką chlopow - o tym nie Spóldzidnia Rotni::20 Handlo c~~ d ko podtrzymanu fancuchal mego urodzenia i z kfa .<;~, z które/, 

, s ą e . · . pochodzę„. . 
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Któż nie zna niedoli .e'lrndemików Poddałem tę myśl MarS'lttlkowi. W cręgu dwóch tygodni ll17ędri- :W dniu imienin Marszełlia ·ołkjalo1 
chłopski.eh, zdobywajęcyćh z trudem Bardzo si~ ucie.szył: liśmy bursę zwożęc szafy, łólka, sien- nie nadaliśmy bursie .nazwę jęp 
ł mozołem wiedzę w miastach uniwer- - Lokal macie~ - zapytał. niki i mogliśmy zakomunikować Mer· imienia. Gdy składaliśmy M\ł życze-i 
syteclcich. Te .borykania się córek i - Nie jeszcze, 11le robimy wszyst- s.młkowi, że wszystko jest zrobione. ni~. był ·wuuszony:. Duio o-powiad.., 
synów chłopskich na gruncie miast ko, by go zdobyć. Za JMirę dni zako- Uroczyste otwarcie bursy nas~pjlo Jem Marszalkowi o pracach naszy~ 
przezywali nasi najwybitniejsi dzia- munikuję panu Marszałkowi o na~ nieco później. Marszałek w towarzy- zamiarach, o ty.m, ie w C'ZllSach le~ 
łecze, których szc2ęsc1.e rzuciło w szych ·os i ęgnięciach, po.trzebn.e sę nam stwie pani Urbanowiczowej (ione za- szych dla ruchu ludowego ufunduje. 
mury wyższych uc:ielni. Do .takich jednak fundusie na skromne urzęclze- mordowanego przez Niem-ców ad wo· my dom jego imienia. Nie lubił Mar-i 
studentów w latach młodości należał nie ,na szafy, łóżka i sienniki, potrze~ lcatc-ludowca) przybył na otwarc.ie szalek pochlebstw, był zawsze skrom„ 

.S. p. Maciej Rat.aj. W ruchu ludpwrm ba nam pieniędzy na pomoc w stu~ bursy, poprz.edzone skromnę herbat- ny i jak na'jbardziej 'bezpośredni w. 
J\iestety, nie dużo znalailo się ludzi, diach i utrzymanie. Znikęd nam tej kę. Wiedzęc, z jakimi borykamy s!~ rozmowach, a.1e to szctere nasze Wf"' 
którzy by z takim zrozum1t!mem, z pnroocy nie dadzl}, gdyż reżim sana- trudnościami ,finans.owymi, przynió-il \znanie ir.:ibiło na n1m wrażenie. Spoi"'. 
oddaniem i pomocę priychodzili do ·cyjny ud1iele subwencji jedynie tej nam ciastek. Czqliśmy się bard:110 rzal rta nas wzroltiem wychowawcy„ 
studentów • ludowców jek właśnie młud.zieiy, "która irodzi :się z nim po- swoi, a ':Marszałek z cumę oględńł uściskał nam ręce i na pożegnanre_ 
Ma.rszalek Rataj. litycznie. swoje skromne dzieło. Wypy~ywa.ł się pokuepil ne.s do~ -wiadomości~, źe 

Ruch ludowy, który z knżdym TO- - Ile wsm p.otrzeba? - .upylal. keż<Iego, slęd pochoCłzi, g-dzie st.:I" ma dla nas skromne fundusze ·na 
i ki-ero stawał się cora"Z bardziej ruchem - Tysięc złotych na ~akup sprzętu diuję, w jałich 'Warunkach iyje, - -chleb i ,zqi:ię. 
[masowym, .potrzebcweł ludzi nau1ci, i iyśi~c złotych na pomoc materia!: zawsze miał czas na rozmow}r z mło · Par~ t~Eodni pred woi1'ł oowieo 
I potrzebował • t 1· •. ,_ i nę - o8powfoclziałem. dzieżę. dzilem Marsze.łka w .jeg1> mieszkanie m e 1genCJ1, - e1<onom - . . . d 
I ik. . . . • 1 k - Niech się pan zabiera. o pracy, - Jak mamy dżi„lcowa.ć ,penu Mar- przy ul. Hoi.ej. Omawialiśmy 11praw• ,stów, prawn ow, mzymerow, e arzy, i . . . -x • 

• 1• • dl t • .,_ • 1 undusze zna. Jdę się. waszę neczę Jest szalkowi Ta tę troskliwę opiekę? - rozszerzenia bursy w zwi~u ze 21hli„ nauczyc1e.1 1 a ego nieo.uo1ę nym . . •• k . · · 
b ł dl t .h kt • b I' ł . d doprowad11c do ońca 1orga:nl%'0.wa- ~apytał jeden .'Z •mieszkanców bursy. żafocym się rokiem akademic'kim. 
• Y 0• 

6
• yc '. orzy ra 1 pe ~ię 0 

" nie ośrołłka •ftkatrernickieg1>. ' - Wszystko zrobię, by ·Wam po~ 
Pow1edzialnośc1 za prec... pol1tyc2n" . •• . · .• :,,.odz1'ękowan1'e '"a .m·n·1·e to w& 

I 
" .,, Gd •'- l d -'- - .c· ui ' ~- -o·c - odrzekł Marsz-'ek - ale ,...._ . • ,_. • .L . • .. „ ...,1 y spotaa 1smy s1ę'Po par.u ntll'uu, „, WJ ....... ~-

1n1 wsi, Jair.1m1 ~ogam poJsc ma "' o- • . su praca ·notl s 0 Jw, to wasza praca 
a chl ka . l 1. . N w Marsza.lek z nn<Yodnym usm1echmn di. d · J'ę, z":e """"'dld, ;.,.ki:e i' .i.. przyczyni• 

ODS • n e 1rrencJA a - ... V„ w organ1' 74CJ'a '1w o·wych, to w~sze ··; ,..- •- "'i!• ... I li, I " "• ,,... h Ś • k • • ,_ • • .J ~ " d ~ b ; . h - ł h 8 l d • . na ustac , cis aJQC mi rę ... ę oswmu- si~ o opr6imenia waszej cursy. 
1niac , na &mac pr sy u owei mLz- 1 wyjazdy-w teren - udpowiedział 'Mur- Zamyślił się, poczem m'ówił '«> .~ 

lR
na i~wsz~ .~yłe ~p~tłtać Madrsz~~ oz::._: Maro dHi Was niesp:dziank.ę. szałek. O ile sami się ·nauceyde i du- tuacji politycznej, 0 wypadkach m~ 

ah1Ja, mow1ęcego 1. .p1szęcego o wrn- Zd b ł d b :t.. ,_, d k cie z siebie coś dla wsi, dla chłopu, "-
oemików ludowych. Ten odci!lek pra- (J y em z ro. nycu !łtuft e na~ będ ..J.. dzyn&roiłow.ycn, •O ·wojnie. 
I eh t kó t eh f d to zie to dla mnle najwi~szym Dnia 24 sierpnia 1~9 r. zostałea c.y w latach poprzedzaJ·"·cych wybuch szy Czsympe Y_ _w_, 

1
P0.k riz? ne · un u- d • k • 

.... po :iaę. owaruem. zm - '-.:1u· OW.81\Y 1' o ... ntn:A ~~J·a · ~· Y-~ 1 • 1 . ł .i b d . h sze. y .macie 3uz o a uu. '""' _ „..., _ ~ 

I
WOJny . na eza u.o ar zo waznyc , W d . .i_, 1 . k l p · "l" •· :1...• · -..w lk , bowiem toczyła się walka 0 dus~ę i po . o pow1eUJU wyręczy ~nie o. ostanowi 1smy, ze zro.u1my wszyst- ta u marsza a mla•a nieco inny c a~ 
•-' 'd ł d . ·y z ó .1 Sidor (zamordowany przez Niemców), ką, by stać się młodtt awangardę TU· r.akter. ]>~ed odejścrem na front mu„· 

sl'Qwę 1 eowę ro o ziez . wr c1 na .,_ • . d . .
1 

,_ 'l . . b . c ·w Który osw1a cz.ył, ze o ... a Jest goto- chu ludowego na powiaty okalaj~e sialem pożegnać naszego op~na 
"

0 acznę. uwagę sprawuJę Y wo " wy prz'J ul ReJ·a 9 że ma ·ro pokoi W arsza\vę. Z.a wsze na "Zlecenie Mer- i wvche>"'awc0 , ale me bvło J.UŻ w6'4 
c,zas funkcję Prezesa nnS2ego Strcn- • ' ' -' " " " . t M 1 k R t • · ·W których może znaleźć -pamieszcze· szełka steliśmy do dyspozycji stron~ wczas cztiSu na dłuż.sze rozmowy. Że.t 
nie wa arszn e 6 

BJ. nie 55 studentów. nictwa i Zw. Mł. W~ejskiej „Wwi". gnatem .go w imieniu swoim i w imie· 
Przypominam sobie wiele rozmów - A kandydatów macie'? - 1'Wró- W kaidę nie.dzielę ·bursa pustoszała, niu ;zmobilizowanych studentów..Jn„ 

na tematy niedoli akademików chłop- ciła się z zapytaniem do nas p. Irena wyjeżdżaliśmy na wieś, a w tygodniu dowo.ów . .By.to· to nasze os.t.a.tnie p.oi.e­
skich, niedoli· materwlnej i ideowej. Kosmowska, przysłuchuję-ce •się na- uczyliśmy się, poglębialiś.my swoje gnanie, ,pożegnanie z Tym, ktc1ry w 
~ jednej z nich Marszałek oświad" szej To zmowie. uświadomienie, ideologię, .stawaliśmy najcięższyoh czasąch dla ruc1w ludoM 

l czył: „Gdy patrzę na ·dzisiejsze życie - Tak, :nawet z.a duZ.O - odpowie- się c.omz· bardziej zżyci i zahartowa- wego opiekował si~ ludowę mło<We-i 

1uademiokiej rnłodzież.y , widzę w dzieliśmy. , . ni do pr.acy społecznej 1'18 wsi. .żę akademic'kę. 

1nim pewnę pustkę ideowo, widzę. -----------------------------------·-----------
~r:.zyczocych i w nienawiści us.owej· -~ politycznej wychowanych młodych 
/ludzi, wśród których niestety jest rów­
iniai pewien procent młodzieży chłop-
1skiej. Trzeba .z.robić wszystko, by wy~ 
dobyć ich stam~d i wskazać im wła- · 
~ciwo drog~ do twórczej piacy na . 

Zywol Chłopskiego Marszrdkil . 
Id kołyski w Cłłłapadl de 1rołlu w PałmiłaCłl 

Maciaj Rataj uro.dził się dnia ,19 Polska odzyskuje niep'Odlegloś.C i 
lute_go 1884 r. we wsi Chłopy, powitt- zjednoczenie. Dzięki ·temu małopo­

Na wsi sę. olbrzymie moili.wości do· tu Rudeckieg-o w Małopolsce wschod- lanin Ratej ·pr:.tene>si się w Toku 191-8 
pracy ·lcons.truktywnej, procy, .którłl :nic:j. Ojciec pr.zyszł~o Marsuilka do Zamościa, aby wykładać w tam-

'- ł d . . . l . . _ _, Sermu R . .P. W OJCleóh był gospoda- tejszym gimnazjum. Z ohowięzh:mi 

wsi. 

cze„a na m o ue.z .l ezy 1es.z.c_:.re uu-; rzem na 8-miu morgach gruntu. W wychowawcy młodzieży lęczy p(acę 
lqgrem. Spółdzielczość, oświata, clY"'. rolrn 1890 Wojcie,ch i .Józefa Raw- społecz.no"polityC?:na i redaguje małe 
telnictwo, zagedń'ienia higieny, uświa- •jowie od~Wi.li sy~a dc;i s_2':koły · po- pisemko „Gaa~ .Żomojsłn~··. 
<lomienie polity.czne ws,, JlQg'ł.ębienie ~ W;SZechneJ "'.e ~s1 ro~z1rme1, a n1Jstęp- W b h d S . •·• d -• . . . me w pobhsk1m m:~steczku ,KamurM wy orne o eJ'!'~ ust&~ 11w 
ideowe naszego ,rw;hu, to Sf. odcmk-1 .nie. w latach 1898-1007 syn ma- ?Zego J.919 raku Mru:ie1 .Rat:a1 'ZOst&­
lltmiedbane, odcinki '}lracy społecz- forolneg'O je:;;t uczniem ,gimn.azjum

1 
Je posłem !u~elszc.zyzny z listy _PS.L 

nej, wyll\4g'aję.c.e wielkięgo wysń1m i we Lwowie, wykazujęc niepospolite „W"J:'~wol.erue · • Od razu w serrnie 
kł d ·h le • l' zdolności i prawość chaTakemr Już wyhr.J8 Sit' na jedno ~ nnezełnych . w a u tyc • tórzy ze wsi wysz 1· ' 1900 k . ,_ ; . .· d . , miejsc. W roku 1920 zostaje człon-

'Wr· • k . . h p . •1 w ro u, }6.1<.0 g.mnaz1sta Je neJ k" R d Ob P . . . • 
t~1~ .cze:a na nrc .. a-:i ':"'1e ~J.e-- ;z niższych klas, wygłasza przyszły iem a _Y. rony . an~twa 1 mim: 
1P1eJ, ile Jest do 2rob1enia 1 z 1ak1m przywódca chlopslti pierwszy w swym st~em oś~1aty w Rz.~~1e Jedności 
uczuciem radości pr.zyjmnjf. chłopi .życiu odczyt w rodzinnej wsi; w tym NarodoweJ. Po ustępiemu tego rzę­
:\ h lt - h dl • • · • · ~ 1eż roku posyła pierWS2e k'1!'espon- du wraca do pra: parl~ment~~~ych, 
,ly~ '. ~o~dy c ~Q dla ~s~ i .iJehJ n~·~ta dencje do „Przyjaciela Ludu"_. bbę.dęc pr~zeseł m.k~pnowe1 kohll\J~J1 wyhM 
· eznosc1 1 ee>weJ, a Jf!J uo !l'OilJ' u . . • orczeJ 1 cz on 1ein trzec mnyc 
co.ś uczynić". ·~~ om~antu _świadect"!a doJras~ ważnych • ~omisji: kon~ytucyjnej, 

łosc1 Mac1e1 Rataj wst~puJe w roku oświatowej 1 ~prąw zagramx::inych. 
Bylem wówczas sekretarzem A1:ade- 1907 na Uniwersvtet Lwowski, ·gdzie 

rniddej Mł.odzieży Ludowej. iłieliśmy jest członkiem Bratniej Pomocy i ·w_ pierwszym .normalnym Sejmie, 
członkiem koła ir.n. T. Kościuszki Jow. wybranym w 1922 roku, Macitlj Ra-

2amiar zorganizować bursę · dla stu" Szkoly Ludowej. Ukończywszy wy-' taj zostaje dnia 1 grudni.a powołany 
'dentów pochod2ęcych ze wsi, bursę dział filoauficzny, zostaje nauCZ)loie- na stanowisko .Mar~łka i w tym .c~" 
.;..... o.środek, w której znale..ałoby po- Iem gim.nazjum we Lwowię. W, tym rakterze przewodniczy Zgromad:zemu 
mies.Jcz.enie kilkudziesięciu mtrjbaT- czasie jest już czynnym członldem Narodowemu, które wybrelo . prezy-

Strennictwa Ludowego, jednocześnie <lentem Rzeceypo.spolitt!J Polskiej· Ge~ 
dzięj patrzelmj9cych poll\ocy e&aae„ .zajmuje się p_uhlicystykę, jako współ· brHlla Narutowicza. Po trag1czne1 

mików. - „ 1 pr.ocownilt .,Kuri~ra Lwowskiego'', śmierci JellO -.MułaN na "'Macieja Ra-

tsja ciężkie ohowiiµ1d pe1n1enia w 
dniach 16-22 grudnia 1922 YO'łll 
obowięzków głowy państwa, w .mo­
mentach zaas.h:Jonej walki w.~wnętr.»i< . 
naj, mogęcej dąp,rowaazić do w.yhu-­
chu wojny domowej. Taktowi i ener­
.gii ml.nd.egtJ WÓWCUIS '}lrZywódcy l\l'I 
®wców ·z.awdzięcze się, ,że kf>lli unik• 
~ tej Jcatastro.~y. ·' 

Jale.o Mars.zał.eł Sąjrou zdoey.l sehie 
'Nlaciej Rataj 'bezstronności§, sey..hli,o 
orienta~ję i wreiłę intelrgencj~ pl>" 
~e 'JIOW~ w ner.odrie i :.p&< 
wagę 'W ,izbie. To też gdy po :tWll ... 
eh.u majo.Wym 1926 raku .po ~as 
drugi spada na niego ' ciężar kiero- . 
wania ne.ą pań.slwowę WŚl'ód ,zam!" 
tu i wzbur.zenia po.wszeclu1egQ, ,prze­
-zwycięża wszefkie trudności i w ·CZ~ 
sie ·od 15 'maja ·da "1 C'Z'erwca w dla-i 
rQkt&rze ;iamępty :pl!ezydenta Rl;e­
azy,posi>olitej wy.prn1'111l<Lie Pol.U~ • 
odmętu rokoszu na dvągi ;praworitd" 
n'&5ci. 'W tym czasie najjaśniej okazu"' 
je sif wrełkość .Jego dusriry, gdy dO"' 
bru państwa po<lpoxrodk:owu,ie "Wła„ 
sne przekonanie i Jnteres;y swaj :plll'M 
tii. :Ałe wycięga z przebiegu wypad„ 
h>w llonsekwerrcję i drii11 2 czerwClf 
1926 roku ?;rzeka 'Si~ .godndci .Dm"' 
sulh sęjrou, pozostAwUU.C to aięo 

' . 
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sati liemcm„ z·witmnemu. z nowy,m \demo1Gr.afy,cmy,d1. wiejsłclahi i mbo.t- jnanrdy r Wincentym Witosetl_l· i· łn-- !ziemnej,, obejm11jqc. "" niej lcierowio 
ątaAem: r.zectJP., _ ni~ych„ Maaiej Rat~tbi~rre wybitav nymh ~łę,żniami · br.zeskimi. .Ro t9~7 nictwo. <raleg:-0o odcil!ka: ł~dowego. 

. . . . judzieł w montowaniu: Centrolewu w !schodh na priyl[<>tGwamu· nowego. 1\Vróg Jednak <fobr'Z& JeS~· pomfonno• 
· ~~VI. s~ j~d: .teicim~. 21tufumem Ir". 1!)29. raU't\'I' z· innymi' d'titrlaczami l pra~stecyjnęgo. strajku chłop.m~ il ;wany i• ju* w li~tap1uhie. 1939· rołtu 

W' 1d>1e:, ui, mstaJe .ponGWnle> wyhr.allY. ,fudbwy.mu . . 1kongresu stronnictwa;, który, się odb-vł' 1gestapa· aresitu1e· b. łlRll'.SzaHta w 
lł4'. ten wrsoki: urz~ z ll.tórego ust~: Wlw6tae następufit aięika waJkft, o• Iw l\rakowie w lutym 1938 roku. Na 'mieszkaniu pcz.y. uł. Hożej' 14. Zw~IJ. 
pure dopum> po· u.pływ~. kadenc}I praw.omądność w Sejmie i w PaP" jtym to k(\ngresie wygłfl.sza jedno z. 'Iliony w.skutek choroby, tnów odina­
~owej M listoplldB. 192'7.' rolc111 stwJe: w rol<u 1'95U prowadzi Maciej 1swY.-Ch najws.panialszyclt pnemówień, ,wia ukrvcia się i pozostaje na stano· 

- W le rg2S M .. R • . !&tef eltron>ę więfoi6w brz8'Siich no. i bę~a.ych dcogowska~em dla progra-- ;wisku, We wtorek, 3()', ll\8rG& 1940 

:el
h ro u- 1 acieJ.. atj·! :;sMJi. terenie parlameutu, w rrest'{!Pnym p11- !mm i polityki ludowej, lroku nas~puje drugie e.re!ntowanie, 
l r.e.~y p~s e~--~ !T z.., is f el -trnnu,j_e P.Glę,czeniu. wszystkich stron· · • , • . • . . • 'a po paru miesi~acR pobytu ~ Pa„ 

• 8st! · Nte. ltUllllYu.uJe <SI_' ot u 1nictw chlopskich i obejmuje kierow- ! . ~leJ, Rlite.J iest< wo.wczas .~łlJWY'"' wiaku - dnia 2'1 czerwca. t. r. roz· 
marszałk:o~ski~go, któryr; '!-- .Tetro- n11r- nict'wo prasy . zjedhuctunego stron•· 1h~tn!ąszym P1:.:.y,wódt4. OJłGZ.}'CJI pi:z:- ;strrelhnie w Palmirach. 
~~}f ohe1~u1e Das.y.o~ Sam ~łę" nictwa. lndnwegu:; potem· bierze u- łc1w1io rz~dov.:1 ~anacy111eI,.Ou, Atak.ure. . Taltie było w największym sltrócie 
.bieJ wchodn w pra~e partu, w wi.elu dział w przygotowaniach do strajku !gu V!. wys. tęp:emach publicznych 1 w .. wy,pefoione prac?J. i w.iJk'l dl8 PolskL 
wypadk.ach . :r:ast~puJęc prezt1~ W.1t!'7 chłbpskie~. i w innych występie" prns1e, .zw!eszcz.!1- w redago.wan~1~ '.i iej•Judu- iyde Macieja: R6teja. Dd· 
5~· StaJe ~ię tez pr~agatorem ide~ ·niacti w sejmie i poza nim w obro- . Prre~ Siebie „Zielonym Szte.ndllrze- •· ;siaj o.di:łaiemy · Mu os.tatnią ,posłun 
~Je~no~zem~ st.ronmctw ~dwYNf• nie demolwacif prz-ed dyktaturskimi ,Wyhuc.h wojny bynajjnniei !JO.· nr.e ,chrześci.iiinsk~ slćiaaajęc do osobneo­

. ~ll eL dma .~mie~zka w' e1 Y_ zapęda_mj, .obom le,,rio.nowego. Wrót" ;:uisk~w. lecz. potwierdza p~~~wirly- ·go. grobu- na. lłałmi~Hi:h ~loki zne• 
· 1 ~28 u owe1 '«l.tty ul w czerwcu ce OOe.JłlUl.!&.Stanow.iSko Rrezesa SL, po warua 1 słusznosc "Jego· poHtylh. OP,~e·- .ltf1'1one w zbioroweJ mO!f!le, w· dtu• 
• r. wmźd.zie na• wyg-nania Wincentego !raięc się namowom przyjeclól; Mft'- gim dniu ekshumooji ..:... 25 ltwietaliw 

Obóz sanacyjny zaCZ.Ql przejawiać Witosa. W tym charakterze przewo" ·dej llatti.j p1n0sta-nie W' kraju, pn~ 'ili .. Jednocześnie kładziemy. pierws~ 
coraz wyrni.niitil swoje. dyktatorsilo- d:U ostrej batalii przeciw faszystow· !czas cal.ej; tregiaznej krunpanu wal!• cegiełkę pod pomnik, lttóry. musi bv-0 

· monopartyjne . zaptdy,·~ Tmva}Q: za11-orę skiei ł<>nst~tuaji 195'5 roku. Nestęp- iśniowej j~t! członkiem ohywate!Si!e- wzniesiony temu wielkiemu przywód„ • 
przed. of~~4, sarraemP,4- polio/.CY n~ prudcrstaJe s~ prz~ zielonę gra" igo _h;imitetu obr-0ny stol~cy i_ zerez..I cy ludu J?olskiego . i mężowi stanu 
.ludowi w.łdziiełi w loaUcJi. str.onmctw nu;ę db Czechoslbwacn, aby odhyć 1po' Jtll up:adku l'tUCa myśl ' wałki pud~ pae~ wdzięant,. OJPy,zn~ 

lóZEF NIECKO 
.-

M . . Ralai-or1.anizator Polskiego Ruchu OJoro 
' Stronnictwo Ltroowe zara:i we· biafost'ockim. Dodajmy do tego • nił Józefa Grm:hiń10kiego. i Ma„ za przyjrume akc~nty pod adre• 
wstępnym okresie okupacji, a jeszcze i to, że wojewódzkie rię Sr:oewińsk•• do zebrania wia· ·sem• stronnictw· demokratycx. 
więc po wrześniu 1939 r., zna- kierownictwa Stronnictwa zosta" , domości o wybitniejszych dzia- nych. Gen. Tokarzewski. zyskał 
łaz\o się w specjelnie trudnej ły również mocno zdekompleto- łaczach ludowych, & zarazem o też ~obie sporo sympatii w spo-
sytuacji. Pozostało bowiem pra~ wane. 1stosunka:t:h, panuj~cych w tere" 

1 
łeczeństwie z czasu obrony War 

,wie całkowicie- bez wladz na" N ~· , l lnie. Wybitniejszych działaczy . szawy~ Dzięki tym okołlcznoś· 
·czelnych. Prezes Stt-00nfotwa - M a 1 sf:f

8 
~: Rat • pozos,a , polecił skierowywać do shmie, ciom akcja organizacyjno-wor 

;Wincenty Witos, został areszto" arsza e cmJ BJ. celem przeprowadzenia Z' nimi skowa> kierowana przez gen. To-
,wany; wkeprezes Arrdrz.ej Czap- On jeden tylko w sposób 'bezpośrednidi rozmów. Wszyst- karzew.skiego, zyskiwałn popnr 
ski, aresztowany, a następnie autorytatywny w· warunlfoch o- lkich inny..cb zalecał informować de działaczy demokmtycznycK 
rozstrzelany; wiceprezes - Sta- l<upacy.inych, mógł pokierować hą.dź też tylko sugerować, że w . . . • 

· nisław Mikołajczyk, zostal . po- nie tylko sprawami Ruchu Lu- .niedlug-im• czasie- sieć organiza· Mars~alek Rataj hyI ,Pized~ 
.wołany do w:ojska i· wrnz 'z od„ dowego, ale i całościę spmw pol" cyjna. Stronnictwa zostani~ prze· . ~szystkim ~orę~YI!' z.wolenn!­
,Clziałem, do kterego był przr skich w kreju. Posiadał bowiem budowana, z:. przystosowaniem kie~ zorgamzo~ama ~ konspr 
:dzielony, przekroczył granicę olbrzymi autorytet nie tylko w do działań konspiracyjnych. Zil':" •raCJl pogQtowia wo3skow..ego • 
.węgierski;\; wiceprezesem był tt!Ż Ruchu Ludowym, aie i w całym nim nie dotrę emisariusze. z od- . D~skonale prz.y tym ~dawal:so­
.C:łr Wł. Kiemik: niestety; znalazł społeczeństwie polskim. W szr poWiiednimi zarzędzeniami · - bi~ spraw~ . z tegQ, ze W~Js~o 
,się w sytuacji oordzo tnndnej. scy- znali Jego wysokie. w.artoś• nie. Młeży się-śpieszyć, a co naj- 'Wlf!no h~c Jed~o •. ~ ~dułe!, Zf! 
·w Po.lsc;e niepodległej był głoś- ci mruałno-polity.czne. i spolecz- ważniej~e, trzeba. unikać emisa- WOJ~ko nie mo;~ zyc l. c;lziałnc 
·nym politykiem, znanym nie tyl- ne, dlatego też, gdy zapanowała riuszów nieznanych organizacyj. bez nadrzi::dnosci czynnika spo~ 
;k . i ~ - • l . . okupac1·a wtedy nie .... .lko fu" BvJy to wstepne prace prz.y- leczno· politycznego. W cza'SacK · o- w M'aJU1 a e l za granica. , · 'Y 1 r I h ·k· ty • t . . . . ~ dowcy, ale i wszyscy najwyhit- gotowa wcze dla celów organiza" no~ma. nyc czynni ie~. 1:1' Jes 
~Ni~y mieli. go. f'.8 • oku. P~: niejsi politycy z innych partyj cyjnych. W tym czasie - po" SeJm .1 Rzęd, Wprawdzie.~ Pol-, 
· 0~JffiOVv-al pew~~· mtq~tywy n~i_ i stronnictw pokladali w osobie czynaj~c od kap:rułacji Warsz~ ska miała w czas1e okup~c~ wła­
P~.e~',": na terenie ~raJU, a poz MarszaUm duże nadzieje. Po- wy, aż drr polowy listt>pClda 1939 sn~ Rzl!,~· ale zdaia o.d kra~u, i;a 
~leJ 1 w Wars.zawre, ale ry~hło wszechnie wierzono, że Mars~~ ·ro.ku. - mieszkanie Marsu.łka efl!_tll'raqi. A i;rzet'? Rz~d ten m~ 

-~~ł aresztowany,. a po kilk?'- lek z powodzeniem zabierze się- ptz..y ul ffuiej 14. było celem ~<?gł b~zposredmo. ~aulowac 
,rrues~ęc~n~ przet.rzymyw~m do uporzadkowania. chaosu:, jaid wedrówek licznych. dzialecz.ów .roznorakich spra'W hiezą~c~- -
~w ~ięzient'tl, nrolniony ~ Jed~ zapanował w zaczątkach ż)icia )olitycznydi, przybywaj!!_cych ze. wysuw~~ych "!1' porz:~d'ek dzien• 
taaicie. pod~an~ z-osta!. 1$skcze konspkacyjnego i w rezultacie wszystkich stron l<raju: ny tutar w· kra1u• 
:. cznGt€JSZ~J 

1
? serwaci!. . e. re- doprowadz.i do ·utworzenia. ogól- X W tym. wyna{}iłu linia prze-„erz ener·a ny - Naz1mterz 1 k. • dk d .. ff . 

~B · • -h· • • 1939 no"po s ·ieg-o osro a. yspozyq1 N · . . . • ..r L !Jl. • • wodnia Marszałka była następu• . agtnsitt, we wrzesnm r. polityczn eh aJ\Vlę(:e:J re(,JnaK wysuKOW • • • • d 
tznalazł się na terenie Wołynia, MarszJ k •R t . kl d eh poświ~cał wtedy Marszalek spra• Jł!ca: nale-zy zm.1erzac .o atwo" 
a nie posiadafę.c odpowiednich w Nim d .. a ~J pn ."! dlnSt I wie- utworz.enia ogólno-polskie!;!O rzerua .. zak~nspi:owa:'e-J repr.e" 
''dowodów osobistych, mógł po" · b :ia ziel 1:'1e .zjwio ·d a~ ośrodka dyspozycvi politycznych zent~CJl k;aio:v-eJr która by, ~-e­
:wrocić dopiero w połowie 1942 rt; p~dl~~b~dzyciePel ~o Pwd- i wojskowych. w tym czasie, ~WUJl;lC wbył·iele um:y-eh ~pradr bi~r 
·raku. PFezes Rady Naczelnej - ziem j Ni ?lę 0

• s : 0 
, spośród liaznych organizacyj zęcych, .a .zarazem l na zę :· 

.Bruno Gmszlca - w pocz1;1tkach zapo~eatk ie mog ~1is _,e~ 0 wojskowych, zapoczątkowanych nym czynnikiem spoleczno-poh" 
okupnói aresztowany, w'krót~e prowazd .• 0wj_n~g'? . ~e ad N.eJ w konspiracji, zaczela wysuwać tycznym w sto~unkku doTzak'?n-
'.'.tmarl. Spośród zwykłych człon- al ~ 1 }' a e 0 JUz me 0 · ie· się na czoło organizacja rozbu- ;sp~owanego . wojs a. ypu1.tę.k~ :ków Naczelnego Komitetu Wy- go z eza o. . .d-owywan8" przez 5"en. Tok.a· o:środe~ WoJskowy, ~za e. 
ka.naw.czego~ pozostało zaledwie · X · 'rzewskiego. Gen. Tokarzewski Ol}arł się na u_g-rnpowanm .WOJ" 
trzec~: Józef 9rudzińs.ki w \Var- ' Ma:sz~łek. Ra'!81 ~wi~dom ~ył . !uchodził w opinii spoleczeńs~lil lskowyn::' g~n. · T .. 0~arrewsk1:ego~ 
·szaw1e, ~tamslaw - Mierzw.a w potę~1 memrnck1er 1 me nalezal za demokratę. Upowszechmłn .w~kazuJ~C, re po.cl Jego ro:kaza 
Krakowie i. Władysław Witek <ID zbytnich optymistów co do się taka opinia szczególnie wte- mi .nai.~zy sc.alac w.szystk~e or-
~ T_arnowsk1m • . Z pozostałych rychłego: rozgr:>mu Niemie'C. dy, gdy jeszcze przed wojną, gamzac.re W~Jskowe. _ 
}llę~1u -: trzech znalazło sie na Wyraźnie podkreślał, że planu· _Rydz.·śmigły zorz~d:ził przenie- Dla Mars-zalka Rataj!'\ oyla tez 
~~mcJ1 (prof .. Stanisław Kot, ięc działania konspira<:yjne, trze" sienie gen. T oJmrz:ewski~go z dostate-cznie jasna i ta spra ws, 
!dr Zyrununt Gralińsld, dr Jan Ja-- ba się nastawiać na dluższ..ą. falę. DOK Lwów, na Pomorze. Była- że ogólno~narodowa reprezenta­
wnrski) ?raz w obozie jeńców W odniesieniu do organizacyj" to represja. za krytyczne uwagi cja może i powinna powstać wy· 

8
/()'an Kr~I) -. poza tym Józef nych ~raw Str.c;.n.nictwa dział~} ge~eml~ w odnjes.i~iu do. 11?„ lęczni~ tylko z przedstawicielstw 
.alcerzak odcięty został w· WOJ. nasłępUJ~co: nn.JPlef'W ape.waz.- m&lJ>W.eJ; formy rzf!dow; 11 także stronnictW'--demokratv.c-z:nvch, a'. 
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więc z wykluczeniem saMcyj· 
nego OZN i grup ONR. Pod 
uwagę mogły być brane: Stron­
nictwo Ludowe, Polska Partia 
Socjalistyczna oraz ta grupa Na­
rodowej Demokracji, która re-­
prezentowała program demo­
kracji lil:>eralnej, wreszcie -
Stronnictwo Pracy. 

- zmierzajęc do załatwienia po· 
wyższego zadania, Marszałek 
Rataj zyskał sobie współtowa· 
rzysza pracy - Miec:rysława 
Niedziałkowskiego, jednego z 
czołowych przywódców P. P. S. 
Do uzgodnionego przez nich 
obydwu flanu postępowania -
przychyli się i gen. T okarzew­
ski. 

• W ten sposób powstała Poli· 
tyczna Komisja Porozumiew.aw­
cza (PKP), do której we::zli 
przedsta~iciele Stronnictwa lu· 
dowego, Polskit!j Partii Socjali­
•tycznej i Narodowej Demo­
kracji. W szereg miesięcy póź·· 
ł\iej weszła i Partia Pracy. Na 

, posiedzeniach PKP uczestniczy! 
stale i przedstawiciel orga~izacji 
wojskowej ZWZ (Zwięzek Walki 
fbrojnej). W pierwszym okresie 
czasu był niin gen. T okarzew· 
1ki. 

Najplerwszymi zadaniami P. 
K. P. było skonsolidowanie grup 
wojskowych w jednolitych sze­
regach pod dowództwem komen· 
Cłanta, wyznaczanego na wnio­
sek PKP, przez Naczelnego Wo" 
Cłza, gen. Sikorskiego·. 
. Drugim z kolei zadaniem PKP 
było utworzenie zakonspirowa­
nej administracji cywilnei, a za· 
ł"azem nawięzanie stałe.f łęcz· 
Ilości i współpracy z Rzędem 
gen. Sikorskiego. 

,CZESLA W PONIECKI 

Taką była 

Na porządku dziennym poja­
wiać się też poczęła sprawa za­
planowania akcji czynnej w sto­
sunku do okupanta. 

. X• 

Gdy w połowie liśtopada 1939 
roku został aresztowany Maciej 
Rataj, a wkrótce potem, gdyż 
w dniu 23 grudnia tegoż 1939 
rokll aresztow~no i Mieczysława 
Niedziałkowskiego, PKP była 
Już na drodze pełnego rozwoju. 
Rychło zyskała sobie autorytet 
ogólno • narodowej reprezentacji 
politycznej w kraju. Na PKP o-, 
parł się też Rzę.d Jedności Na­
rodowej gen. Sikorskiego, usta­
nawiajęc swę delegatl.~rę. 
Słowem, na podwalinach za· 

łożonych przez Marszałka Rata­
ja i Mieczysława Niedziałkow­
skiego, rozrosło się z bieiriem 
czasu Podziemne PAństwo Pol­
sląe, którego działalności ·nie 
zdołał zmiażdżyć okupant. 

X 

Marszałek Rataj zwolniony zo­
stał z więzienia w końcu stycz· 
nia lub w poczętkach lutego 
1940 r. Nie długo cieszył się 
wolnością i pracę, do której za­
brał się natychmiast. Pod koniec 
marca tegoż 1940 r. został 
ponownie aresztowany i roz­
strzelany w dniu 21 czerwca 
1940 r. w Palmirach. 

W czasie tego krótkiego po­
bytu na wolności, Marszałek Ra­
tai najwięcej energii dołożył do 
załatwienia spraw organizacyj· 
nych Ruchu Ludowegó. Przede 
wszvstkim zamianował Central· 
ne Kierownictwo, wespół z któ­
rym przepracował plan działa­
nia. Pod przewodnictwem Mar­
szałka - między innymi - po· 

12) 

. , nasza w1es 

stanowione zostało, że na okres lek w rozmowach' zbiorowycl\ 
okupacji winna działać na wsi i indywidualnych dzielił się swY'" · 
je_dna zakonspirowana sieć orga- mi myślami, poględami i opinia- · 
nizacyjna, składajęca się z ele- mi w odniesieniu głównie do· 
mentów Stronnictwa i „Wici", a spraw zwięzanych z PKP, woje ' 
zarazei:n, by ?opr~~adzić do ~e- ska, R~du na emig~acji, po~J 
&polema w teJ sieci i eleroentow szczegolnych partyi pohtycznycl\ 
z organizacji „Siewowej". i t. p. . 

Jakby w przeczuciu rychłego Niestety - rychło odszedł . 
odejścia na zawsze - Marsza- spo~ród żywych na zawsze. ł 

/llarszalkul 
Kiedy szliśmy kierowai.i myślą- Twą radosną, ~ 
Zdc! się wczoraj jeszc;.e łyleś z nami w walce razem, 1 

Ktl'ra zawsze w żrciu chłopsk:m była cny!ll i:ozkazem, 
Kiedy chłopi - mimo gwałtów - budrovali wiosnę! ~-

W ciągłej pracy ł skrr.ch walki - Tytan wielkiej !!ł~, 
Co potęgą l::>wego ducl:-a kruszył twarde s~aly. 
Gdy Twe rany, Chkpski Wodzu, naszymi krwaw~ł\f, 
Nasze wierne chłopskie serca przed Twą męki\ drża!f· · 

.()rżały o Cię, nasz M.irszałku chłopski bez buławy, 
( o~ wielkością !>We~o ducŁa sięgał r.iebios szczytu. .~ 
D1 żały o Cię, boś me zrinął dla czczej, pustej sławy. 
B} łeś polskiej - chłopakiej woli twardy trzon ź gran!Łu. 

Czy Ty slyszysż jak tam Ziemia Zamoj~ka Cię w„la, 
z•kt6rąś 11awet i cierpieu.iem nazawsze się zlączv~lł 
Twoją mękę jej każdy krzy! tłumaczyć nam zdo1a.: :' , 
Zil'mi cierpień i wali.. krwawych, z którejś w Po!ski: dążY.f. 
Gd.y Cię l'hłopi !'woją wolą najwyżej wynieśli, 
Abyś trudem swego Ż)'Cla był ich gmachu cieśll\-

Patrode Nasz! 
B11dujemy nowe !ycie od krańca do krańca. 
Pen dokoła, gdzie się C'bł<Jp:..ka Polska rozprzestrzer.ia. 
Lo„ szczęśliwy kujem trwale z niedoli skazańca, . 
Bcwiem chłop!<ką dolę ~alki Twój Duch r<.1zpłomlen1a. 

Irr·k Twoje jest nam znakiem, a Twe życie księgą, 
Z której wiecznie nasy.:ont: na sprawy wiernością, 
Chłopskie serca Tw<Jją prawdę, jak tęczową wstęgą, 
Chce opasać Po1skę cllłą - pełne Jej miłości. 

Pizyrzekamy Ci, Patronie, fe nie spoczniem w walce, 
A~ się spełni w Polsce PrawdE. wok ością społeczną. ( 
N" znak ślubu podnosimv twatde chłopskie palce: ' 
Z\'. yciężymy I - śpij s{>'Jkojr.ie. żyj historią wieczną. ' 

.... 

.Władysław Wyln.;:iek 

(Recytac.ia zbiorowe-, wykonana pode zas pogrzebu M. 'Rataja) 
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sków 
myśli. 

więc 

• 
postaram 

• • 
Żyjemy na przełomie dziejów. 

wości społecznej. To nowe żyd& 
idzie ku nam wielkimi krokamiJ 
nie ma siły któraby ten potęż• 
ny pręd powstrzymała. ,f 

Czasy nabrzmiały probleP1ami, I oto w. tych warunkach. my~ 
1 Deszcz lał nieustannie a godzi· W chałupie Józka -zastaliśmy . jak nigdy dotęd. Następuje re- młodzież chłopska - musim}'i 
ny wlokły się leniwie. A żeby już gfupę, którę Faciu przepro· wizja dotychczasowych warto· zajęć czynne stanowisko wobec 
nie czekać poszedłem z Faciem wadził przez Szczukowice. Za ści i pojęć. Ginie autorytet bo· życfa i znaleźć w nim swoje 
do p_rzystanku kolejcwego na eh.wiłę przyszli i ci co szli przez gactwa. Wiara w przywileje uro- miejsce. Musimy określić nasze 
Górki Szczukowskie. Zanim do- las: Niewachlów przeprowadził dzenia i stanowiska gruntownie cele zadania i drogę. Oto sę pro• 
szliśmy do rzeki nie było na nas kol. Mirkę1 Marysię i Stasię. Oko· się zachwiała; bierny, na które musimy zna• 
suchej nitki, to też nie szukali· ło południa przyszedł Andrzejew- Otrzęs~ęliśmy si~ i zbu!'towa"l leźć o~powiedź na naszej kon· 
~my kładki, lecz przeszliśmy ski z Kłosem. Było nas wszyst- li przeciwko opiece innych ferenq1. 
Bobrzę w butach. Faciu filozofo- kich około 25-ciu. Jak na owe warst~ społecznych nad nami- Wierzymy w spraw~ ludow~ 
wal - kiedy też w naszych bu- cz~sy, „ był to duży i uda:'y P!Zec1w pretensJom prowa~ze- li swoję sprawę chłopsl<ę - mÓ" 
łach było więcej wody, czy „zJazd r ~ała gromada c~odz1ła ma. nas za ręczkę: Prz.~stahsmy wił dalej ko!. Dej.worek. Ideolo-­
przed tern nim weszliśmy do po chałupie boso. A za p1ec~m. hyc masę do ugm~tam~ .• Na.sza I gicznie polityczny Ruch Ludo" 
rzeki, czy potem jak żeśmy z urosła sterta mokrych buto w. społeczna samodz1elnosc Jest f wy to nasz ruch. Jesteśmy z 
niej wyszli. Za~adf!iejsi pożyczyli sobie od _faktem. ~c~odzi~y naprawdę nim zrośnięci, zwięzani i z nie-
Pocięg przyszedł 0 czasie. sęs1~~ow spodnie, by własne na arenę zyc1a politycznego - . go wyrastamy. ~tanowimy jed-, 

Okazało się że Józek miał ra- g~z1es. wysu~zyć: Ale hu1no~u lny, warstwa c~!opska. ~kra· ńość ideowę. Ale organizacyj„, 
cję _ bo z pocięgu wysiadła nikt me tracił. więc w c!1alup1e cz?~Y z poc~u~1em wł?~neJ war: nie stanowiliśmy i będziemy sta„ 
spora , gromada oczekiwanych byto Y'eso!o. ! .serdecznie„ to~c1, .ze sw1a?orn?sc1~ wol_i nowić ruch odrębny. Mamy. 
gości. -I w jednej chwili zrob;ło Pon~~waz m1qatoreT teJ kon· ch1?pa 1 cz?łoweJ roli .wsi .w pan swoje zagadnienia, zaintereso" ~ 
mi się na sercu lżej. Pokazałem fer~nq1 był „Roch , przeto stw1e po1skun .. z ~ami dojdę do wania, troski i ambicję tworzeo 
chlopom do kogo maję podeJ· ść, mnie przypadł zaszczyt jej o- gł?su nowe siły 1 nowe warto- nia wartości. Odgórnie pod dy· 

· ł twarda, a potem już mł0 ·fai śet. , ktando tych wartości wytwarzać rozeJrza em się na wszystkie 1 strony czy nas -kto nie śledzi i wzię t swe sprawy w swojt> rę- Nie tylko widzimy kierunek nie można. Chcemy oddać swe 
podszedłem do kolegi Hubeita. ce. Najpoważniejszym J>łink· i cel przemian, ale jesteśmy ich siły, na rzecz wspólnej sprawy, 
PG le • k. · tern na owej konferencji w~cio- motorem. Widzimy pełniejsze zmierzajęcej do przebudowy ŻY" 

0 rot im powitaniu, szliśmy wej był referat kolegi Dejwor· i piękniejsze życie przyszłości cia i wywalczenia wsi należyte-­
przez ł~ki do Brynicy. .,,,--~ · ka. Ocalało mi strochę zapi- oparte na zasadzie llprawiedli- go stanowiska. 

. ...... 



Nr 2S--------------- ' 
Spij spokoj.nie w szumie drzew, w zieleni. lasów ... 

Pogrzeb ś. p. Marszałka Macieja Rataja 
(Od specjalneq·o wgslannika) 

Niedziela dnia ~;, cz1:a W\:li b. r. I osiedlem brama z mip.sem: „\Vitajcie czywała już nakryta b'alo • c""" „v „ .... ~. p. Marian Krzi>saj i ojciec iię• 
wstrua w Warsuiwie w deszczu. NieM 

1

1 
wszyscy, co czci~: e paffilęć pomordo- j nym szta~darem i zi~lonyrn sztanda" cia dyr. Stankiewicz. 

ho zacil}gnięte powłoki! chmur. Było wanych Polakó"'. • 1 rem. Polskiego S~onmctwa Ludowego , 
J·akoś ponuro i smutno że ten dzień Jeszcze parę podrzutów n.a męczeńM' z Białym ~!emlk 1 M?tkQ. łłoskęk, uko- Tuż za rodzinl} na oddzielnym fo. 

' ' k' · d ' · · · · · hal" ronowanę wie Q c1ermOWQ oronQ I dl p , Bi ren właśnie dz:eń jest bez słoi\co. s ieJ roc.ze s1n1erc1 1 wpc ismy M tk M , . R . •te u zasia rezyuent 'erut - a za 
... eona o o. o go · . -meJ rozjasm .o . h dm h ! • I Nad trumnQ nieco wyżej wznie· mm w1ceprezy ent - pro. t. 

' le k l dz 7 . . • ·1 wreszcie w piaskowe wyc.my a na trumna arsza a ac.e3a ata3a., . . . d KRN f S 
" troche i deszez przes~ał wreszcie lJ c wy ac wy ros e sosnowe asy. . ł ' I d G b k' . . . K kl -·.&. · p " ed 1;; PSL Al_ Tu na tej leśnej drodze trudno ju.i i s1ono o tarz po owy, p< czar· ras 1, mm1strow1e: aczorows • 

a h cJ. rz r g·r8h .t-m d 1 7 I samocho:iowi się przepchać. Tu już nymi ramionami prostego 3'>"metro- I i Stańczyk, poseł Czechosłowacji -_ac erozo ims 1c zgrolll'8 zi Y si~ . n . kl r· we"'O krzyża co rozc"ęga boli sne swe I · H · · ulugie sznury aut oczekujęc na trans- n1etyU<o auta, motocy c, rowery, ur- d 0 • ' d b • . . min. eiret, gen Rómmel, przedstawi· 
· ' 'kó w· !ki mank" a droga zi'elenin szumi·a,8 od rewmane ręce na wyrę em sm1erc1. . 

1 
U . W k" - ortowan.e uczestm w ie ego · · • . ·~ , T ł · · · I · < • _ cie mwersytetu ars?aws ·1ego -~ ogrzebu na Polanę śmierci w Pal- samych pocztow szt.anaarowych PSL. rumna tonę a JUZ w zie em. swier k f N • k' • 

· h Wk ó I d" · d · • T · · · b · kb śl · czyny. Obok katafeLlcu na tr61nogach prore tor pro . awroczyns 1, pre m rac . r tce poczę y o Jez zec u Juz rue o Ja. y naumy ruc n.a z h'ałeJ· brzozy us•awiono znicze Str p l K I p . I 1 .erwsze a1rt6 pako\łne lu9źm '. , sztan- Wielki t'ogrzeh stało się blękitnem, i 1. - . ' • . ~ zes · racy - pose aro opie , 
· · . . . . Zał d li. · 1 . . 1 d \ _ . d · St raz przy trumrue trz1 mah od po St L d B In" carami 1 w1encllffil. a owa smy sie s once zawis o na sosnami, g y WJe- d . d . ł ko . Bt 1. ów prezes r. u owego - aranows , 
n~ J,e no z p1erwszyc aut 1 ... wnet c a ;smy z z1wme ty a.1Qcym g zi_es Chłopskich i „Wici". Na krótko przed pnedstowicielka PCK - p. Bortnow4 

· d · h · - h j" d · · k · d · • I prze mego rua cz on wie a 10n 
mos.y nas gumowe. kola szal?_nym pod le~Q pazuchQ s~rcem na. palinJ~M rozpoczęciem Mszy św. przybvła ska dyrektorzy departamentów Mm. 
pędem po asf&l'toweJ drodze, ffilJu.tęc skę poi~nę. Co za niezapommanr w1· 1. 0 m an·a honorowa Wo'ska PolskieM I '. p d GI. U Y-sie i osiedla; 1"echal'śmy pelnn go" dok. Tego n·e można rnpo!llmeć. ~ P 1 . J . nf. 1 ropag., yrektor ownego • 
d · D I k d - k · . "'· . I lb . go wraz z ork1estrł Sztabu Glowne- ed K t r p • . . . • 1ant·· a. e oh, pale o Juzv _w ~~erw- wyc1ę'.ego as.u, kna oh rzyffill eh~ P.rzeh- go. żołnierze zacięgnęli natychmi.ast rz_ u . on ro 1 r~sy 1 mm wyzst srrc:„ T~Wlf8C uszc~y """~P no w- ~trzem, na pias owyc wg. ę 1enH1c: wartę przy trumnie Trumnę z do- urzędnicy państwowi. Nadto człon" 
sk~e1 Niemcy wyszukul! na piaskach l 1 wzgórzach morze olbrz'l'.m1ch mogił. czesnymi szczętkami ś. p. Marsz6 lka ko wie Naczelnego Komitetu Wyko~ 
mie1sce na wspólny grob tysięcy PoM Okropny, posępny, tnrgaJl}CY za serM IR t · t z ły oz.& t m kobiet i · . 
laków, wśród nich najwybitniejszych ce widok las, mogił i krzyży . Na nie- ~BJ~ 0 oc Y P Y Y nawczego, Rady Naczelnej 1 klubu 
udzi. Specjalnie do tej mog'ly pobu- jednych, na niezi~entyfikowanych dzieci w stro~ac~ ludow~ch. . poselskiego PSL. 

<iowali drogę .•. Tę drogą wiozły nas mog'lach sterczę tylko k'je w ziemi.. . Polana śmierci za!ętn:łe nagle zyM . 
suta, tQ sami} drogą, któr~ tysiw.;e je- Gdzie:ndziej tabliczki. Blękajl}ce się c1em około 40 tysięcy . Zlfrom?dzo- Przybywają delegacje CKW PPS, 
cl-ało Polaków, l 'ednych n'c nikomu tu i tam rodziny odczytujQ te tablicz- ~ych, .t>rzyby~ych z c:ałe} Polski po- WK PPS i OMTUR ze sztandarnm! 
,ie winnych ludzi, nie wiedZQc dokQd ki, szukaję. swych bliskich, którzy nie zegnac ostatni raz W1elk1ego Chłopa. . .- • . d k" . t . 

d · ł dz · d · · · · d • ·1· h • · · · · d O d 11 t · b ł p d t 1 \\ iencaffil po 1erown1c wem mJr • • e zie, u ęc się na z1e.ię, ze Ja ę na wroc1 1... c oc WOJna się 1uz ttwno go z. " es przy y rezy en d H k Jabł • k" 
roboty, bo tak ich oszukiwali opraw" skończy~a : ... prawdopodobn e nigdy KRN _ Bolesław Bierut, witany pn4 r. cnry a ons 1~go, poczty 
cy katy h&ndyci( Miała to być ostat- już nie wrócą, bo ich już dawno nie d t .. 1. K 't 

1 
. • sztBnoorowe KC PPR 1 WK PPR, . • 'eh d' . 1. . . . . . d prze s awic1e 1 orni e u onranizecn- WM KC S . D k nia 1 roga, m1e 1 JUZ w1ęceJ mg y ma... . . . · Z , tronmctwa emo ratycz:. 

nie wrócić. nigdy nie zobaczyć swo- Wydawało nam się. że jechaliśmy nego: Stan. Os1eck1ego, Wincentego S . L d · z S • 
· h d · h · · d 1r • • · d · · · h r B . • lk F . k K .. k' nego, tronmctwa u owego, w. a 
W!c 1 n~gp1c 1 k1. n1Te ~cze .. ac. s1he n

1 
g y pierwsi. pa 1tymczśas~m _nim p~zy ~ 1~ ryJę 1 pu . ranc1sz a ~mms 1~- mopomocy Chłopskiej. Widzimv też 

o neJ o s 1. ~ _rogi) Jec a czy smy na o anę m1erc1... ro.1n<) .JUZ go. Prezydent KRN w towarzystwie · 
szedł ostatni raz Wielki Marszał~ było, }Ek na iakimś wielkim odpuście. w· .. t Ob N d . delegację Stronnictwa Pracy z pięk-
hł k. · l d M · · A k k I k k b 1cernm1s ra rony ero owej gen. . • . . . . c ops 1 syn wsiowego u u ac·eJ ta o orowo, ta pstro. te arw- S eh 

1 
k' dl nym w1encem 1 napisem: „W1elk1em11 

Rat.aj •.• Na jego pogrzeb. _je~haliś~y ~e od na~odowvch strojów, od wstę- d~. PY a 8 iego przes.<'.e przy I Polakowi _: Stronnictwo Prac "• 
teraz.. Przed samym zbhzemem się zek wplec onych w mloc!e warkocze dźwiękach Hymnu Narodowego przed I Y 
do lasó_w,:-. osiedlt; Palmiry, ~ilk_11 ch~t j' w'ejsk;ch dziewczQt, od i~h g?rsetów. frontem kompnnii honorowej Wojska Dwa sztandar. y w białoMniebieskie 
przykucn:etvch cicho do z1em1. kto- od peleryn, kapeluszv 1 orlich piór PÓlskie 

0 
• • • 

re nie wiedz'ałv, co lu się w lesie górali, od czerwonvch krakusek, pa" g · pasy z czerwonym troJkątem i htc-
kilkaset metrów dalej dz'ało i nie wich p'ór i białych sukm.e·n kraku- Przed trumnQ tymczasem zasiedli rQ „P'' - niosf! członkowie Zwiętku 
p~zyo~s~czal.Y ni~dy,_ że im!ę ich sów. od. oas'a~{ÓW łowicun i delikat- przedstawiciele rodziny ś. p. Merszał- B. Więźni6w Politycznych hitlcrow­
wrnsl<l c1chei stam~ s1~ symlio:em na- nycJ:i-. .~~wa?nych, sze!es~cz~cych ka Rataja: szwagier dyr. Kazimierz skich wiezief1 i obozów koncentracyj-rodowego męczenstwa. Widomym stro•ow ślę"k1rh„. Na wzn e•;oeruu, na . . . • . - . . 
snakii>m Ulcrzvżowania Polski. Przed spectalnie ' budowal'Ym k„t„fallru spoM W1czynsk1 z synem 1 c6rkę, siostrze- nych. s~ tez sztandary harcersku,. 

Wierzymy w siebie. Życie nas Obecne pokolenie młodych Odbiła na nas swoje piętno woj" przyszłe formy w Jhsnych bar 
wyleczyło z kompleksu niższo- chłopów posiada cechy odręb- na. PrzeżY"wamy iei skutki naro- wach, · · 
ści. Dwie dusze chłopskie w mlo· rie. Jpc;t urodzone i wychowane tlowe i osobiste. żyliśmy jej żaM · Posiadamy w sobie chlopskę 
dym pokoleniu przejdę do le- w wolnej Polsce. które tragedię rem. Jed~ych -:vrog za';'yka w tward~ i upar~~ wolę by w swo• 
gendy. Jest nas miliony. StanoM wrze.;,niową 1939 r. odczuło bezM obo:ach JUnak~w, . dru~1ch w_y· ich wsiach i \v całej Polsc~ za· 
wić możemy silę ogromną - pośreiłnio, jako wła~nę. Do wozi. w_ glęb N1em1ec Jako nie- prowadzić taki ład, ustrój w któH 
zdolnę zaważyć na k11lturze, do- udzialu w walce podziemnej wolni~ow na przymusowe roboM rym każdy człowiek, czy to nn 
brobycie i dziejach Polski. zgłosiło się tłumnie, zaznaczaM ty, a innych wt!ęca ~fo o~o- wsi czy to w mieście, mógłby 

Szeregi nasze powiekszaję. się, jęc tym swó.i stosunek i wypel- z?w. konce~tr~;y1nyc:_~ i d~ w1ę- spokojnie żyć, pracować, rozwi4 
bo ci co ze wsi odeszli do miast, niafac obowięzek obywatelski. zienia .. Ml!s1ehsmy roznym1 sp'?" jać się, wzbogacać swoim <lO" 
stana również w naszvch wido" Rosło to pokolen:e i doirze- sobanu się br~>n~ć. C~~sto m1~ robkiem swojl! rodzinę j spo· 
wych szereg"ach. · wala - karmiac sie tradycję ~o młodeg_o wieku byhsrny zda leczeństwo. Bez obawy wyzysku 

Gdy póJdę jednym pragnie- walki o wolność, prowad7onę m wyl9czme na na.sze s1~y ; lub grabieży, człowiek musi 
niem ożywione miliony m!odzie· przn o;c0w i braci, 11r7<>"tnłków trzeba był~ prac~w~c _na s1eb1';~ mieć w miarę zdolności i pracy 
ży wsiowej o i;!'Orę.cych sercach, P\)W ~ obroń;ów z 1q2q roku: poma~ac t!"nym 1 ~yc;10wo dor możliwość wybijania się. WalM 
żywiołowym chceniem realizo- O rcow1e bvh bu~owmczyrn~ rzewac. W1el';l z P.~srod nas W?· cz m 

0 
taki ład i ob cza· s 

0
• 

wania wvsuniętych ZftdRń - ŻyM Rt~chu b;dowe!.70 l c~yn;iym1 I sz!o ?~ ko_nsp1raCJI l tam \~ ognm le{'ln~ którym rozraśni~laby 
cie oo.iaśnieie... dz1al~c711.m1 s_n~leo::znvr:'1, merw", ~1losc1 OJczyzn~, w ognJU wal· Polska' wolna i silna otacza·ę.· 

Mamy ambicję być pożytecz- szvm1 wl0~:·e7ow_c~rni. Ikt kształtowały się naszi: c:_harak" ca milościa wszystkich sw ~h 
ni i przodować w zesnole twórM Otrzyrnah ~rnv n1e·ako w spu· tery. Szczytem pragmen było ob watel" ~ d z t

0
M 

czych sił wieiskich. Chcemy na" frifo;e . og-ro,m prac~ tamtego posia~an~e i z~obycie bro~i, ty!mu i1 boh~~~~~wa ~~v r~h 
przód wybieg-ać w oochodzie pokolen•a, ktore musiało poszu· pragmeme walki wręcz. Nie d . . Y 

hl k. . d . . . I . . • . . h . d l", b" z1ec1. c oos ieJ groma v. Zycie ozy- <'wac •orm onrannzacv nvc 1 wszyscy z awa 1smy so 1e spra-
wiać i noszprzać. Nasza rola to własnvch tre~ci ideowvch, mu- wę, że poza tym czeka nas jesz" Czyz mamy opuścić ręce i po" 
rola drożdży powoduję.cvch siało 11\mać pierwsze trudności, cze inna prnca dla Polski. zwolić by wydari;enia toczyły 
wzrost teP'o co piekne, co cłobrp budzić, walczvć z hezwladem i Twarde życie pod okupację się same? Czyż mamy oczeki· 
i plodne dla przyszlości. Ale ma- wstecznictwem. Musiało wfo- niemieckiJ nie szczędziło nam wa~ na to co nam los przynie· 
my poczucie rzeczywistości, - wadniać światu wartości war- niewychowawczych przykładów: sie? Nic - stać nam nie wolno{ 
maszeruiemy noi:rami po ziemi, stwy chlopskiei, przpl·nt:tywać i Nie wiemy co to jest beztroska, Bezczynnym i bezradnym los 
ch'>ć głowy nosimy w słońcur usuwftć uorzedzenia. Mv mamy zabawa tak naturalna i potrzeb· zawsze nie wiele przynosi. NiQ. 

Tacy jesteśmy my młodzież już dro~ę wyrąbanę, jesteśmy ua każdej młodości, lecz mimo ma innej rady - „Trzeba z ży­
chłopska. Każde pokolenie po- tam tym dorobkiem hoQ'atsi, mo to czujemy w sobie pełnię żywot wymi naprzód iść i po życie się­
siada coś swojego w sobie, coś żerny nie ·tylko swoie zamiary nych sil i pęd, który nas pcha gać nowe". 
różnif!cego .ie od poprzeiłnich. planować, ale śmittlo wprowa- jutro. Mimo, że już tyle dozna" I . 
ku przyszłości z wiar'! w lepsze dzać je w (:tyn. liśmy rozczarowań, widzimy . '(C. "J. n.'J 

. 
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ochotniczych straży pożarnych, s:z,tan" 
~cłar Kat. Stow. MJo<lz. Męskiej i inne. 

Na wzgórzu hen oo lek o ' stanęła 
banderia konna - 250 jeźdźców. 
Trumnę, ołtarz, krzyż i tuż obok 

niej . zgromadzony rz~. delegacje i 
prasę otacza zwartym koliskiem 
pre.wdziwy zielony las sztandarów 
chłopskich. Prześliczne, drogo-

. cenne sztanoory Polskiego Stronnie­
- twa Ludowego i „ Wici". Wspaniałe 

haftowane srebrne, orły, i wiźerunki 
Panny Częstochowskiej. Czubki drzew 
ców sztandarów zdaję się szybować 

· rozpiętymi skrzydelkemi srebrnych 
or~ów ~ P.!onęć srt>brnvmi płomienia­
mi „Wici. 

Awiętej Pamięci Macieju Rataju, 
)trzychodzę pożegnać Cię imieniem 
l'SL. Imieniein tych fietek tysięcy 
członków i milionów sympatyków, 
których Ty z naszymi szeregami zwił 
ułeś. 

Zaraz po znalezieniu Twoich zwłok 
tu na Palmirach, powołaliśmy do iy· 
cia. Komitet, któryby zajął się ucz­
czeniem Twojej pamięci i przygoto­
waniem godnego Ciebie pogrzebu. Ko 
"1itet zgromadził rodzinę, starych 
przyjaciół z życia, pracy i walki par 
tyjnej, kolegów z walki konspiracyj­
nej, Związku Nauczycielstwa Polskie 
go oraz tak drOJ!"ll Ci zawszP mło­
dzież wiciową. 

Uroczystę Mszę św. żałobn' cele- Mol'd 'barbarzyńców hitlerowskich 

w walczocej przeciw Niemcom War­
sza•wie. Pisał w liście do ukochanej 
córki, w liście, któr'y miał być testa­
men.tem: „Pragnę, hyś pamiętała i 
Ty i Twoje dzieci, żem wyszedł ze 
wsi i że do końca życia pozostanę 
serdecznie oddany tym, z których wy" 
szedłem. By zagon ziemi w Chło­
pach lęczył Cię z miejscem urodze­
ni.a i klasę, z której' pochodzę. Jestem 
chłopskim synem,-a ty wnucz]u~ chło" 
pów,o t~ nie zapominaj, gdy zoba­
czysz chłopa, czy chłopkę uczcij w 
nich babkę i dziedka Twego''. Czy 
piękniej mógłby ktoś powiedzieć, jak 
ten wywodzęcy się z warstwy chłop­
skiej najwyższej kJ.asy inteligent poi" 
ski. Czyż można znaleźć szczersze 
perły uczuć i wyznania, jak w tej naj­
droższej pamiętce, liście poufnym 
ojca do córki. Nie było to pfzezna­
czone dla świ.ata i długo zastanawia" 
Iem się, czy podać te słowa do pu­
blicznej wiadomości , ale wydawało mi 
się, że te najpiękniejsze słowa należę 
nie kiedy indziej, ale wtaśnie dziś do 
wszystkich chłopów. 

hrow.ał ks dr. Jan Zieja z Pomorza, dokonany został w ukryciu. Jeszcze 
pl!Zyjaciel ś. p. Macieja Rataje i Je- wtedy Niemcy wstydzili się przed 
go rodziny w asyście ks. Gregorkie- światem swych masowych mordów. 
wicza, proboszcza parafii miejscowej, Urz,dzając dziś uroczystości pogrze­
or.az drugiego proboszcza parafii sę- bowe, pragniemy, by Palmiry prz& 
siedzkiej. W czasie Mszy św. przy" stały- być ustroniem, by otwarły się 
grywała orkiestra rei>rezentacyjna dla milionów serc ludzkich. Jako miej 
Sz.tabu Generalnego W. P. oraz pieśni sce kaźni i walki Polaków, tępionych 

ł b k I h · · Rataj to wielki orator i wielki pi-
ża o ne wy one y c órv w'"'"'"" z przez barbarzyńców hitlerowskich. 
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gi zielońych sztandarów, krepę żałob­
nę ustroj<>nych, z powiatów, gmin 
i gromad całej Polski od Podhala do 
Wybrzeże Bałtyku, od Białostockiego 
po Dolny Slęsk, od Lubelskiego do 
Mazurów. ' 

W niemej ciszy kłonię chorężowie 
sztandary przed wysoko na katafal· 
ku stojęcę trumnę Macieja Rateja. 

W głębokim skupieniu patrzę na 
ten przemarsz wsi polskiej kierowni• 
cy Ruchu Ludowego, pośród nich wie• · 
lu osobistych przyjaciół i wielu ucz• 
niów Wielkiego Wychowawcy. Długo 
trwa ostatnia defilada. Około sześć· 

set sztandarów, transparentów i pro• 
porców, w tym 421 zielonych sztan• 
darów PSL brało udział w tej nie• 
zwykłej defiladzie„ 

Po defilad.zie sztandarów rozp0e2y• 
na się defilada wieńców, która płynie 
w stronę miejsca wiecznego spoczyn­
ku. Tych wieńców naliczyliśmy ponad 
100. 

P · • Ok · sarz, w służbie piórem i Żywym sło-
owsin.a 1 umewa. Pragniemy tu uczcić nie tylko wiei- Wspaniałe wieńce z kww.ów po)„ wem czynił wszystko, by idee, któ-

. Przed MszQ św. rozpalono obok kieg'b syna wsi, Macieja Rataja ze rymi żył zostały wszczepione w naj· nych i drogich kwiatów hodowanych 
trumny znicze, które palily się już do wsi Chłopów, ale męża stanu, przy- szersze m8$Y· Używał swego pióra w kwiacierniach, wieńce z galę.zek 
Jc-0ńca uroczystości. •ócłcę ludowego, - wielkiego Pola- w imię prawdy, w służbie prawa, sośniny, brzóz, smreków, jodły, ja· 
. Powtarzane pr:rez megafony Pol- ka i demokratę, wychowawcę i na- moralności człowieka i miłości bliź- łowca i cisu„. Plotły je młode, glad-
skiego Radia kezanie wygłosił · ks. uczyciela, rzetelnego i prawei?o czło- niego. , kie, ciepłe r~zki dziewczęt ludu i 

Zl'eJ·a . . Ks. Zi'ei ... nu'ędzy 1·nnVTn; na" wieka. . k d zgrabiałe od starości popękane od ..,.. J··- Był człow1e iem obrym, był czło- k hł k Pl tł 
tc.hni'ony~: słowami' swego ka-zania U pracy ręce starusze - c ope . o y 

„~ Pragniemy, by stąd szedł masowy wiekiem prawym. miłowanej swej · któ d · ' t 
Powiedział: . _.. Je ręce te same, re co z1en rzy· 

krzyk serc polskich przeciw niemiec- córce pisze na drogę życ1lł • „t.„„z za· maj!! w palcach widły, motykę, wrzC" 
„Nietylko żałoba zebrałe nas tu, kiemu barbarzyństwu, aby obok Maj wsze prawa i rzetelna". ciono, czy pług, te 56me ręce, które 

u trumny ś. p. Marszałka Rataja, choć danka, Tre~linki, Oś~ięciinia,. G~et- Wczoraj, gdy oglądaliśmy sylwetkę wykołysały i wychowaly w trudzie 
bowiem głęhokę jest ona w sercach ta - Palmi~y stały się ostrzezemem I Macieja Rataja, przekładaj11c zwłoki i męce dni mozolnych małego Maw 
tych, którzy go znali lub znali jego ~la '!'szyst.kich potomn!ch. w .k~ju, z drewnianej trumny do metalowej, ciusia Rataja, c~ i.-.„ 'l .-;o ni11<;kiem 
działalność i głęboko jest w sercach ze n1ebezp1eaeństwo ruemieck1e Jest gdy nad tym grobem rozpatrywaliś· wsi Chłopy. 

wiec;zne, by szedł k!2:_Yk prote!tu i my znikomość życia ludzkiego, przy- Wreszcie MTbliżsi duchem ś. P• 
: tych, którzy znali innych, spoczywa- tl'af1~ł do świad?mosc1 wszystkie~ za chodziły nam na pamięć jego słowa: Merszałka Rataja porywaję na ramio· 
j4cych tu męczenm'ków - sprowa- ~icznych,!'!ęzów stanu, by rugdy · „Odejdę, ale wierze, że istnieć nie na tmmn~, gdy , kończy się defilada 
dziło n«1s uczucie, które możnaby wv- me ;i:aJ>'?ml'.th do czeg~ zdolna jest przestanę, byłob~ to zbyt straszne i wieńców. Przy pieniach żałobnych du• 

· · bestia niemiecka. okrutne". h · · 1 · b' · · a t m 
razić słowami żołnierskiej pieśni „O c ow1ens wa 10rę na ramion ru • 

· · ó ób b ó )" Slow. a Stanisława Mikola1'cz_yka W\'" Ostatni przemawi.ał w mocnych sio" nę członkowie Nacz. Kom. Wykon. 
OJC w . gr agnet w poostrz st'! . h W „ J Du Polskiego Stronnictwa Ludowego i pre 

' Słowa te coś nam przypominaJ'• i do wa.rły wielkie wrażenie na uczas!ni- wac prezes „ ici .an sza .że-„ kach pogrzebu. Widzi.&łem, Jak wielu, gnajęc ś. p. Marszałka . Rataja, jako :resi Rady Naczelnej: Stanisław 1di· 
. negoś wzywaję. M~wię nam, ie ci, wielu ludzi wycierało ukra.dlciem łzy. opiekuna i patrona młodzieży chłopw kołajczyk, prezes RN - dr , Wlady~ 
eo na takich, jak ten, cmentanach . skiej.„Od słów kol. Jane Duszy bil.a sław Kiernik, wiceprezesi NKW - , 
_,.. • d I ~ W chod · W imieniu Komisji Poroz\im•ewaw· twar<1a, chłopska, młoda zażartvść 
-rczyw„ię a e 0 na s zie czy czej Stronnictw politycznych przemf" walki, aż do ostatka, bez reszty, ·o Józef Niećko i Stanisław -Bai:iczyk, SC" 

1Zaehodzie, na Rółnocy czy Południu- wiał następnie poseł W. B-J".'an.nvski. sprawiedliwość ludzkę i prawa. kre-tarz naczelny_ Stanisław Wójcilt1 

. to duc,.h_owi o~<;>_)Vie ~asi~ a_ g_dz.ie znaj- prezes S. L. Następnie- przemawieli: I k' ślµb . 1-k. ł' 'ył k skarbnik NKW _ Wincenty Bry1'a, 
d · - k ł · k imieniem R.ady Nacz, PSL mi:\. dr. ta ie o~ai;ue. wa 1 z C!Z. oJ. 

UJ'ł; się .ta i~ -mogi Y - tam J~St Jtl - Wlady:sław Kiernik, Minister 05wiatv ; J!in J?usza w 1m1en1u młodz1ezy w1- Przy dźwiękach we~bli żałobnych P<>:'-
by ko\e~ka 1_1oweg'o iycia. · Wycech w imieniu łcsztłdcQcej się . ciow.eJ, 1ł trum~y Marszałk!i· . stępuje' kondukt, poprzedzany du· 

SQ.. tqcy, któr-zy Jl!~j~ jeszcze bagr>e- młodzieży ,oraz w jmif•nhr · ru~"Pvcicl- ~ko!lc~ły ~ię p11Zemó~ieme. Pr~y chownymi i kompanię honorowę 
ty i ,9strzyć je ,.będo o mogiły pole" stwa polskiego. ~~~;~n~~~n~r:i0~~~z~t ~~i:J~ Wojs!Ca Polski~go. W drodze do gr~ 

.glych. Ale my: zebrani tu . przy oha- Nazwisko Rataja , zwi4zane jest z I poczty szta'lld~.ro~.e ruszył_y w stronę bu przejmuję trumnę c;:złonkowie. Ko.:. „ 

-nu, bez bagnetów , bez broni, _wie- najistotniejszymi , zagadnieniami poi- s~ą~y. _ sposob1c ·s1ę do defilady ostat",mendv Głównej Batalionów Chł.op• 
'rzyrny ws~yscy, że kiedyś wszystkie skiego i31cia polity~znego, z tworze:-· meJ przed. trumnę Wielkiego Patrio- 1 skich · ~ płk. Franc;szek ·Kamińs'lri; 
·ostrza bagnetów przemi'enione · zoste- niem pierwszej Kop,stytucji 1921 r„ ~Y· K~zimierz Banach, Jan Jawor - Pa-

. - ·s walką i protestem przeciw Konsty- .W międzyczasie az1eci chłopskie · 
·ni) n8 lemiesze pługów. Pracujemy tucji 8;8nacyjnej, ~wilłzane z . marszal podcho~ do. b:umny. Ma~szał~a. siak', Stanisław · Araszkiewicz, Stańi• 
· dJ.a sprawy pokoju, chcieiihyśmy, . ie~ kowaruem, długim -- przewodnicze- Ubrane w stroJe ludowe, w w1ank1 z slaw Kater, Mieczysiaw Osiej oraz 
by jaknajpFędzej prawdziwy pokój niem polskiemu parlamentowi. polnych kwiatów -ne. głowach, .dzi-eci ll\6rszalek Stanisł&w Osiecki. • 

· między lµdźmi zagościł . i wie'rimnv, • • · · · · " • ze szkół gmjny Częstków ąr.a~ No- Z kolel biorA J0 A na ramióna człon~ 
Nazwisko Jego związane Jest rów· wizna Wiciowa . z Zawad. Dzieci ślu" y Y 

_ że tak będzi.e. . , nł~ z dwiema tragediami naszego huję~ przez ,ust~ ,c!ziesięcioletni~j Te- kowie „Wiei": prezes· Jan Dusza i St 
Po Mszy ~. ~wieł Prezydent tycia narodowego - ohydnym za• reski Dębrowsk1e.1: Fabijański, St: Lejwoda; Wł. Owcża', 

' KRN Bolo?Sław Bierut. ·po przemówie- mo~owaniem Preiy~enta Narutowł-1 - ,,Panie Marszałku! My, dzieci rek, Pawlc'wski ·- prr ~ń~; Zarzędó'lł 
·niu podszedł. do trumny Marszałka .cza 1 zamac~em ma1o~m. 1~2~ r. chlopsk.ie, . składamy Ci .głęboki nasz Wojewódzkich. · · 
·Rataja i złożył na niej, na purpuro" Oba i;azy Rataj wtedy . _o~1mowal I dziecięcy hold i zapewniamy, że ·nie 
_ wej pod~szce jnsygnia orderu naj- funkcJe Prezydenta. Jego ideą prze- ! zapomnimy Twoich nauk, a mogiłę Ned iprostym chłopskim ·grobem 
wyższego . odzil8czenia - państwowego, wocłn11ł była w~lka ! · _prawo~lłd· Twoję będz;emy..stroić polnymi kwiat- kapliczka --z "Chrysfusem Frasobliwym 
Krzyża Grunwaldu I klasy. ~ość. Jakkolw_iekby się .!o !ego kami!' i płotek niski ze zwykłyeh sztachetek.. 

. Następni'e prz6--w:.>ł Mi'n.· Kaczo" wspólczesn. ..Ym. wyd.awało,_ .dziś .z 1ego Kapliczka, jak te trsiQce podobnych 
~.... ~ I h ...... :1. h Tymczasem od szosy ruszyły zielo" st · h bok p k'ch dr...,.. Na 

r-0wski .• Jctórv udekórowal . trumnę w wspomn1en p188nye w„ ..... a, ze c. o- OJęc ~ o os 1 ""' . 
. imieniu Pre'i~sa - R.ad~Ministrów Me- , dzDo mu o to, by• walka. ·.brato1!61cza. nQ lawę chłopskie sztandery. Prze- postumencie . kopliczkl, ubranej w 
cłalem zwyci-tw• 

1
• olności'.· 111.ę nłe prz. edłuża. .la, b. y niepotrzebnie. plywajQ przed . Trumnę . Marszałka wianki rumianku napis: 

„- u 1 1 edn kr 1 kr Chłopów. Defilada ziia się nie mieć ' T · M . · R · 
. W imieniu W. <>:1's'-- Polskiego z'e- I me a. a. się,,an1 J a.. . op .a w1 „ u spoczywe . ś. p. acieJ atlll'J 

'""' Isk D 1 d d końca. Sztandary płyną i płynę, chy- ł Se' 0 p -"d 
. f)]ał WHkiego Chłop~ wi'cemi'ni'ster 1

1 po •.eJ. zis, zag Ił a1ąe o Jego. pa· W le l · Marsza ek · 1mu li'· • przywy c~ 
"' k d lę się i chylę. i.afr; tory nag e ze" I 21 6 1940 „ 

brony Narodowej, gen. M. Spycha!" miętnik6w, ~potY,k~my !'8 az f1ll rwał się lekko od· w milczeniu uro" chłopów, rozstrze any . r. 
·siei, a po• jego 'J>rzemówieniu ·przystQ- kroku tę na1pi~km.e1są. uł"- ·--llq o czystym .stojęc)lch palmirskićh sosen Ten grób otoczyły poczty sztanda.­
- pił do ,tF.umny .ze słowami · pożegnania ~panowanie- prawa. z nad .PQlany śmierci, . ro~wle.wa z szu- rowe. Za trumnę tu · nad ,grób przy­
·Preze~ ~olskieg.<? Strori~i.ctwa L~do- Imię Rataja ~wiązane było z fór- mem zielony jedwab i srt>hr" l-of•o" szedł rzęd i rodzina Ma·rszałka Rata" 
. wi;g~. w1cep~_emier. Stamsł~w ~1ką" mowaniem „ CentroJewu, ·procesem wanych białych ·orłów. . _ia. TysiQce ·Judzi stojQ · na miejscu.„ 
łaJ«;-zy,k. Gdy Siani.sł_ aw Milco.ła1czyk b--'-i'm, . „ "la-'zeniem . podwalin hód 1._ Przy dźwiękach marsza S?:openowskie-

. ł h ...... ~ „ "" ~ ~· Poe ół'\\'.ie'ra sławę o~yty sztan· d · d , 
.~stępi na try :unę, czteru„1es~oty- pod walkę konspiracyjnll zaraz po na go wiciarze onoszą trumnę ' o gro-
.s1ęczna , rzesza zgr:oJN1dzonych Jesz- jeźdzfe Niemc6w ·na Polskę w l93f r. dar bojowy Batalionów Chłopskich bu. Przed trumnę oficer W. P. niesie 
_cze więcej przycichła, skupiła się w · · z Ziemi Zamojskiej, pierwszego w na poduszce ordery i odznac:renie. 
sobit>, fowil)C . b.źde z powagQ i god" Mars~ł~k R.a,taj był _ synem · wsi, Polsce terenu bitew z Niemcemi w Tn,1mna • stanęla "' nad grobem. Księd2 
riościQ wyp,owiedziane. · slo,:--0 p.r:zr-. Talt los trag\cznie· zrz~ił„. Mar~za- walce 0 wolność. Obole sztandar Wi- odśpiewał egzekwie. Wiciarze spU.: 
wcSdcy PSL. Prezes M1koł~1czyk mo- ł łek rozstrzelany pr-zez -N1emców, cór" l · · · . · ~ - . L , • • „ szczaję. trumnę do grobu. Kompanie 
,,,.: :1 ':i · t · - .ka ·1 wnuczkiem zebita pr..zez _bombę· c ", a za nimi me„oncz'9cę, Sl~ ~ze~ę.-- ..honor~wa )VP. ·preunf.uje b?:oń„ Bit. 
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h6rcerskie wel'ble żałobne. Coś pła" 
cze, coś szlocha::. Czy ~osny_ p11·lmir: 
skie płaczą? Nie! StoJą m1lczęoe 1 
mdrtwe, jak wtedy gdy tu„. odzywa­
ła się sześć już łat temu salwa, za sal­
wę, g~y ll6cisk11no spust niemieckie­
go „Maszynpistoletu" z uśmiechem 
szydercz.ym i nienawiścią w szwab• 
~kich _ sercach koszlJC tysięce, tysiące 
ludzkich istnień„. Sosny milczę ... To 
w werblach płacze - polski Naród, 
zmaltretowany, wyszydzony, skopa­
ny, umęczony i pod murem, C!-Y na 
gfuchei leśnej polanc.e rozstrzelany. 

40-tysięczny tłum milczy przez 3 
minuty, gdy trumnę sklada.ię do gro­
bu. Odzywa się echem sosnowym po 
dalekich smutnych palmirskich la­
sa..::h salwa honorowe. Rżą konie ban­
derii chłopsk i.ej, stojącej na wzgó­
rzu. Słońce przygasa.„ Serce przesta­
je bić na chwilę„. jest smutno.„ 

Do grobu zbliżają się i e •nraja 
grudki ziemi: Prezydent kk~ Bo 
lesław Bierut, Prezes Sta'l: ław \1iko. 
łajczyk, minister Władysł Jo/I Kier 
nik, następnie · członkowie rod.010 y : 
przedstawiciele ' ziem fll'~~k'ch z . 69. 
letnią Marią Klimkow'l ze ślą3ka . De. 

·legacja ziemi Zamojskif'j tlnhła d<' 
grobu urnę przepasan;i l..ht>m i ~zar_ 
fą z napisem: „Ziemia T Wo;dy -
pierwszego pohofowiska wa'.k B. Ch 
z Niemcami w Zamojc;zrzy.!.ni""· 

· Podchodzą delegacje z wieńcami i 
skła!ajQ je, przy śpiewie „Boże coś 
Polskę''. 

·' 

Wici· nu -druQi·ej półkoli · 
Po wielu latach udręki i szamote­

r.ia się z przemocą wszechnictwa, do­
piero teraz znajdziemy się w możno" 
ści, zarówno my tutaj, jak i Wy tam 
w Kraju, ndwięzania rzeczowego kc.n­
taktu. Niestety, o tej porz.e już nie 
ma mowy o wskrzeszaniu organiza­
cji młodzieży ludowej w Brazylii, ho 
zakazuję tego miejscowe ustawy na­
cjonalizacyjne. 

tralnym instytucjom sanacyjnym. Pod 
porządkowało się dyrektywom ofi­
cjalnym, rezygnując z własnej woli. 

W 1932 r. przysł6no tutaj instruk­
torów wychowania fizycznego z por. 
Sadowskim na czele i ci zorganizowali 
„Junaka". Była to organizacja czysto 
sportowa, do której garnęła się mło­

chu stanu w Rio de Janeiro nowy rzęd 
brazylijski zamknął wszystkie stowa­
rzyszenia polskie pod zarzutem ,,kon­
spirowania przeciwko całości Brazylii" . 
razem z. Niemcami. O tej pone „Ju" 
nak„ nie miał jui nic wspólnego z by­
łym Zw. Mł. W. i w Nacz. Radzie za­
siadali już tylko zwolennicy polityki 

światpolu, która całemu wychodźtwu dzież polska w mi-astach i miastecz- . . 
k h eh · · d • h kt sprowadziła meszczęsc1e, narazaJl}C ac . cęc JeJ na ac c ara er spo- . . . . 
I kult I I . ruewmnych ludzi na prześladowania. Może sobie przypominacie, że Zw. eczno - urany na egano oo mnie I 

Mlodz. Wiejskiej w Brazylii powstał o przyłączenie do niej resztek Zw. Półwiekowy dorobek emigracji 
w r. 1927-ym a następnie w 1929 Mlodz. Wiejsk. Nie posiadając żiid- chłopskiej w Brazylii poszedł w gru­
zgłosiliśmy akces do „Wici". Fakt ów nych widoków prowadzenia akcji mło- zy w ciągu kilku tygodni. Urzędnicy 
stał się wówczas hasłem do zaŻ6rte- dzieżowej na własną rękę, zgodziliśmy światpolu wrócili do Kraju, niektó­
go prześladowania naszej organizacji się na połączenie z „Junakiem", na rzy nawet deportowani przez władze 
na terenie wychodźczym przez kler i czele którego stanęli wówczas z.nani brazylijskie a placówki dyplomatycz­
przez wysłanników sanacyjnych z działacze lewicowi. Wspólnie opraco- ne umyły ręce. W czasie wojny poii­
Warszawy. Sprzymierzeni z klerem' waliśmy nowy statut i zawarłem z cj6 brazylijska, zan ·knęłtf p~asę poł­
urzędnicy placówek R. P. wydali nam „Junakiem'' umowę w tym sensie, że ską i zakazano ~awet pisania listów 
tutaj wojnę tak bezpardonową, że Ko16 będę tak długo współdziałały z w języku polskim. Ust.ewy antyrol­
młoda jeszcze wtedy organizacj6 zo- organizacją sportowo-; jak długo utrzy- skie w Brazylii obowiązuję do dzisi'lj . 
stała rozproszona i utn.ymały się na ma się w „Junaku" ideologia ludowa. W ciągu ubiegłych ośmiu I.at, po zti­
terenie Brazylii tylko dwa okręgi Początkowo była ona dominującą. Na kwidowaniu szkół i organizacyj pol­
(lvo61i oraz Gu6rani). Związek był sła- kursie przodowników w Marechal skich w tym kraju, dokonał się w 
by pod względem materialnym i nie Mallet wykładałem nawet ideologię znacz.nym stopniu proces !)r:t.Vmusaw 
mógł sprostać w walce placówkom słowiańską, co bynajmniej nie szło wej asymilacji. Szczególnie najm!od• 
uzbrojonym w fundusze państwowe i wówczas po linii polityki rzędu sana- sza generacja uległa wynarodowieniu, 
autorytet rZQdu polskiego. Przegra- cyJ'ne' go. Wkrótce też ob1'„łem sekre- J k l"A"' 

y eszcze w ro u >rt.J w porovt,mie-łem wtedy kampanię prowadzono w tar16• t Nacz. Rady JunackieJ·. Liczba I I d niu z dzia aczami u owymi wystosoM 
wydewanym przeze mnie tygodniku oddziałów junackich w Brazylii wzro- walem rodzaj memoriału do cSw-

Złożono wieniec z kw at•,w bia_ „Swit" w Kurytybie .....: o samodziel- sła do 80-ciu. Z kursami wychowania czesnego premiera Mikoła1'czyka w 
łych i czerwonych od Prezvdent • · · h dźc h k ó I b · · ność o. fgamzacyJ wyc o zyc , t re fizycznego_, su wenCJonowanym1 przez ł 

o es awa Jeru a, n.F ępmf' w następstwie tego zostały calkowh War~awę, połęczyliśm_y zręcznie kur-
KRN B I ł a· t t I Londynie. Chodzi o wtenczas o !e-

d R d · J "d' ś ·· N ł · znajomienie wychodźtwa z powojenM o zą u e no Cl aro .<>wr: OJ cie podporządkowane sanacyjnej hiu- sy oświatowo - gospodarcze, będoce 
W · k P I k" d N I K nym programem PSL - a to w zwioz.. , OJS a os 1ego, o acu Df'J;O ' rokracji. Po. tej klęsce wycofałem się w programie Zw. Mł. W. Tak stały 

't p· I k' · S · L ku z powoływdniem młodzieży osad- ' ,mi et~ o s 1egw:> tronn1.:'!"'a · u- z Kurytyby, zwinąłem w:ydawQictwo rzeczy aż do roku 1936, kiedy to 
d d Z d Gł , w· nicze1· z Braz.yłii do wojska polskiego - owego, o arzą u owne!!'t> · „ L i usz. edłem w dalekie ho_ ry nad rzekę prz.ysumy na mie1'sce Sadowskiego • 

w Anglii. Memoriał ten został· dorC"­-ci",. od prezesa PSL Stani'lł'lwa Ml· lvai, aby stamtąd · podjąć na nowo kpt. Gwiazda otrzymał polecenie za-
k ł k C • · • · czony premierowi osobiście przez Ji. I · o ajczy li, od entr111nf'l?O ł\i,mite- montowanie Związku. mienienia ,,Junaka" na Strzelca„. Za-

terata Ar~a.d;;go Fiedlera. -tu Wykonawczego PPS; K.1'•mi~ett. · mierzano nawet wprowadzić musztrę. 
-Centralneg'J PPR, Komitetu :'liacze!· W latach 1939- 32 wzmocniliśmy " _ W tym roku zreferow6,łem . poltrcSt~ 
.nego Stronnictw.a Pracy, · K"miteh. okreg lvai do tego stopnia •. ie te«1tr Ten pomysł <władz sańacyjnych w ce Ambasadorowi La.ngemu __ ,w St.. 

1 d K I eh Mł w·e1sk utrzy Kraju uznaliśmy natychmiast ze ?:byt . . Ct>ntrałnego Sfronnictwa Dt•mokra u owył P~~ky ? ~ . k.ł- 1 

1 
·k. Zjedn. najpilniejsze potrzeby 11·y ... 

NK.w S .. „ . d. · mywa c ... owicie sz o y po s 1e , w niebezpieczny: B 
1 

k .tycznego, tro1.n1;tw!l Lu o. • . h · ad. h .. D. 1 ·. d ' chodźtwa · ludowego w razy ii, tć.-e . .tamte1szyc os ac . µe me opo." p ad ł J _,_ '-' · .wego, Komitetu Cenłrelne;p OM • I' . t · ·· . l D b ow o pierwsze n awa o to „ un«U<o- właściwie sprowadUłją się do .uuc:zo.. 
TUR, Zarządu Głów~~;;o . 7d\.l, oraz mk?lr~mll.V:k~mśnaucKzyędCl~e:k.ę~ul - wi" charakter faszystowski, PO'\VtÓre wego zagadnienia reemigracji. Pro-
_,_,_ . k' · • s 1• aw ms 1• -'P· zie.rs 1

' e- ...:... naraz·a· ło wy· chodttwo na pr•nśla" ł · ' ł ' -> ...,,,..s1ąt 1 ·w1enc~w od Zaną~ów ~- sza i Kropernicki. W dalekim stenie ..,... ponowa em najpierw wys dnie oo 
. kr_ę~owych, po~1aŁQ~ych, f?JTllr>nycb południowym Rio Grande do Sul pod- dowania ze strony· podejrzłi'Wych no- Polski grupy delegatów z ośrotlłcSw 
i lokalnych komórek P-::iL i r Wici,M tr.zvmywdli okręg mfodzie.żowy ko" cjonalistów brazylijskich„ łtcSrych osadniczych i robotniczych w celu' 
z całt>j Polski, <>d ' s~ow I -„ y.sze1l led;y Zgier~i i Karnikowscy. Były to siły w tym kraju wz.rastały z dnia na zazn~jomienia ich. tam z warunkainl 

: ,związków i organizacY,j t \'. ~ rsza za.razem lata najpięlmiejsz.ego roz- dzień (a w 1937 roku opanowały powojennymi w Kr61ju. • Reemigricja 
. wy i ok'llicy.' woju teatru ~Judowego w osad6ch pol- rzQ<ll). z Ameryłi Połu"dniowef winna byt· 

I tak oto Rzeczpospolita Chłopska skich. Os~atni zjazd okręgowy Zw. Naczelna Rada Junacka w Kury- tralttowana . nieco inaczej, niż ta ~ 
_zasypuje morzem wieńców grób ~.lir- Mi. Wiejsk. odbył się w 1931 r. w tyhie, której byłem podówczas se- St. Zjedn. a to ?J uwagi na jej odmien­
. szalka Chłopa. SQ w tych wieńcach I kretarzem, oparła· się tef inowacji sa- ne przyzwyczajenia klima.tyczne i go.; Prześli.cznych i drogich kwiaty z Terezynie a wzięło w .nim, udzia 79 -->- M' . . h aa.. 

del..,,.atów. Na z. 1·azd ten . przysłano nacyjnej. Opór staWiło właściwie spUUdrcze. 1mo meustannyc wy . ogródków wi_ejskich z Cdle.i Polski od -E> • 9 kó t t h · kinł 
Bałtyku . po Tatry., od Nisy i Odry r -konsulatu w Kurytybie aż czterech prezydium, to samo, które w l 33 r. w ze s rony ws ecznyc ucie e-1 

-po ... Bug, są kwiaty polne ;ze wszyst- instruktorów' do egitowenia za przy- nie przyjęło ,,Krzyżów usługi" od 

1
. rów, zainteresowanie powrot~m do 

·kich pól i. miedzy, gałę.zki dębów, ł~zeniem naszej . organizacji do eks- ówczes~ego mar;;załka senatu . Racz,- Polski Ludowej jest wśród starej emi:-1 
smreków i brzeziny ze wszystkich Mi~ k' · · t · · · " · · d · · t Jk b -'- i · ó pozytury Sw'.atpolu, _ Centralnego 1ew1cza, wizy u1ącego em1graCJę w grac11 tute1sze1 uze, y o r.... ... • 
s w. zw. Polaków w :Kuryty~ie. Oparliś_my Brazylii. Mieliśmy się na ostrożności 1 formacji. 

Dale1co, daleko płynęły potężne sło~ . ó Od . od cresu, kiedy Niemcy na zjeździe , 
wa Roty 'Konopnickiej. Płynęły przy- s1~ tef!lu w wczas„ sunięto nasze w Norymberdze stawiali za przykład„. Na tym kończę to skrócone spr~ 

' sięgę, a podewały je sobie sosny oka- Ko~a od pomocy kulturełnej z Kraju a~.~,.;tury świ'atpolu w Brazyli'i, _ co -~o·zd·e.nie _za ubiegłe _prawie .lat dw~. · la1·„ce Polanę Ś~rci w ·Pttlm.irach·.. · ł " dmó : ' ""~" ' •­_ dal~kp w głąb Puszczy Kampinow- 1 tytu em represji 0 
· wiono na- wówczas w kołach werszawskich u" dziescia, .zycząc macierzystej_ organ:r. 

·sk'.ej, daleko w glęb kraju„. . uczycielom z nami - pracujęcym .. za- chodziło za szczyt pochwały„: zacji Zw. Mł. Wiejskiej wszelki!lj ~o-
A .śpiewał . je, : c~terd:ziJ!stotysięczny 

tlum ~hlopski .- . śpi_ęwal, przysięgał 
· n6d. grobem Marszałka Macieja R.at11-

ja, który ,wcale nie umarł .. ~ który ży­
. je· pośród nas c;hłoJ)ów- ),chłopek i żył 
bę;dzie wieczni_e ~o<J ~trzecJiami .z~ 

· sł!)my„. °h<! był Wielki, a wielcy nie 
· mnierai~ . a, • wielcy . nie_ odchodzQ 

wcale, ale żyjQ ·w narodzie .na .ze.w-
sze ... _ 

" '- · - - Jacek M. Orlik. 

równo subwencyj, .jak i perspek·tywy · o myślności w pracy ned utrwaleniem 
emerytury (której zresz~ żaden z na- Na. sej~iku juriackim w 193() roku Polski Ludowej, 0 której mar~yli~y 
ui;:zycieli tutei, nigdy się niędpcze: w Pon;ta Grossa doszło na tym tle· do , na obczyźnie. przez tyle lat. · 
k~łl). St. ano~iliśmy wysepkę · ódpsoh- stercia międ-z.y ludowym odlamefu ł ' 
nic:ini w 'mori u' ss-nacyjnym i dłu,ższa • Junaka~' a , in_struktorami świptpolu. Władysław Wójcik 
walka znowu grożila nam klęskę. Wy- Wraz ze mnt ust9pilo wówczar. pre:- • 
ćhodźt~o -: zostało' z.hał~mu~one przez ~xdiwn Nacz, Rady i następił rozłam• Brasił, 15 kwietnia 1946 r; . 
urzędników światpolu' do . tego stop-. mlęd.zy dawnym Zw. Ml. W. a ,,J:u-1 . Adres tymczasowy: Consulado da 
nia, ie ' przestał~ · pr~wie -db~ć C: S)Vo·-·1 n~ie'm" zamienionym na Strzelca. W }>olonia Cłlixa postał 211. Porto Ale~ 
je szkoiy,· fosra~iajQ~ .ten klop~t ceń- niesPefoa dw6 lata po tym po urna" ' gre - Brasil L . 
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Sprawq 3)pt»ldzielni - - -...-
JUtro Spóldzielńl 

Spó!1..1.:.ic:1 1;zość jest przede- dają ciało i krew, które śc · ągają spodarki, podniesienia d ·,broby go: nierówny p rsdr:ll do-
wszystkim ideą spo~eczr.-ą.. J..:st !e na ziemi~ i. żyć lm każą J.~ ~ż . tu ?Das i zascbności pan;;twa cho- chodu społecznego, L~zdusz. 
ruchem wi'!lkiej pr-:em~ :H'Y• prze- ]CSt bardziej radosne l w;elki~ dzi tu pr~ede wszystkim •l wy- ność pracy, nienawiści kla.:owe, 
budowy rzecz-/Wis'toś, i dnia jak być h".órcą.'. . • korzenie?.ie z u~nysłó:" _lucz kic~ chaos życia gospodarcze~. pa­
wczorajszego. Uajwi.ększv z pol- Po~.o~e~1e m1ędzY'yo1ennt-, kto kołtunem s~ep~karsk1e1, rp.arteJ skarstwo, kas"towość i nęd!~ mas 
skich ideologów kooperMyzmu re ~is JUZ opa~owt:t.ie waz:ne -p~- n!l bogacen?u się -przez P 11sred- pracujących, kosztem .l:t6rych 
Fdward Abramowicz kr' · ~t<'!lizu- :zyqe ruchu społdzielczeg„, któ. mctwo, a m~ przez pra<:ę oraz bogaci · się kupiec - kap:-c?.lisła i 
je istotne oblicze i . zadania spół- re j~t~o d~ kooperacj~ pr.ls~ieJ zlikwido.wama tępego eht~ c;tycz- nad które wywyższa się d1)Stoj­
dzielczości, mówiąc 0 reai=zacji s~ili, l tysiące apostoł<;>''' Wiel nego bm~ok.ratyzm~, oparteg~ nik - biurokrata, funkcjo ... ariusz 
ustroju gospodarki spółói.-lczej kiej Prz~budowy, a poJ!-1~;-:.c po- na zasa?zie p~acy niepotr:.ebneJ państwowy pośledniego stronia. 
jako B sprawie wyzwoler.ia cal- pro~ad:i ~uch do d_zteł~ .two- lub bezideowej. . Rewolucja sPółd7iel~n stoi 
kowitego. Kooperatyzm 1'l"7'=riW- rzem~ ~nneJ rzeczywist~o;e< ma Praca sp?łeczM ws!..ystktch u bram .Jutra P?lski - !l'!'t ·to 
stawia si~ zdecydow.anie pano- wyra~e skry~owa.-iy . pro dla wszys~ich. ra_dykal"'_1~ ~u- ~e~voluqa_ psychik 1 umy!.łowo­
waniu doktryn i dogmatów we grarn: obok akCJt ulepsz.e.'lta go- nie bolączki zyc1a d::1sie1szc set ludzkiej. 
wszelkich ich przejawaó: nmy- : -----------:: 

~~;:eh, mora1nych i ~p,,Jecz- : Samorzqd . Spółdzielczy 
Spółdziek~ość bierze w ob.ro-li J-..1- d t ... d d · I · • d ~ r nę człowieka i u:żywa go do ~,z .Po s aw~c.. zasa ziem sprawuJe ra a na::u.rrcn tak! spółdzielnie posz~?:rgólne 

'łd "ala . . , '. ruchu społdnel<'zego Jest .J~mokra wybrana przez czonków na '"'"lnym są zorganizowane w o !.i"?.1-1!, ~dA 
k'spo Zl ł ~ia. ~~tutyniane~;od Ja tyczny ustrój wewnętrzny organii:a zgromadzeniu, a kłóiej p.zv,4ugu dział w okręgi. olcręgi "' ·cen-

t
okzesNp? enie ltntga wv te _nod- cji 'Spółdzielczych, jest to ~~.wiem je wybór i odwołanie czlor.kćw za traię. 

5 e • _ }e. ma u ~owy 0 za - organizacJ·a „ui:ytkowników". pow- rządu. 
nym uugomym ac.1erown· ·twe Samorząd spółdzielczy u ~op-•. z, -~. ład ._ ··~.uJ ' stająca z ich woli i ich ~l'lrr, słu· W ~po'łdzielniach wielkich wie .3 ........ ,-.ym poza w :zą ,-.-, 'ol:.c:u.IZ-- • · • • . niu oddziału repreuntuie ra·1a od 
mu, hpit.ału czy też pt~lmych . zą.cża. . . .. •

1 
l~epowyb~ . c.złonkoWJ~ . ma,yi działowa wybrana na ą•»I!l?dze-

Pseudoklasycznych haseł. Dla- ' dz"elywotnho~c1ą orgdamzacJ1 ~f: - wdz~ Yin~ na ieząkce _POCZyoa:i;" skpo . niach oddziałowych. W zg~ ma­
t tak d . I czyc 1est prze e ws7.ys im ie i przez ·om1teły cz. •. ,„ ow- dzeniach oddziałowych biorą w:łz1a.ł 
„?J0oł .ą ySn.amł tc~.ną nmc ma w.ola ich Cz.łonków. Czlonbw·e bo skie. Komitety te są organiz.o wan'! d t I d 1 -..w arue „ po em _ po pro- . . od . . . . . . k. prze s awicie e spół zie ni. 
stu jest synonimem wła.dzv ~· .n~-~ .stawie we\bvi;i-:t·z.oego pdr~wa.zned1e na 'łtder~rule. m1! .s. imd. Na szczeb1u okręgu sam >rząd 
wszystkich w "ed 1... przeswi..aoczema o potrze .e zorgd g ZIC J oa spo zie ma !>"~la -l spółdzielczy reprezentuje ,a.Ja „ 
wym Czyru·e dJ dnymd ;.„ior,o1- nizow:ania spóldzielni zadecvdowa- szereg filii. oraz przy zak'-idach kręgowa wybrana 1.gr >mcdze-• w ro ze o wspo - 1. . . . I b ł · eh zł -•- ~ · , • · . na . nego celu. . t .o JeJ powstamu. o s u~u!ący .c .oUMJW J"'" · Ja· mach okręgowych. 

I Dlatego też mają ur.a'Hd non~ dłoda1me, pralnie l t. p. N dz . eh -'-. F o t pol .k'" . _-i d . . . 'ł _, .:J • • ••• I '"'l 'ł.J...."eł . h ł . ·1 • . a zgroma enta ~rę~-wych . r n s lej llllO Z!.!:y spo - µTawo oecyaowama w naJwa.m1e1- w • spo .cui mac o md !J l osc1 b" d . ł ds . . k 
dziekzej, w której spotykają się szych sprawach związanych 1: dzia cztonków, ałonkowie mai1 'llOŹ- bior~ u zia pr;:_e .achtaWlCl::łP. -• . ~~­
wszystkie s- . e 1 :k. . t-d , • 'łd . I . . . . „ b , d . k 1 • ram na z.gromaozen1 o ( 11aw-. d .-.c

1 
z rtze . p~ s 1e 1 .cunosctll wo nem t JeJ nzwo- n.osc ezposdre n

1
1ebgo dontrn:l.,.,wann wycb. Na szczeblu Centrałi samo-

szczerze emo aa yczne gr~py o }em. 1 się z zarzą em· u ra ą na zorczą d 'Id "el 0 _ · · h b · · h · j h O · · ł k, . . . . rzą spo 21 czy reprezeata1'! '-'A· 
~oz1?yc ta arw1emac h 1 e::-wt' h pt1h cWn ;w za7art!J. dz u- .P~zy syste!111e Prze?sta~"1c1<' s~1m 1 da Nadzorcza · wybrana Llll G.łów-
1 roznych1 pkrodgramac b, wyr-~- , c. w.a ac .J_ a ~t. łgt•l~r:". e- więz-członkowzeo;twH"1dntąJest ny.ro Zjeździe ddegatów. 
w~wczyc , a ra nary .KU spoi- nta Je:.-t pouiotawą ' z1.i alflOS'"I or- słabsza, lecz wz~łędy tec.h.ni(·.:neg'> Gł, z· d D l , 
dr:1elczego wno:;ząr.i :Ż}'"łltny, ganu wykonawczeg-o ~!dzielni i spra„wnego działania zmu~n:ą do d 0 j 0 Y. Jab . e egat~w -~wo·· 
·odrodzeńczy -pqd do kocr·era- ' jakim jest zarząd. ' tworzenia o niw ośredn;ch Na r~ą e egac1 wy ram na z.g.om~„ z:· 
•• Isk" · • ·· . . . I • k . g d . p ·}, . 1 . mach okręgowych. Jest t" n'll'WY7· 

CJ1 po.. ieJ stoi na gruncie re- Członkowie więc 1ako ł:n~ odcm u WS1, g zie Sj)O . d :!1:~ .• 1ia o- wl ·d z · k · •· .l ; woluc • sp l · · , __ .J • • · • • • b . . . . . d sza a za wiąz u 1 p.:>,noa e Jl. " rawa wyzwo C,·ta nte Sf<:antO Zainteresowani Salllł E!ę n.ą- eJmU)e przewazme ter1:;i Je neJ · · • a · k! 
cz.eka ani na brygady, ani na po- du. Upoważniają jedynie pt"dlegk gromady, o malej ilości cz:-;r-ków. same ułprawmen~a d1 ~ .ir.t~ :~a_de 
strun t · · eh __ L-. ł d do -·- _L . · "k I . b d . . ma wa ne zgroma zenie sp::i:uz1 ~ .~1! y, an~ na ma~cy sooie w a ze proWCNUea.1 "·praw czynni spo eczny Jest ar v· J za-
p~zyJ_Sc 2bawcow ludu. - Prze związanych z działah1o.ścią g--~ chowany. nt. 
~1w~1e - przeszła ona w gląo darcz:ą i kulturaln-1, sp•}bzit>lr1i, w Ponieważ spółdzielnie m,mą ko- Orgapem Głównym Zju~u De· 
zy~a V: formy ma_łe,· dmint>. co ramach uchwalonej przez "iebie onlynować swoje wysiłki i dzia- legatów jest wybrana, prz~z .Ue~l 
dzienme zwyczaJnymi focHmi wewnętrznej konstytucji ja~~ jest łalności na terenie całego k1'a1 •', or- Ra?a. ~adzorcza. ktora s~;a~J': 
dok;0nywane, r?zproszyb sie na statut spółdzielni . . . ganizują się w Związku". k:5•e ni'! w 1m1enm zrze~zonych ~po1dL1~l~ · 
tn.nostwo . ~gn.1 sk. . w kiórvch 1 · Przed członkami spóldziel:n. za są czym mnym jak spółrl1'.elm<'l nac~elną kontro ę nad ~l:<ll 11.ioscq 
P1:Z~obra:;1 si~ ~yc1.e .1 dmza -zł~- rząd odpowiada za . swoją d?:; ałal- spóldzielnii. Zw~ązku oraz powołuJe Zarząd 
wie.Ka. V~ t~1. idei_ 1 ":" tvm Wl· , nuść. Odwołuje się do nich w kwe- 1 W spółdzielni członkami są oso· Związku. 
ze.ru?;ku 1.dei z~e1 me ma. rezv- stiach zasadniczych. jak 7.'ltwler by indY'-\Tlduałne , w Zw ą=ku zaś T~k ": ogólnych zarysa;łi prze.d­
?~ac1i :im. pes1m1 ~~u dc·17ało- dzenie sprawozdań, plan11 pracy i osoby prawne, ezvli zr-~~~en1a stav:1a się samo~~d społcłz;elczy 
se~ - - idzie ~ me1 Pr·~1wnn~ budżetu, ustanawia granic'! zadlu- członków. Z~1ązku „~polem Samor-zą.a sp~ł 
wi~l~a młodz!eńcza rad.c. ś.t . ra- Żenia i wreszcie d.l :Z!'.mkó'V na- Związek więc jest zrze1v~nie'll dz~elcz~ wiąże • bezpośr,ed"'.o ~ul> 
d~sc tworzenia: - za~l':ts~ bo- leży decyzja rozwi'JZ3'."I~ 1 lub lik- wszystkich spółcł:tielni clanpgo posredmo C:ło~ow sp.oldw Im . z 
wtem !rudneg<;' ~cze_k1wa'lia na widacja spółdziel 11 i typu i podejmuje zad~nia na mia- ~uchem . spoldz1elczym 1 z'ł;'?wnt_3 
„os~b~1wą chw1h· •. ktora m.? sta- Wolę swoją czlonkowie wyia:Za- rę krajową. . · lm nalezyty WJ?ływ. na w~~or wl'l­
r~.swi~t ~burz~c a now~ ?')Sta ją bezpośrednio na walny~łl „gro· 1 Członkom Związku, - r.;:icldzid · ·dzy, kontro.lę 1 działalnos.: $t'Sptl-­
~Vl~, w_idzun~, ze ten o~zełowanJ madzeniach spółdzielni, lub te7 po· niołl), przysługuje prawo decyzji w darczą Związku .• 
sw~a.t_Jest. m1ęd:y nami i 1t:.~t do średnio przez swych przechł'l.v1cif' najistotniejszych sprawach zw·ąZ-l· Wypływa to z .15!0 tnych dem.o­
wzięc~a; ze mozemy taaąć hu~ li o ile- spółdziel"•a 'kzy p(\nad nycb 2 działalnością Związ'<u tak kr~tycznych załozen ruchu spol• 
~o~ac go od. sai~ych pud<:taw 5UO cdonków. . l sam<;>. jak indywidualnym c.2lor1 dzil'lczego. , . 
zyaa l~dz~1e1?0 1 od na1dęb Wszyscy członkowie zgodnie kom w sp6łdzielni. ł Be~ samorządu, rueh sp<>fdzid· 
s~ych pter_w!ast~ó-:" du;;z . łudz- % r:~sadą demokratvrzn~ pm:iada- ' Struktura org. ooecn~,„f) Związ czy me byłby ru_chern ~i~a.n~~· 
kich._ To Juz ni~ 1est ha•r .... tvl· ją 1eden głos bez w:JJęau na ku jest trzystop~ow~ nn.~to i pop!~tu przestałby byc sp6ł~l„ 
ko, n!e rasady; ni: słowa lllt t%V ilość posiadanvch ucłzi;ilów. organizacja samoc.zą:łem jest cwscią: 

. ny; czyny, ktore td.ellom ł\~sz.ym Kontro!" nad dzia!alnoś~łą sp6l I również trzystop~wa. ' M. Bartkiew:ci 

~ . : ·. 
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, <Nasze stacje Cloświa.dczalne ( d .0 h 0 ń c z e n i e J !~żałoby rozwin~ć i. popiera~ ak-
prowadzily b. ciekawe prace od- · , I CJę Przysposob1ema Roln1cze-
rnianoznawcza i selekcyjne, lecz które wyprobowane w jednej o- cji doświadczalnej rzeczywiście go. Wprowadzić do akcji szko­
\wyników swych spopuforyzo· kolicy można szybko rozprowa- wydać dobre plony, lecz maso· leniowej broszury o nowym ma· 
lVaĆ nie chciały i nie potrafiły. dzić po całym terytorium. Z ro· wo może zawieść pokładane w teriale ho-dowlanym, _czy siew-

Wielki inżyi:ier rolnik, czy ślinę., czy zwierzęciem jest jed- niej nadzieje. A w takim razie, nym, sposobie hodowli i 9-ŻYtko­
profesor nie umiał i nie chciał nak inaczej. Mamy tu do czynie- jakie mamy prawo do tego, aby wania dla różnych rejonów. To 
zbliżyć się do twardej rzeczywi- nia z żywę istotę i po.to aby o· setki rolników skazywać na nie- na czas samokształcenia, a z 
stości chłopa .polskiego. w A- kreślić jej właściwości, trzeba urodzaj i obniżenie ich wytwór- wiosnę rozprowadzić przez Izby 
meryce natomiast, każda stacja wykonać tysię.ce doświadczeń w ąości, a z drugiej strony stan Rolnicze do zespołów określone 
doświadczalna czy uniwersytet najroźomaitszych warunkach zaniedbania i prymitywizmu odmiany i spróbować w ten spo­
obowięzany jest parę razy do glebowych, klimatycznych, u- musi ze wsi zniknęć, kto za tym sób uprawić, czy wyhodować 
roku popularyzować nowe osię.g prawowych, nawozowych, pie- ma to zrobić. Czy tylko stacje na całym obszarze państwa na 
nięcia wiedzy. Nasz naukowiec lęgnacyjnych i t. p. by wreszcie doświadczalne? - bezwzględnie małych poletkach dane materia· 
zamykał się w swym ciasnym móc orzec, że dana odmiana tak, ale mogę. temu zadaniu po- ły. Już po roku można będzie 
laboratorium i robił odkrycia w udaje się na takiej glebie i w ta· dolać częściowo tylko. Stacji mniej więcej p_owiedzieć, że w 
myśl hasła „nauka dla nauki". kich warunkach. Czy stać nas jest bardzo mało i nie prędko pewnych rejonach akcja ta da-

na tf> abyśmy na każdej gminie będzie ich więcej. Stę.d też mu- la dobre rezultaty, a w innych 
Niemal wszystkie nasze pla· mieli dobrze. postawionę stację szę ograniczyć się do prowadze- złe. Będę to dość prymitywne 

cówki doświadczalne nie były doświadczalną? ._ zapewne nie. nia doświadczeń - wytwarzania doświadczenia, szczególnie pod 
nastawione na utylitaryzm, ale ' nowych odmian. Sprawę osta- względem naukowym na niskim 
na abstrakcyjny eksperyment. A taki stan rolnictwa tez w tecznegq wyprobowania i spo- poziomie, ale właśnie ogromna 
Student S. G. G. W. poświeca· dalszym cię.gu istnieć nie będzie pularyzowania nowych odmian ich ilość i różne warunki miej· 
jęcy się zagac1n1eniom agrono- _ m?gł, a więc jakie wyjście? ~ę zajęć się mogę i powinny ze- scowe, naturalne, w efekcie o· 
mii społecznej uważany był za Wlelk~ akc~ę spopularyzowa~ia społy Przysposobienia Rolnicze- statecznym powinny dać pozy­
człowieka nienormalnego. Dzi· nowe] odmtany, czy rasy zwie- go. W ostatnich latach przed tywne rezultaty. 
siejsza rzeczywistość nic na tym rząt, może tylko zro};ić jakaś ol- wojnę nie kto inny właśnie, jak . . • 
polu nie zmieniła. Wprawdzie brzymia organizacja ~udzi. maję- te zespoły rozprowadzily po .Nauko~cy będę ~1eh <?l~rzy 
nie mamy większej wlasności, cych zmysł gospodarczy l entu- kraju względnie dobry materiał m1 mat~n~ł do badan, a w1es za~ 
ale oświata i poziom fachowy zjazm młodzieńczy. trzody chlewnej. Nie kto inny pozn.a się i przekona do nowych 
naszego rolni~a pozostał taki jak Starsze pokolenie wiejskie jest ja]s zespoły P. R. spopularyzo- odmian. 
przed 39 rokiem. ' z natury ostrożne i zasugerować wały i nauczyły wieś polską u· Musimy sami w Przysposob. 

Mamy obecnie pięknie-zapro· wsi czy gminie jakęś jednę od- prawiać kukurydzę zarówno na Rolniczym rozumieć znaczenie 
jektowane ośrodki kultury rolni-, młanę żyta, buraków czy kar- ziarno jak ! w fo;mie ~ielonek i naszej pracy, stara~ się -dobize 
czej, jak szkoły, instytucje ba· tofli jest niezmiernie trudno. Po przetwarzac na k~s~onk1. One t~ I przygt>tować teoretycznie i właś 
'dawcze, akademie. Wszystko to 1 pierwsze ze względu na wrodz;o- !'a.~czyly. upraw1~c warzywa I nie w ciężkich warunkach prak· 
jest jednak niedostępne dla wsi Inę ostrożność do wszystkiego Jesc. p~midory, o!'e zapoznał~ tycznie zadokumentować że 
jako całości. Gdyby nawet sta- co nowe, a po drugie nie należy rolnika z dobrymi kompostami . ' 

, cie i zakłady naukowe praco- tak jak to chcę. robić niektórzy i one wreszcie przełamały nie- przez. zespoły- te~ prac . pr~:i 
wąły calę parą, to i tak nie hę- , entuzjaści planowej gospodarki chęć do sztucznych nawozów. ~a_dzi droga do mtensyf1ka~11 · 
dę w stanie wprowadzić w całej zmuszając niektóre rejony do Dlatego dziś nie czekajęc na wy- gospodarstw rolnych, do podme-l 
Polsce pożytecznych i qobrych uprawiania podanej odmiany, bo niki badań doświadczalnych sienia dobrobytu i kultury pań· 
odmian. Bowiem można w kraju tak w biurze zaprojektowano. stacji, czy ośrodków kultury roł-j stwa. . 
zbudować dobre szosy, fabryki, Odmiana ta mogla w jakiejś sta- nej bo będę trwały b. długo, na· . · 

l 

----------------------------------------------·--..... ------------~----------------/ ...... 

Po ·kieliszk·u • pierwszym ... 
Już tyle pisało się o straszli- rodu, patriotyzm, bezwzględne Sasa jedz, pij i popuszczaj pasa" moję stanowczość z większy~_ 

wych skutkach alkoholu. Udo- ofiarowanie się najświętszej j stało się domenę szlachcica tego szacunkiem odnosiła się do mnie, 
wodniono, że miliony ludzi zgi· sprawie, jakę jest służba i pra- wieku. Do napisania tego arty- część jednak z rezerwę, a nawet 
nęlo przez wódkę. Niestety nie ca dla Polski[ To nasz celf kulu spowodowały rµnie nie ty- nliedowierzaniem tro<>im tezom. 
widać na tym polu poprawy, a Polska tak bardzo potrzebuje le dwa wymienione wypadki Sę to ci, dla których D:ie istnie· 
nawet powiedziałbym jest pogor nas szczególnie dziś, kiedy jej śmierci, ile smutniejszy jeszcz~ je dziedzina ducha, nie istnieje 
szenie. Szczególnie ma to miejM rany nie zostały jeszcze zagojo· wypadek. Jako członek orgam· społeczeństwo, naród, Polska. 
sce w mojej okolicy. Ostatnio w ne. Od nas zależy, czy rany te zacji wychowawczej znalazłem Świat ich to wódka. Czyż jaka· 
jednej miejscowości zabito przez zagoję się i znowu Polska kwit- się z ko~egami w pewnym.sklepi· kolwiek organizacja lub ugrupo· 
wódkę człowieka, w innej du- nąć będzie zdrowiem, czy też ra- ku. Chciałem z nimi porozma- wanie polityczne będę miały 

. żym nożem dosłownie:· „zarżnię· ny te pogorszę się jeszcze i o· wiać na tematy Sp<?łeczne i poli" z takich ludzi pożytek? Nie! 
to" mężczyznę. Sil to fakty wo· garnie je gangrena. Co to zna· tyczne, tymbardziej, że oni nie są W ugrupowaniach politycznych, 
łaję.ce o pomstę do_ Boga. W czy, wiemy dobrze. Doświad- zbyt dobrze uświadomieni w jak też i w organizacjach rolo·, 
czasie, kiedy pozostały nas reszt- czyliśmy na własnej skórze w tych sprawach. Oni piję. Nama- dzieżowych chcemy mieć ludzi 

' lei_ po hitlerowskim terrorze, za· cię.gu 6 lat niewoli. Wódka, po- wiaję mnie koniecznie, aby im charakteru, silnego ducha i ludzi 
miast wzi~ć się do pracy i bu· nieważ daje się zauważyć picie towarzyszyć. Jak mogę, odpę- ·czynu[ Ludzi zlęczon'ych idei!, 
dować Polskę, zabijamy się 8• jej w zastraszających ilościach, dzam kh od siebie, aż wreszcie a nie wódkę. Precz z alkoholem,, 
powodem jest tu nikczemna stała się naszę tragedię i może poddaję myśl, aby pieniędze, którym gubili nas Niemcy{ Do 
wódka. Pytam się często pija- przyczynić się do wielkiego ·nie- które -mamy stracić na wódkę, walki z alkoholem stańmy wszy­
ków, co jest powodem -namięt- szczęścia narodowego. Można dać na jakiś cel społeczny. Nie scy - ludzie silnego ducha 
nego nałogu. - Zapomnienie o tu śmiało przeprowadzić analo- znalazła uznania moja propozy- i mocnego[ Oto hasła, które 
troskach, uspokojenie nerwówf gię . do czasów saskich, okresu cja. Pić nie przestano. Ja mimo realizujęc dojdziemy do rozwoj\t 

· - odpowindaję pijęcy wódkę. największej anarchii i naJpodat- denerwowania się moich kole- gospodarczego i politycznego. 
, Lęczyć nas powinna nie wódka, niejszego gruntu do rozbiorów gów nie piłem. Część mędrzej· . . 
lecz idea pracy twórczej dla na- Polśki, kiedy to hasło „za króla I szych kolegów ze względu na Ignatowski Stamslaw 
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8iemlanowic~ f 

' . w czasie wyciecz.ki do Ośrodka kiem uprzyjemniły czas mieszkańcom 
Młodzieżowego w Sławięcicach, wi- $iemillJWw.ic pr.zyi>ylym. tam llłl praw· 
Ciarki i wiciarze zetknęli się ze słu" dziwę l!CZ~ d'l!'C~~. 

K1rs w -Kr1jant1ch 
W dniach od ft lMja do 8 czerw- cji .mlodzlez 1>yła . zachwycona. Na­

ca b. r. od~ł . się Krojantath kolo. stępnie kol. Órszt z Kuratorium Szkol 
CJiojnie łw-s · • cM.nlkter:se Wt-ural- nego w Toruniu ·w swych referatach 
no oświetowym, zorg~izowany 1>rzez o kulturze ludowej zapoznał kursistów 

~cumi Uniwer.sytetu Powszeclm:e­
go ~ S-iem.i.a.nowic. 

Poznanie się vzeje:rane mloclzieiy PCHnor.sk.i .Zwi~zeik .Młodzieży Wiej- z borectwem lru1tury iudawej w Pól· 
wiejskiej i miejskiej daje podstawy re· ~iej ,~Wid' w. Bydgosz~z.y. ,W kur-

1
::ioe: ursum vslaimał moi.liwości.. w 

P.1> lk~m :pr.zehtawjeniu Ilię .SG- a!M do wytwor~euia w&Od nie.j tttrno.. sie :w.zs~ 11dz11d n.łodnei; -z teremi · je1U sposób .delej iultłlt'ę ludowo w 
łR 1liilrulnieiy, H~'O ampriae-- sfery ·zaut!mia, ltcmGici .natiri'ftlnej, wojewódi?t-wa Pomorskieg'O. l'f fu::ibie ,Polsoe w.zhogecać. W czesie irw.anili 
miBn ;kilka pieśn;i, e ,potem wspólllie porGZ1Jmienie, Rronenie jedno§ci W o.sOb. 'kuna ~ wiec1:6r łiter-acki po.. 

~w.mm ·piehi. ~aowe., ~ne o~ I młodzieży śltskiej i .ścisJej -w~łpr'a- Progiram łwsu ohejmowllł zegad- święcony twórczości Sienkiewicza 
airnpi;nn .ndollziezy. Na eprO"SlllelU.e cy. Przez pl'!Klę die :wspćanydt idea- nienifl zwipa11e i i.dectlngi4 .ruchu wi- -p .• t.: „S~d nad Jankiem Muzykan· 
llłudhaaf U. 'i'. Kalo .Młodzieiy Wiej- ł6w. i;>ra<Jł n-ad _so~, poruiawame ciowegt'4 m.u ektualnyrał p..--zejawa- tern„. 
11ii:iej ' „Wici" i.i l\a;m.itmki, lJ'll'W· swych w11rtoici ic1lvchowycli, wartości m.i .i_ycia. społei:utego w Pol:oce w Obec.n1 -na S6li wykł.a<low.ej it1pr:G­

pnczyilskiege.. :!"TZ.f.hfłlł tlił Siemia- vA&snej, miodziri Fllielll, grama&y. z.wiiµ.k~ :z -doktonywaj~Cf si~ p:-~ebu.- -suni goście hyli dó g1~b1 wz.ruszenJ 
N>Mic tdnia. ~ 'Jl\aja. Ja. r. W.óciuiki i wysiłkiem pomooiać będDe ilorohdt dow~ uW-aja. • losem Jarllta "Muzykanta. ja1t i JGsem 

wioim-Be M'Ysh!PiH , w strojd re~" Jw1tar.ehy miQłony.ch -p.ObJeti, stenie Żyw• >nteresował_y mladziet .refe- tych, ltórzy tak samo s~ zdolni, 'jak 
ałnych v ;prQil:amie sr.ty.słycll'Byll\, ~ iaya.nymi .aeśllm!kani :życia ra!y koL .P.aw.lo,w.sli.eg-0, preuse · w-0- ·1 Janko 'Muzyłant, -11 nie maj~ -możnP.. 

·ą~ 111.i§m~ pieśni :laffwycii ibi~o • .sp.lłlettnego Ili' Piań~wie., 1 jewóchld.eg1> .z~~du P· t.: R.ozbudo- ~ ścl się uczyć, V! uroczystym &a\oi· 
I~ w iu~ lcillnwlasowym. ~'Wi.BdDma liędzae .-ydi amłaii, .oJi;e.. wa .i pcr.ebuaowa w~ CzlowH l\a tle czen'iu 1turstt wzięli 11dzial licz.ni -.a~ 
jSltmbcre u P~ pięknymi :iehlemi -11t- ~eków ~i ioe'lów w łlr/llN'=iiu swego azisiejsieJ ~; .S:łDnn.e'k „Wici" do praszeni goście. między innymi ma-
.ao:wymii, iblsrełliacjBmi '.Pieśni AWF.Pel- Damu _ Pdslki. · pruobr~i:ei\, 12:at:ho.flącyc.h. w P-01.ice rosta pow. ch.ojnic'lciego p. 'Rr.ieśniD· 
.tli 'IfliOJram ">Wiecum1. . . • • • . . • ' i, w św.ie_cie. • 1· wiecld. "W swym \:oncowym J>nem6-

I 
· . „ „ 'M.lo.d.ziez w1eJsb 1 mteJs'ka znaJdu- OiywilMifl dyskttsja po każdym .r~ , wieniu p. Rześniowidi ~1ował 

. 1Cier. :Szczepansló, w czasie przuw }te '5Zcze.re porozumieniu. w pracach T . 1'. zdB • 1wl · nłi . ki Je- ' do mlodrie · · b · te-
micd~ poszczeg6lt1ym'i c.zęsdami • • . • emcie "'!' a. • z.e e.za . :i •

0 Vf, ~ ! n1~ popnc:s • 
. • • c'h , .__ „"° kult.ur.alIW> - o:.w1atowr.ch. .cl.og.ada !i.IG dzy :z wo1ewództwa Pomorsluego mte- wda .Ra .id9byte1 wiedzy. a , dare1 9J1ę 

wyst~p1en sceniczny .s1ucm1czy uc I . . ł-a .,__~.> eh . ·-'- - . "-" • ł · ł · ---.L--'-il • · · -"' ćh ·h __ „ . 11tw.ieJ ze Sl>A>fl 'W _„ 1nnylA po.. resu~ -się "ll.-sr;yst.1<1m. co -s1~ w naszvm uczy a 'l wu1..,...a;o a na coraz ·wyzge 
Y "5-IOWa , a -szczeryc opAlł:DW.w zy- • _._ • - . -" - · • ...i. b - · s~-'-'- • •t t ł '- ..i..: 
~ • · _.. h c'h, ,._. . cxy.nmi.iach i:fwo imter~._. ~ pan!ltwie un~ 1 .,._~. ~ !'CC. ezy1mv "'1'M.e 1k!i'Wlf!I Y fi , ezsy 'W 'Pf'ZY.S~ 

ae 1 pr.ecę »•UC aczy -swy u;ott>~ · dz' ł bud . • • le -. • · '- -.l „ d ,_ 
· U · 1' 'łt t_ym samym soopniu .co i p1>1'olen:iu u 1a w o:wamu nO'We-J 'l _pszeJ SOI l'ROg'c nuuc na popre.~ ..,,"'1 

powstanlll niwersy'tetu owszi:c ne" . . • • Po~i mas ohłops:kic:h. 
·go w werunkach często dosyć c'ięzkkh starszyCh łud~1. ma~cydl. ·wpłyM na · Mł d . · :jeeh.al • łnro 
w warunkach często dosyć cięiki<ih ltsztahowsme się ·iyciu. w 'Polsce, nft- Codziennie w goddnach popł-uanio- . 

0 
zi.cz roz . a Slf -: Y""' 

h ~ dz .• ._ rd h t ' b l SWOJI! .stro.~. ltMdy na SWOjł p.lec&w-
l ·w ten sp.osah ·nowię21Bł izłljmujtco .,,........; >vre-szcie zrozorro1!nie wz.e.jemne wyc m• 0 iez va. zo c ę me ra1a - , • 

,,... ~"•.r 00 · l 1 i'k • h ' • ó 1 d "- k~. aby z 11owv.m .zapasem sił ł( ·• 
caęśoi ·lSkladow.e prograrrw w ~o.ść. ws'i i miasta. z;1a w e ~JaC anc w u owycu, ·'-'·~ - • , 
""--'·- - 'od · · __ ' · kt6rvch udz1elala JmL S-zulcówna -z I W~E.y.Rl zapałem rehre.c Stę c1o pm-

-~ lg'rllJ>iY -1111 ZleEj' pazua•Y ~ u · ' , . . cy. 
sobę jeszcze bliżej wspólnym wysil-- :Merlan 'Frydryd\. Kurafonum Szk>0lneg-o w T onrmu. 

' Mily-m podej.śc~m prdegentk.i do lek· , Jóul 'Słaroia. . 

'.MIECZYSŁAW Mf,T1DZf'K zdaje się zlewac z bladawYI!l, 
· _ t białym niebem. .,.,. 

li polutl'"o· •rch 11rac1 s1ow1a1 Mijamy jeziora, rzeki z zół-u . -Ili . tymi mieliznami pośrodku; już zniszczeń. Powietrze jest błękit· 
W -~eh od 11. d_o 16 maJa -od- WARSZAW A - BEi.GRAD zostało ;poza nami rozlewisko nawe; - w tym bl'..ękitnym 

'Zaczynają pojawiać się osie­
dla - wsie i miasta. Widać ~a­
możność ~ nie widać 'Żadnycli 

bywał się w Z~rzebm III Ko}\gTes Odr d · • · d R ·p · · t · kb · b. ki •-
Antyfaszystowskiej "Młodzieży Ju- • • ywa nas ~ zienn 1 _opa a _

1 

oznowa. odpzywaJ~ ku na-r;i powie r~, J_!l y me 1es e pia. -
.~sławii (USOJu) w Kong.res.ie w dól. Prz.edmioty maleJą, ale .szeroko rozpostarte gory. Tego- my na-zrenu - lasy 1 lasy. 
- -.Da .zaJ?Iloozerue g_oopodar~y 7.' hory.zont narasta. To tak, jak- ry są .fiołkowe, jak 'kwitnące je.: Te oto białe mias~czka pod 
brały :u~ztal delegacJe org~ruza<;Jt i gdyby .ktoś rozwijał przed na.mi .sieni!ł wrzo..sy~ _a jeszcze inne -czerwonymi dachówkami - te 

- młodZ'lezowych z za-gramcy. Z1 lb . d . ~ · , · · · W W l h ·ei 
Polski uczestniczyła w Kongresre • .I!> rzy.ID1 ywan ziemi. są c:emn~ .a Jeszcze llllle są JRS: ęsp-y. J>0 ac 'Zl ony Ul'<r 
delegacja w składzie: kol. I. Strz~- .Poo nami pola, polrraj.ane w no-:~e1one. ~ :n.ad _ostrych turm dzaJ.~ Z m11ro;v~mych, k;t°YtYe!1 
lecka z. ZWM-u, kol. Zdz. Wro- szachownicę domki jak gdyby dymią lru gorze białe wełny ob- dachowką -zagrod chłopskich Wl· 

- Jtlew.s~ z OM TUR-u, kol.~~- .,,., , • dT '.s...:: • ~ '. • • ...___ łoków. 6-:- ... .Jywa w dół po dać .zam.ożność. Obok stodół stoi 
zowskr z ZHP kol. w. śmiśme- zauaw1n a u.u1eCl 11 nnn.„i.ui.u ~ """' . . . • 
wicz z ZMD' i M. :r.nudzik z wi ludzie. Pilnie badamy wnę- granatowych stokach; - me, to ws~ędzie po kilka .stogow złota· 
ZMWPR „Wici". trza lasów, ..starając się wy.rozu- są tak?.e białe strumienie weJ sło1!1Y. c~y ~t)~e zboża . 
• Bułgarskie organiz"acje młotki~ mleć, ja~ moiliwo5ci wykry- chmur. Jest swiew l zielono. Znow~ 
zo.we • zp-upowane P.rzy Fro~e cia obozowisk -partyzanckich Lecimy na wyso'kosci 1800, 1!1sy na dele. Jest godz. 8.30 J 
OJczyzmanym zorganizowały xow- _:_l · · ki -n-hi · -t..ł dn p , 'd · j Jest coraz słoneczniej. Po cier· 
'll'iri .swó5 .Kongres Bułgarski-ej · 1.ruiltty sw-ego czasu ruemiec e m . .IAIV. .się ~.u o. o. osro me- . . . • . • . 
Mło.dm~y Demokratycznej -w ·. samoloty wywia1faw.cze. ·stwier· biesltlch i zielonych lasów~ na I woneJ ziemi WlJ'ą s1ę wspaniałe 
~ia<:h o.d .24 '!-o.~9.V. w'S.ofi!. Z-ra- -dzamy, ie np • . z takiej -wy.soko- szczytach gór - leżą białe, po- s:il"l}entyny rzek. P.o burzy rze-
„1m.e;rua Kf>m1s.i1 ~oro~~mrnwa~- ści, na jakiej my lecimy (800m) lyskujące plamy śniegu. ~ki -są ~rucI:ieg? l_wlor~. . . 
czeJ Polsk.ich Orgam.zacJ1 Młodzie- . adn J te' . . ch--l- Gdzie mdz1eJ ·ziemia Jest 
Z.Owycn ~5tnrczyli w Kongresie - z e. . -es smy .3 uz .na cre U&UWa- · t N d 
ko'l. T. Stnzale.cka (Z'W.:M) i Mht- Stawy i sadzawki · wyn-lądają cldej ziemi. c~a, 1.3ra~e &Tana owa. a. 
~zik ( W.ici'') , ·ak kał . · 1 ~ d . . l'laJą-eym1 s1~ 'kręto rzekallll 

B " t • . d • . du z~ J, uze zre oneJ wo Y'· Pod R'aim <>lbrzymie jezioro ogromne łąki Na se1edynuwym 
~:!~~.:Z~stJch ~':alnoś- ~i po de~czu .są. brutlne, na- g~~tej, wełni.si;ej ~gły, .IK> któ- jasnym tle ~tkMz czas€m bia­
ci łąąznie ,z 'Uzyskaniem "Pasz:por- tormast ~1• pola 1 dł"z-ewa so-- reJ rozpryskirje się słonce. Po· łe lub kolorowe plan1y: -- to 
tó-'Y, 'Wiz, 'WY'lnianą pi~ę.dzy itp. czys~ z:i.elo~e. . przez tę mgłę nic nie widać, tej stada 'bydła i owiec wygnane w 
czaJęły IIlam '.ponad tyd= czasu, .MiJamy .IGel.eckie-zlekka PO· mgły nie -przeniknąć 'Oki.em. Na stw· k 
.~;~~i:_y~fJ=~~:_~ fałdmyane i niebieskie od lasqw. -prilies~r~i. kilknd"Z.i~~ciu kil-0- pa Nie~~~ stada -pi-ei·z~hajłł 
knnsulatach, bankach, urzędach Proocmamy W:i&łę .kolo N owe~o metrow. wisi pod nam1, Jak o~er- przed hukiem i cieniem samolo­
itp. i.. •• •• • Kior~~ Pły?ą..e~ .. P? wo~e wane ru.ebo. . tu, który -równolegle· .z nami 

Poa_roz mieh~Y. ~twioną_ -o berlin.In w~aJą &ę,. J1lk. g~b.Y Al-e wreszere - wychodzimy przesuwa się po ziemi, po ~-
tyle, z~ 118 .obcnod sw1ę~a ~ci~- stały w m1eJSC~. N.ie wid~ się z pośród ehmur. kach po brudny-eh jeziora-eh ż 
.stwa ('9.V.) udawała SJ-ę do Bel- -w dore ruchu Jest JaSM l wil- w doł , • · · ' · · • 
gradu .&a:molotem .specjalna misja t . • - . .e szezyt_y gor, na. szczy- zołtymi płacbtam1 piachu. 
wojskowa z_gen . .Jaroszewiczem na go rue. . taeh polany, na polanach dzie· Pasma - gór - pomiędzy g().. 
czele. Z -samolo~ tego pozwol?~o P?f~łdowanie terenu wzrasta. siątki - setki pni cz.erwonyeh rami -zielone, silnie zadrzewione 
'nka~cił.os'korrzystac, e_o zmrkoI_R1c1e Gdzie.s daleko, daleko przed na· sosen, - riię wia~omo: - ze- do'liny a w górach - dolinacłt 
s ro czas trwarul\ nasreJ po- • T +.... D ł · ł · błęk•t ·· · · h -ł · - ' · 
drlliiy;-zamiast je.chać kilka dni nn avL/. o em P ~ie i. - rzmętye. pi ą "'Czy tez obalonyeh lasy; - w buJnyclt -dolinach: 
- lecieliśmy s godzin. n.a mgła. Z nad gor wsta.Ją przez wiatr halny. Prawaziwie: umajone drzewami wsie. Kraj 

Odlot ~ Okęcia nastąpil 6. v. 0 ~m~e, _pos~~zępione .chmury, :- te pnie. wyglądają tu ud nas tu górzysty; - -0bok zielonycti 
,godz. 6-e,,i ra.no, ---..._ .a smeg - rozowy. OO. brzasku.....,.. ~ak zapałki> - - - ""' . dolin _popielate, skaliste pagóry/ 
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Ratujmy _życie~ które się nie wraca · 
' "Chłopskie Towarzystw<> Przy- Dzi:5, kiedy budujemy życie 1 Przedewszystkiem zwracamy paTI wszyscy dobrzy sęsiedzi 
jaciół Dzieci. po przeprowadze- pokojowe -musi.my podji!Ć: wal- się do Was Chłopi - Matki, .zgodnie id~ pomłlgać. i budo· 
niu wstępnych pr:ac organiza- kę, walłcę o człowieka, · o iego. Ojcowie, 'Siostry i Bracia z tych wać. 
~yjnych przystąpi!{) do- realiza- ~rawo do .. życia, <> jego warfości j' okolic kraju„ w których macie 
~ji zasadniczych swoich zadań f izyc~e 1 moralne. • dach nad glowl! i cokolwiek do Trzeba organizować zbiórkę w 
- niesienia pomocy dziecku . ~o}na s.ię sk.o,ńczyłar; "''Ysz.li garnka wl<>żyć. żywności„ odzieży, pieni~dzach. 
chłopskiemu. - zolmeite z krYJowek ziemnych w· • Isk . r • h Bę~ to przeprowadzać Koła Ch. 

M Chł ki -r- t gdzie kryli glowy przed poci- .Jes po a ,w .naJpęz~c T. ~- D. Wzywamy też. efo tej 
y, ops e .1 owarzys wo skami. Teraz tam zamies-Lal od· chwilach ~ermanskiego na1az?u akq1 Kota Ml odzieży Wiejskiej 

Przyjaciół Dzieci organizujemy wieczny b r. ~f . odegniła historyczna rolę w me- „ Wici", instytucJ· e gospodarcre, 
pomoc dzfociom przy współ· ezuwawy zo nierz, · · bł" ·. 
mchiale władz państwowych i pierwszy pracownik w Polsce - siemu pomo~y. rzmm, P~~.w- san:iorządowe czy organizacje 
czynników społecznych. Na nie- chleb narodowi dajacy - chłop szy. od wrzesma T939 r. Zywila polityczne, łub choćby ludzie 
których terenach już. wcześri.iej Chłop siłę.. prawdy źyda wie~ tysiące . ewakuow~nych, u~ho-· d.o~rzy, ~jiepsi, szc,zerz~ a ucz­
rozpoczęły akcję pomocy takie dziany stanał na zew matH-z.ie- dzą.cy~h prze~ naJazdem hitłe- ClWl, .kt~rzy za posredmchvem 
.instytucje. jak Polski Czerwony mi„ podjl!ł trud n.ad siły jedne- rows.ldm~ PrzyJęła. wz:rzuco~ych Odd~rnłow . . Ch. T. P. D. ewen­
i<rzyż, Komitety Opieki Spa- go pokolenia braci W1eikopolsk1r slęsk:a 1 Per . tualme Powiatowych Zw, ML W. 
leczn.» i inne, oraz mieJ·scowe My, "Chłop~kie Towarzystwo morza, <3tocz:Yla opie~~ dziec~, „~ie.i~· niech kieruj" poI}lOC na 
i.. ~J p · · 'ł d · · b„ gdy wrog niszczył wies zamor na1bhzsze tereny zniszC2one za-
~ornitety, ale bliżej wnikajęc w rzy1acio zreC'l, iremy na sk~, gdy palił i hurzyl stolicę - wi.adamiaiąc o tym Zarząd Głciw 
potrzeby stwierdzamy„ że nie-I alarm, wszystkich wzywamy do \Varszawę. ny Ch. T. P. O. 'Warszawa, 
siona pomoc w stosunku do po- wzmożenia sil w opiece nad ~ 
trzeb jest za mała i nie docie- dzieckiem terenów zniszczonych. I dziś pocłcbne. zadanie staje G~ncś~ska ~l).. Wxywa_my ~O" 

· ta do wkllu miejscowości. Tym· Z~carny się do władz pań- przed Polskę tt wsię przede dz!ny chłopskie z ter~now m~ 
·t:zasem na tych terenach niedo- s.twowych~ samorz~dowych, po- \Vszystkiem. zniszczonych o prznmowarue. 
la się wzmaga, szczególnie teraz litycznych i ludzi dobrej woli, Musi.my się dzielić czym mo- dzieci na przeżY:N~anie, na obes 
w okresie przednówkowym. ludzi najlepszych, którzy sercem źemy, musimy ratować ludność lata„ llawet diuzeJ. 

'Dziesiętki tysięcy dzieci cierpi odczuję, mzuroieniem obejmę zniszcz.oną a przede wszystkiem Sprawa nagli, wysiłek musi 
głód, ty:;iące jest chorych na ogrom potrzeb o pomoc natych· dzieci. Wzywamy wszystkich d<> być podjęty niezwłoanie. My, 
gruźlicę, reumatyzm świerzb i miastowę dla d~ieci łerenów współpomocy tak jak to we wsi społeczność chłopska ni.:! może-> 

:.Snne ch-0roby. spowodowane zniszczon"ych. bywa, gdy chalupa .się chłopu my tylko czekać na pomoc z 
-brakiem minimalnego odżywia- · zagranicy, która może być. wy-
nia, odzieiy, mieszkaniem w Prenumeratorom ,,Wici" dada·iemy datnrejsza, a1e- nieco później na-
~iemnych lochach, bunkrach, dejść może. 
lepiankach itp. - IJezplalnie pismo- "Rz e czy Ci eka w e' . B:o prz~ci~ m~simy ratować 
~0~t~z~~~oś~~i~S:cirn~asza l których lir s równocześnie wysyłamy I zycie, krore się n~~- ;:;;~:Id . 

.... ,„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„ 
na któryc~ nie rośnie nic IX!za cą różnY:mi szykami; to p?Zy- malownicze wsie serbskie_. pekle ty ujmują całość w barwną 
kosodrzewrną, podobną z goryl gotowall!a do bliskiego już świę- odświętnie . ubranych kob. iet i klamrę . . To piękno jest wspól- j 
do kępek suchego mchu. . ta Zwycięstwa. mężczyzn. Z Belgradu do Avali nym dziełem czł-Owieka i natury. 

I ?'nowu lasy, _:. góry i lasy. Z lotnisk& telefonuj.emy do\ 18 klm. Droga schodzi szybko; Jngostowianie pokazują. nam 
~o Jest partyzan.eka kraina - Ambasady R.P. i do USAOJu. - oto i Avala. dolinę i dalekie góry i opowia· 
JJugoslawia. Niedługo już mamy prz.eds.tawi- Góra jest pię:k na, cała pokry- dają, j&k przyszło do oswobo-

Szeroka, brudna rzeka o str<>-. cieli naszej ambąsady - zabie- ta liściastym lasem. Na szczyt dzenia Belgradu od Niemców.' 
mym piaszczystym brzegu - to rają nas do- siebie. prowadzi wąska, asfaltowa dro- Pokazują skąd nadeszła armia 
D~naj. Coraz gęściejsze. są tu Nie zdążyliśmy jednak tam ga, wijąca się s:e-rpentyną... Ta pai:tyza.ncka; s~d n8:-dci~ęłY. ' 
nuas~a, coraz częst~ze wsie. P~ jeszc~e dob~z~ ochłon~<!-;- przy- droga, cz~se~ o !laglych zakr~· WOJ~k~ S(J~ieelner gdz.1e zna1ao- ) 
ka-zu~I!' nam wreszcie cel :;asz~ bywaJą nasi Jugosłowia:nscy ko- tach ~ b1egme meraz na~ urw1- wah .się Niemcy! gdzie ~rwały:1 
podI"?~Y - Belgrad. Zb!iza s1ę ledzy. Szukają. nas~-byli już na skam1 l~b prze~opana .Jest w wal~, a ~sze1e - g.dz1e ot~- " 
1 zbliza ku nam, - oto Jest. - lotnia-ku i stamtąd trafili tu za skale. Kierunek Jazdy Jest je- cze.ni Niemcy ska.p.1tul0wali.~ 
Pośrodku, ogromnym zakrętem nami. Jest ieh dwóch_ ciemni den, - zjazd z drugie.i strony. Z zaintei·esowaniem słucb:amY. 
()p!lsując miasto-: p~e .Sawa. opaleni, brcneci. Jesteśmy ich Jesteśmy na szczycie. Istot- tych opowiadań. . i 
-lrbasto ;ozkłada się na JeJ wyż- gośćmi - mówią. Zabierają nas nie - pomnik Jest cudowny. Do WracaJ?Y do Be~adu. Zwie-1 

, szyrn,.gorz~tYD1; brz.~.Wbrew ze sobą - jedziemy do hotelu. mauzoleum z czarnego i piasko- ?z~my ~nasto, a ~tec~o,:rem - 1 
iłJ>?dz1ew~rn, rue- wid.~1my, a~ Po drodze rozmawiamy ze .sobą. wego marmuru prowadzi kilka JUZ o zmierz_c}iu- Jedziemy nadi 
~zenra. były tu duze, racze1 Całe s~częście: ·morlerny· się ja.- kondygnacji ·kamie:rrnych scho· Sawę o~lą~ac odbtrd~w_y :nostu.j 
fch me ma. •. koś dogadać. Czasem musimy dów. Kamień na ten pomnik, Robota i~.tu w dzien .1 w no-; 

• Zataczamy l~olo - . zmzamy powtarzać słowa czy zdania kil- zbudowany przed wojnlł za kl'.ó~ , ey,. - własme- ~ad~h(i)<hi; nocna, 
Inę - p:zer~tuJemy nfskt?' nad k~ razy, .aie przynaJnmfoj l'<>H-_ ~ A~e.ksandra. pochoozi ze zm1a;ia. Podobme.f.ak .u nas -:--1 
asfalt~mi d~og, nad t~ra:rni, nad rmemy SJę. wszystkich k:Fajów Jugosławii. tak' r w J!lgosła.wr; kazdy ~s11 

.&>as~skam~. Oto lot~k?. Jesz.- ~o.t~l. Kąpiel. Obiad. Przy Strop Mauzoleum podtrzymują lek człowieka skierowany Jest 
. cze Jeden ~ręt - i lUZ doty- ob1edzre spotykamy się z deie- potężne figury, kilka metrów dla °.di>udowy. , • I 
kamy kołam.l ee;nent~ge- poła gacją :francuską, która również wys&kie, ciosane w jedne>litych , Wieczorem ~po~ykamy się 
atart!l. - Dł'-!gi ob1azd -. n~- dziś przyjechała. Na.si gospoda.- bryłach marmuru·. 'fych figur wsz.yscy na przy3ęCiu„ wydanym 
resz<:1e - sta1~n;iy •. - P~ pięciu rze serdecznie. się nami zajmują. jest osiem - przedstawiają. prz~~ am~~oora.. W~~deg~ na 
go.dz.mach lot~ wys1~~ &ię z sa· A teraz jedziemy ~a górę wszystkie osiem narodowości fe- cze~c p~lsk!eJ d~~g~cyi woJ.~O· 
~ołotu :z. p~zY}em~~Ją. Jeszcze Avale. Jest to pedobno najpięk- deracji jugosłowiań.sld~j:, Ser- we~.' mzy?1e:skieJ i ~ł~d~1ez.o­
lnę V: ~łowi~ kr~c1 i Jest nudno! niej sza góra. w okolicy Belgra- bię, Chorwację, Czarnogórę, Ma- wea. Tegoi :viecz~:a. od1ezdź~~ 
ale JUZ czu1e się J>?d nogami du. Na tej górze znajduje się ced'onię, Bośnię„ Hercegowinę i ,d-0- Z~grzebia, gdżie edbywa.i: s!ę -
twudą, pewną ~1~ę. . najpięlrnie-jszy w EUYopie - a Istrię. 1\yórcą. tego monumen- będme I~ _Ko.nip-es Młodziezy; 
, R.oo~dan;i.y s.ię c1e~aw1~.. może i na całym świecie -pom- talnego pollUlika jest Mestrović, J'ugos~owianskieJ. . , • 

• ~tnisko ,Jest bodaJ .mn:reJsze nik Nieznanego żołnierza.. największy rzeźbiar~ jugosło- Pociąg~ o~ładewa.ny. ludźnu„ 
brz-, np. nasz~ na O~ęc1u. Samo- Po drodze mijamy . kolumny wiański tei epoki~ • :rusza. J~st Ciepł~ noc:, 1 po. upal~ 
~tów natomiast dUZ-O; - cor~jwojska, samochody, artylerię, Naokoła biegnie mur, a na n1m dnm przYJem~1e- oddycha 
't() .JW"'!~ es~~ra :P~a mę które . nadciągają do Belgradu. nim wieczorem proną pochodnie się pachll~ym powietrzem.. .J 
& z1enu i wzb1Ja w pow-tetrze, le- na św~to Zwyci~stwa. Mijamy i IampionY.. Kwietniki, zywopło- ~ ~(c. d. ml~ ' 

'· 
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\ JACEK M. ORLIK 

O takim ·.CO p·ozbieral perły ••• 
Nie wiem czy to dobrze ale mam I ra składała się na narzędzie walkl z Siekiere, motyka„ bimber, szk.lanka 

talA słabośt, że Z6Wsze więcej mnie 1 wielkim śmiertelnym wrogiem. W nocy n•lot, w dzień łapanka. 
"' k W Siekiera, motyka, światło~ pr~, interesuje autor niż księż a. iem, Stanisław Dzikowski zebrał sporo Kiedyż oni pójdę stęd. 

J"est wielu czytelników, którzy czytaję s· k k . łk ó"dź 1· - k I · d · · te1· broni· 1' zamlcn„ł w 1"eden ma"'azyn • ie iera, moty ·11, pi a, gw z , dużo .... ięże , a e mg y me pam;ęta· "' "' M ,_ · • 
jl1, kto to tam tę księżkę napisał. - księżkę pod tytułem ,,Niemiec asz gór.aut, puść mnie pusć. 
Księ.żka przecież zrodził6 się sama z wyszydzony", która opuści~.& prasę Tak Mm się przypomniało nagle, 
siebie, spadła z nieba ... a nie napisał w ostatnich dniach. Księżk.a zaopa- że za tego p 1pulernego „górala" 
jej człow!ek, który nieraz wiele, wiele trzona jest w ilustracje Aleksaf!dra można było i ci. \Sem życie kupić -
nocy nie przespał, wiele godzin cięż- świdwińskiego, oraz w reprodukCJe z ale ' trzeba go było mieć. W tym właś­
ko przemyślał, wiele dni i miesięcy, wydawnictw Polski Podziemnej, Już nie sęk . Kto nie miał górali w kiesze-
8 często nawet J.at nad stołem prze" z okłooki wykonanej w czarno - żół- ni, (fI\any liył do okopów i za„. dru" 
ślęc:z.eł. Gdyby przecież nie ten pra- tym kolorze patrzy na nas straszy" ty. 
cowity i natchniony człowiek, które- dło na wróble, ubrane w stallhelm es" Wspaniale kewałv, wiersze saty­
mu na imie autor, nie byłoby księż- sesmana, ze skrzeczęcę na nim wronę. ryczne, piosenki o Hitlerze i ci~żkich 
ki... Okładka tej księżki już jest śmiechem. dla nas czasach jego panowania. 

Otwó~z~r: księż~ę Dzikowskiego nit ,:Z okresu bombardowania Nadrenii Nazwisko .każdego znanegomi pi" 
sarza. ma dla mnie pewien specyficz­
ny Z6pach i indywidualnę )?arwę. Na­
zwisko Stanisława Dzikowsk:ego zna­
ne mi było dawno, dawno już. Naj" 

'J'>ierw spotkałem go na łamach naj­
rozmei:tszych magazynów literackich 

1.krajowych, potem wpadła mi do ręk 
]ego powieść: ,,Dziewczyna z szary­
mi oc.zyma.", potem inne powieści 
drukowane w wyd11niach ksiQżkowych 
i publikowane w odcinkach przedwo­
jennych gazet. Potem przekonałem 
się, że Stanisław Dzikowski .iest za" 
miłowanym wlóczęgQ i myśliwym, ó 
czym świadczyła jego „Egzotyczna 
Polska", w której zapędził się daleko, 
daleko aż na pola azalii pontyńskiej 
(Azali6 Pontica) w ludwipolskie, aż do 
iroszczy Carskiego Kurenie by łlŻ tam 
posłuchać tokotania głus?qy (mówił 
mi t.em o Was młody Wyrożemski.„ 
ze Stepanie ... ). Ponieweż jako pisarz 
i jako dziennikarz tymi samymi szla­
kami trochę póinie.f błędziłem, spot­
kałem gdzieś na jalrimś pi-echu, czy 
błocie poleskim odcisk podeszwy bu­
ta zemiłowanego włóczęgi słońca i la­
su _;powieściopisarza Dzikowskiego, 
odkrywcy egzotycznej Polski. A że 
życie .iest ciekawym filmem : stwa­
rza sytuacje, którychby żaden z lu· 
dzi nie potrafił wymyśleć - po la­
tach długich, tam w delekich lasach 
minQwszy obok siebie i rozminQwsiy 
się, śpotl<aliśmy się w jednym bu­
dynku, pod Jednym dt>chem„. On w 
iednej redakcji, ja w drug:ie.i i dzieli 
nas przestrzeń jednego korytarza. 
Powieściopisarz mnie nie zna, ale j6 
[ego znam, a takich wypadków w mo­
im życiu jest tys:ęc'.! i to mi wystar­
cza. Sę tacy ludzie, Że im s; ę podaje 
pierwszy raz w żvciu rękę i widzi 
się ich pierwszy r6z, a iednak to sę 
starzy, starzy znajomi! tak było nie 
dawno w moim życi11 z Antonim Ol­
chę, Wladvsławem Milczarkiem, Ta­
'deuszem Giewontem - Szczecinę i 
wielu innymi... 

Qstatnio dowiedziałem się jeszcze 
.o Dzikowskim l'ednej nowe.i tzeczy. że 
!!Utor ma cho ernę cierpliwość i lu" 
hl zbierać i zapisywać: oto zebreł ca-

byle 1akie1 stronie. przez ali1mtów wywodzi się taki nie-
„W Warszawie Hitlet był ośmieszo- 5amowity wierszyk: 

ny i wyszydzony !)iemal od samego I Po mi.asteczku sobie tupkam 
poczętku wojn~. Nic nie .był~ w ste• Patrzę,: trup tu, p~trzę trup tam. 
nie pohamowac tego zyw1olowego Trupki całe, częsc1 trupka -
lekceważenia, z ja.kim odnosiliśmy g9czka, pupke, część kadłubka. 
się do niego nawet w chwilach naj" WyszczerzajlJ w górę zflbki 
wi~kszych triumfów". Dziur jak w g~kach - to od bombki. 

Stosownie do popularnej anegdoty ;!_łkdęg; w~pó :.r::ik łaż~ grupki, 
u nas i dla nes był zawsze mały, u-. a llJQ up 1 up • 
na miarę nie Fidiasza, -a.le warszaw- ____________ _ 
skiego krnwca". • 
Parę stron dalej spotykamy się ·z 

piosenko, którę tak dobrze znamy. 
Przypomnijmy jo sobie: 

]óZEF BOJAR 

Pusto w brzuchu, pusto w pysku 
Nosem grzebie się w śmietnisku·•. 
Wyjmijmy . -jedEn z całej plejady 

_5.icuw.AostJ 
ldćJ chłopcy z kosami 
wąziutkimi drogami. 
Idą ... kosić na lć]ki 
świeże trawy i pt1ki. 
ld4.„ glo$no się śmiej4 
ponad piasku zawieją„. 

Wyostrzyli swe kosy. 
Spojrzał każdy w niebiosy, 
westchn;il cicho, rzewliwie, 
„daj Bóg skosić szczę.ś!iwzE". 
I zaczęła się kośba ... 
jak huragan, jak groiba 
cięli wszystko kosami 
strudzonymi rękami. 

. „ 
Zfszli w lć}ki od lasa: 
tt"awa sięga im pasa, 
taka duża wyrosła, 
byle z wodą nie poszła. 
Trawa świeża, pachn11ca., 
przy niej rzeka szumi;ica, 
a od lasu gwar leci -
to ptaszkowie - ~oeci. 

Wiec.2:oru nie czekali, 
jeno do dom wracali, 
bo· już lt1kę wysiekli, 
tacy byli zaciekli. 
Oj, żeby tak złe losy, 
położyli w pokosy, 
a gdy najdą już żniwa, 
by wieś była szczęśliwa. 

Wśród ·nowych wydawnictw· 

dowcipów zanotowanych w 
Stenis1awa Dzikowskiego: 

ksłołce 
I 

,,Pewnego. razu Hitler wraz z Goe­
ringiem wybrali się s11molotem na 
objazd podbitej Europy. Leco, I~ 
i badaj~ czy wszędzie działa zaciem• 
nienie. Przylecieli nad Francję i wio 
dzQ. mrugaj~e gdzie niegdzie świa­
tełka. 

- RŻuć bombęr - rnruknQł Hit-. 
ler - niech się uczo porzędku. 

N.a.cl Belgię dostrzegli także mru.., 
gaję~e świa·tełka. • 

- Rzuć bo~ - kazał GoeriIM 
gowi Hitler. 

T !> sarno powtórzyło si~ nad Hola?M 
dię i Danię. 

Przylecieli wreszcie· do Polski. Oka„ 
uło się, że osłaniejfł j~ nieprzebyte 
ciemności. 

- Rzuć bolnbęf - rozkazał Hit-ler 
- to Polska, bomba im nigdy nie za„ 
wadzi. 

Ale kiedy Goering wykonał rozła• 
Fiihrera, we wszystkich oknach za„ 
błysły światłe, ze wszystkich domów 
powiewano chusteczkami. Ludzie 
śm'ali si~ i płakali na przemi.an, wo-o 
łajęc: 

- Good - byer Good - byef 
- Ach - zauważył - melancb.o. 

lif'nie Hitler - oni myślo, że to Anie 
g icy przylecieli!f ..• 

Co jeden z tych dowcipów to wspa-. 
nialszy. Chciałoby si~ Wam wszyst„ 
kie wyłożyć tutnj, poprostu przedru„ 
lcować całę księżkę, e tymczasem na 
drugiej stronie tytułowej kartki wy„ 
drukowano jasno i _wyraźnie: „Wszel• 
kie· prawa ZoBStrzeżone"." Nie chct 
się włóczyć _po sędach z pisarzem 
Dzikowskim. Zresztę m8lll dla Niego 
pewien sentyment właśnie za ten Car• 
ski Kureń, za pola azalii i za inne po. 
dobne sprawy... ' 

Nie wyobrażam sobie tylko jedne.:. 
go„. Domu polskiego, dzisiejszego po. , 
wojennego domu polskiego bez ksifłŻ• 
ki „Niemiec Wyszydzony" Stenisła; 
wa Dzikowskiego, bez względu na to, 
czy w tym domu jest tam jakaś bi„ 
blioteczka, czy nie ma„. a to ·dla tego, 
że księżka ta nie jest wcale księżk'lt 
e j~st zwierciadłem, w które gdy 
spojrzysz - zobaczysz mocnego du· 
cha Wars~wy i całej Polski, ducha 
kt6:y w tok ciężJdch Włlrunkach, .,; 
tak:m cholernY.m życiu, jakie nnm 
przyniósł na tacy Hitler... nie upadł, 
ale we łzach, strumieniach ciepłej 
lanei. codziennie krwi niewinnej, w 
cieniU szubienic, w oczach szpiclów 
z Gestspo, w dymie - krematoriów, w , 
k?lejkach za odpadkami kości, w gorz. 
kim smaku stęchłego chl~ba z trocin 

,ly bogaty humor z okresu oku,pacj! · Stanisław Marzyński inż. arch. 
wszystkie dowcipy, kt6re krężyły w „Kościoły Warszawskie w ruinie i 
smutnych czasach koncentracyjnych odbudowie. 1939 - 1945. Nakładem 
oboz?w, szubienic i masowych egze- Polskiego Związku In~ynleró":' Bu­
kucyJ, podawane z ust do ust, na uli- dowlanych. Zaraz na p1erwszeJ stro­
cy, przy herbatkach i na konspiracyj-I nicy w „Od Wydawnictwa" czytamy: 
nych zebrsniach. A było tego sporo. „Praca niniejsza jest fragmentem 
Szwabów chodz~cych po naszych uli- obrazującym zniszczenie kościołów 
cach z dumnie ~-dartymi głowami warszawskich w latach 1939 - 1945, 
do góry, wyśmiewali Polacy na każ- oraz n_asz pierwszy wysiłek ratowa· 
dym kroku wyszydzali i wydrwili.„ nia tego, co się jeszcze uratować da­
Przez łzy, śrniertelnę nienawiść, przez ło; dokonany w niezmiernie trud­
h61, przez koszma rn~ rozpacz rodził nym - z brak'U środków, sił ludz­
się serdeczny, nagły -uśmiech, czasem kich i materiałó'v -' pierwszym ro­
brawurowy i dziki prewie. Im bardz'ej ku odbudowy ukocha-nej wszystkim 
ciężko było fyć, tym bardziei-śmy się Polakom Warszawy. 

i kasztanowej męki - umiał się zdo„ 
być na uśmiech i to ·uśm:ech niebyłe 
jalci, ale serdeczny, szczery( -

chaną stolicę. Widzimy z tego wy- Na to mógł się zdobyć tylko naród 
dawnictwa w jakim okropnym sta- wielki, naród polski. · 

śmiali, gdy przyszła taka pora, ta- • 
ka chwila , ie . ktoś powiedzitił do- W p~acy te~ . zam.ies.zezono foto-
bry kaw6ł o Hitlerze, czv .i~o pa- gr~e l rysunki kośc1oł.ow warszaw­
chołkach na pół wściekłych. Ten do- sk~ch, pokazano nam, µk warsza"'.­
wcip, żart, piosenke, to było to samo, sk1e k?ścloły wyglądały prz~d zm­
co zardzewiały granet karabin wyko- szczemem, a jak po uderzemu nie­
peny z pod płota ..• To.była broń, któ-- nawistnej krzyżackiej pięści w uko-

nie znajdują świątynie warszawskie, I · . . · . 
w które Niemcy przede wszystkim . I st~!o się dobrz~, . ze. znala~ł się 
mierzyli swoje bomby i lufy armat. I człowiek, ~tóry posw1ęc:1ł c~as, 1 trud 

, . , . na zebranie pereł dowcipu 1 piosenki 
Jedne z trch sw1ątyn !eżą w ~mach polskiej z czas6w okupac.ii, aby te 

z~~eł.nych, J_edne będzie ~ozna .po . perły nie przepadły, nie nakryły się 
c1ężJn:m wyslłk~ doprov.:adzi~ do sta- ! pyłem la.t, a co potem idzie repo· 
~u. uzrte~zn?ŚCI, ~Y:łY l takie .• ~~r~ : ronienia.„ Ale to się już nie stanie( 
JUZ, d~1ęk1 of1az:nos~1 .~ui:arz) • ciesh, ' Zapobiegł temu Stanisław Dzikowski 
wozrucow, kobiet. l d~iec1,, ~zy~zczą- 1' przez wydanie „Niemca wyszydzone· 
cych cegłę, architektów, mzymerów go" · 
i kreślarzy, oraz księży - odżyły I · 
już iskrą życia. >< 
.z~sklepia się wyrwy w murach,. w Stanisław Dzikowski „Niemiec Wy• 

lllleJ11.ce po~artych w ąt:zępy. dac,how szydzony" Stron 200. Z ilustracjami 
buduJe się .now.e po~ryc1a św1ąt.yn,-;- Aleksandra świdwińskiego oraz repr°'" 
by tylko ;i1ę me da~! by.- o 11~ Je- dukcjami z Wydawnictw z Polski Pod• 
szcze ipozna - go1c naJp;ędz~J ra- ·ziemnej. Cena 160 zł. Do nabycia w 
ny, . które nam zadał krzyzack1 ban· Wvdziale Wydawniczym ZMW RP 
dyta, pirat. ..Wici", Warslewa, Al. Jerozolimskie 

(j. m. o.) 85, pok. 212, II p. 
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:NIEMCY CZUWAJĄ I CZEKAJĄ". biednych i glodnyc~ietnców doży- Natychmiast po wyborze prezyden- 1 kontro!~ kus~oszy św.rata w:tystyall'(tlo 
wia e1m"8 11merykańsk8 r wielką tro- .ta, ertyleria oddala 21 strzatów er" go, a pr~de wszystk. m współtwórcy 

:Międżynorodowy Komitet badania skę. Arm1a U. S. A. przelr.&znł:a ,,bied- rnatnich i uderzono w dzwony we- dz• eła prof. Ro zw'ló.nwsloego, oraz, 
prubkmów evFo~jskkh ogłosił ostat. nym" Niemiaszkom 230 tys. puszek wszystkich kościołorh Pragi. Pr~11y- naQzo:em tech_nicznym inż. Sl:omo­
ni{) sprawo-zdanie w•sprawie Niemiecr mleka, 53 tys. puszek grochu, 1 ,5 tys. dent udał się w towarzvstwie ptemie- 10-wskieg-o, tttk ze obr.t:i nie mógł ulec 
Ze spcn.w~zdo.nia dowi114ujemy się, ie innych puszek oraz pewnę ilość zbo- rn rr'!dD r najwyższych dostojnik&w po<lczas zwijania uszkodzeniu. 
~ierncy maję. swój c.a.fy prawie pne- że. ~. ~nia ub. roku wojs!'~ am.e- państ~owych do oarłatlloelltu-. gd~e p6 norama Racławicka będm wlmSt­
mysł nfem1ruszony, pom:mo bombar- rykcnsaw dostarczyły ludn.osa Bes" podp1S0t protokół wvhoro. a następme ce przen!esiona· ze Lwowa do jedIW" 
dawania. Już niedługo będzie on mógł lina :iywności ~ 50 milio1!?w dola- odhvł pr~e.fa~dżkę uł'c~mi stoliC'Jl wi" go · z miast Polski." M'.asta już 
rywelizować z eksportem państw so" rqw. A'.fl~y)came ostrzę no:i: na sir tnny z wielkim entuzJozmem prxez wiodę. spór. Lwowianie- 6 s.edli na za,_ 
jus:miczych. Jeżeli Zagłębie Ruhry nie mych s1eb1e„~ tłllmy. chudzre wole~ 0 !."an~ramę- Jo sre--
będiie umiędlynarodowfone-, e :ut- h' z· Od slc Na' trzyme-m go Niarry - bezpiecreń- KAT p()LAKóW Edw.ucł Benesz,. tir. 1884. r„ dr ie, g.a ~·e111!~ . zy ~e.. .wraw:':' 
stwO' całej Europy :rn~w wisieć b~ ....,. ~erwca przbd NaJW· yższ.,,m praw. jest s.Mrym m~em sta.nu. ) l'/i0'li5" do1>o~óme Jednak przypnle: .11! sta>-
d ' · k' · · ' ~' ... ~ "' 1 t·yk;~m ,.--„osł~'Ack 'rn.. W ~-~;- .ry._, historyczny Rraków - nuastG )>a" zie na cien ieJ nitce. Trybunałem Narodowym "' Poznaniu ~ ....,t:EI, VPM ~......,,~ -L -~-· h „ pierw~zej wo.iny byt _propatratorem ~ .... n.aruuuWV< • 

Sprawozdanieo stwierdza, że w ad- rozpoczął się pro.ces przedw wielkie- jedności cz:echosłowacAi~. W _ro-Inr 
rninisUacji t.t chielnią. powinni wz* mu, cynicznemll· ltalowi Poleltów- z t.a.k 1919 był delegatem na konf. pak<r HARENDA 
udziel przedstawiciele pal1stw sęsia- zw1tneg0Warthel.11I1du, przestępcy wo- · b ł · · t · Diogc Kr-•-..<,a _ ZAk.....,.„_ Tuż 
du~ycb z Niemce.mi-, )ik:<J pnństwn. j:ermermr, .Artu:rowi Greisernwr, pnv- JOW(!, Y rrums rem sprnw rngr.amcz- u ,.,,..,„ u v..-.... _.1 
ok>m•cwi'no<ro. W rui.e, wdyhy demo- wiezionemu nierla~"I.l<J z N~ de nych, i jednym z twórców _ Małej En- przed wjazdem do słynnego u·""row 

--.,... 1 -„ a· · tenty. Prezydentpm Czechosfowacji wiska u stóp zeklętego w skałę śpi~ 
krntyzacja· Nierniecc wyka:i:ywata po- Polski. jest od rok 19'.>5. Okupetj~ spę<bil e.ego rycena Gie1"onta, wioska gó-
stępy, w edministracji Zaglębil8 Ruhry Bezczelny ten _kot przesTuchiwany ro gr~ prz~ważllie w Amu'fEe. ia-łska Poronin. Te11 sam, ~ lt-órym 
mogliby również zas~ pr:icdstt.lwi.- w śledztwie pne1 polsłieh prokt1ra10- gó~ale !ipfewaj4: „P'oronfn, Poronin, 
ciel~ ludności tnie.~owej. Komitet ród.. nie przy-mal się do winy, po- p ANORAMA RACLAWIO{A. nie chochj.lbyk po Mn, !Liehv ni«- tbl.e" 
odrzuca oba.wy, ie oderwanie poli" dobnie jak wszyscy i~o lr.:ole-cay spod w<Jja~ koc:han.eckd moja'.'. Wio.ska by-
tyczne Ruhry od Nit?miec moglu ja- znaku hltlernwskiej sw.eslyki z No słLwowsk'd•e}._r~n~~~Y ~~~~k~ej, laby· może mało ~nuna. bo przyć.mi~ 
lwby .. przyczy_n. ić się do pcdWltŻeni& rymbergi. ynnego z1.,.,.,. m.włlrZB "'1"1 l .,.o,s.. ł b · ... ł. ,_, z k ~11. • ..] __ '-- -'- k · · T N' b • · - o Y- l~ IJ isiue ,& cpllnc, g'uyD'Y nre pi;.eswu partu .uau.OIU<>t)CZllllu. "' Gterser byl od 12 v.'Tześnia 1939 56 8 _n;e wyw~ i iem.cy. ~ ier ~ zwiipaln sie przy~dkowCil' a nw.iwD--
N1e~czech. !'0~1tet w swym sprawo- roku na terenie ziani poznańskiej %nolezh. Potęzny .ob•az ? wys:ik~sc1 !.ki't!fll wielkiego C2lowrela.. Tu i.yl. tll 
zdaruu • uweza, ze ewentueln_e wpro" szefem cale.i administracji i partii. I;> m. _(wys. 4-p1ętrowe1 &mnren~y) mieszkał wiele lat, tu. obrał sobie mi~).. 
w~dz~ sy~e:"u fetł~acy1nego w Jemu podlegały SS i policje, w iego długości m11 1!?0 m. & w-11dn~· 3.5 .• o.- sce. pod swój dom, tu go pobud~wl!ł 
N1ell_lczech .me J.est dos,ateczn~ g~a- rękach slcupida się naiwyisza. wla" CIY rozebrano r zapnkownno. Pluth~ i n 7.Wllł Harend!!'' wielki poeta Ja!l' 
rancłf ~p1eczenstwa w Err:op1_f!. Nre- dza sędowo. Greiser był więc panem ~)'.lo wykon~ne przed.OO latv ~Belgii Ku:prowi~~- , 
hezp1~zenslw:o. ze strony, Ni.e_mie~ po- .· <ia i 'śmierci cale-} ludno5ci poi- 1 Jest ob~cl!V: w starue zupclme zd,n>-
l~a na tym •. ~e ł!1dnosc menuecka, ~iei. wściekłym psem, róenawi.dzt· wym, d'z1ę!1 impregnowaniu pued ro" Tu w Poroninie. oook H1treudy iie 
liczęc1a 7~ mil1onow_._ kt6ra wymaga "-m Polaków śmiertelnie. Cele jego baetwem t ogniem. śmierci poety Mród wybudował Mau-
kom.p ~I rcedukaqr pod względem -, ł d h ki ioleum Kasprowicza, gdzie leżą pro-
p ol'tycznvm. a nic .nie wslazuU. nn urzędowanie sz do hw wócd t;_ru~" W jałi sposób potężny obraz r<t- chy wi'ellde"o C7łowieka, a -i wi.,.;...ci~ 
t b d ·1--. . t __ ,, • „- . ' lo~..cłr TJ picJ:ne. o re, wygo ne zycre zebrane- i ukryto fmow'a<ła il'li. Fer" 6 -- r o y u n °' się o ZTe>U170Wr.c moz.e rn ł d ki kapJ:cy - mauzoleum dzwoniek bi-zn;,.wu: zostać z'ed on.a d -~ dla Niermów, ,,., śmierć. zag a ę, J>O• dynand Skomorowski, Jaka ten.. kt6- 1·„c trz:y rDzy dnia. „Na Anioł Pański:'', 

Ód ( ·J Anh.ocz . dpo ~ .;'Ydm niżenie d1a Polaków i t.ydówf fdęc ry lcierowd właśnie tii sprawę.~ v 
przyw z ~em. y nie opusc1c o po tej lin.ii urzętlnif w Poz.n.aslńm ma- . . . . . głosi nieś'.miertef~ chwałę, niesie 
tego, komitet ~ece. tr~y spos~hy: sowe e zekuc·e. W osław~onym „For" Na. -ł IJltes~~e. przed otie.~emi ~ wieść ab'ran11. erhem po tatruńskidt 
1) Pewne G:zęsc1 N1cnu~c powm~y cie 7~gw Polnanin i w Rado!!'OS'ZC7.11 I kupan.ta., gdv lmui frontu ~·~o s'.ę shłach, ze Wiełcv n~ umiera~. ale. 
by~ anektowane pr~ez _panstwa, s~s-_a- mordował m!.sowo Pola.ków. Tworzył do f:wowa, 'P~nora~~ zna.idu.1«:\ca s1ę żv[f wiec21nie w" Nar-0dzie-· 
dn1ace na "".s~łt0~z1e. 1 na z~chodz1e, gł:ełla i m.isowo wysiedlał Polal,ów J>?~yfdzy p.a-wilo;iam1 1 sf:ładamr ~mu" Do Mauzaleum ci ł{ffl~ -rzesze tlł'1V" 
21 Inne częsc1 N ·ermec, wazne po~ do G. G. Stworzył specjafoy obóz nicy (na. placu 1~6w W:schodnrchJ„ stów z Zak.o-prim•s:i:o ct:!Pm €1d'&nisl 
wz~lędem gospo~arczym, musz!! byc straceń clio Żyd<Sw, gdzie. wvmordo- u_legła. s1lnem;i usz1<odzem~. V/ cza: hołdn autorowi ,.Ksie<gi Ubogicli" . 
l!rn1ędzyn&~odcwr~e, '.?> Nbleey. u- wał 200.000 Judz{ w komorach gazo- ~-e •. kiedy m da . ołi:h~dz1c .50-letm 
t~or~yc . k1l~a nu;zaleznych pans1w. wych, wmon•owan;ch w S(mochody .1ubiteusz swe!fO iStmenra, dwie bo~ W CTasie olrnpac.Ti było to nie.„ 
n:em1eck;ch. Kom1te.t pc;idk~esla ko" \cieżarowe. Greiser specjalnie nagra" by, wybucha:ę<: na zew~f!!rz, zru- mo:Ww-em z tego powodu, że na teren 
meczno~ opr_acowama ~1ellciego .I>.la: dz'ii.ł „~or\:w•·ch" katów z Gestapo, szczvly ~owaz_!lre fasadę .ie.r hoov:n.- Lt~opane!!'o :zabron'one hylo puy­
nu em·gracyJ'.'ego, kto:y. umoz!1:v1 Po,idi i SS. Konfiskował majętki oby- ku. Trza:'~ 1es v.-ewn~trz w~az :ł> ntr'- fpż.-lh\n_\e Polakom. z. innvch mon.. 
odpływ !1adm1.i:ru lud~o~ci :i ~rarc;iw wat-eli polskich, walczył z rel'gię, wypałem bo'.'l~owvm. przedarł.o obr.ez W „Harendzie" mieszka wdowa 
przeludn•onych. ~-o krajów, c:erp:ą- z:rmknąwszy wszystkie kościoly w n~ trzy czę;v.:1 . z których dwre .pola- KaspTowir.::i:owa, oIDie~Uj/!CB si~ p!e­
cych n& brnk ręk do p;acY: C?,ym~c 1;>0znańskim, ohrnhowawszy ie ze ?ło- ne dlu;i:aści .2.0 m snadlv n& z~~t~·- ~zolow'cie pamiatkumi po Wielkun. 
prreględ stanu przemy;;.u mcm~eck1e- ta, a nawet drwonów ~organów, (725 Od!omk1 szk • eł kopnły, bomb, 1 mu- , Możu, fal; i domostwem. ' 
fO• spraw_ozdanr;- ~on;i!tetu stw1;-rdia, ks'.ęży zoste.io u~mieTconvch). Grei" ru po-;an'ly resztę obrnxu. · 
ze ost11ti;i1e wysiłh gmę.cego. łutle.:-y- ser um'\ui~ lub słast"wał wsz stkie . . . . Niestety„ czy w Polsce Ktcrkolwiek 
zmu zmierzały do uretow.u1•a pr.ze- 1 • ,__._ k l 1 - , • t Y 1 Powstały roznc projekty .iek np. na- i k'edykolwiek foteresow111' się. lose'J!ll 
m ł · · k' h ' · l> aoow1a tt +,~.,.no-oS"l'o.·m owe, cn.ą \kle1' n· e obrazu na arkusze dyktowe pisarzv_ artystów o~zostaw1.onyc_h ys v n~e!;i1~ 1€1'.!PO zac loy;anm !fO t>rase. radio Hm i teatr. 7ni.szciyl ca- l "e i . . . . l t . na pr~:>-LJOSt:. .r:zernvs '1WCY n·e" l 1 1 , • .kol . hl h' uu orzec1ęc1e go pionowo na.PR Y o na Łasce losu ich rodzm? Moze me 
mieccy uzvskttłi od Hitlera odwofo.- e P~.::_ 1·~e ~k~. _mctwo, z .;;;vr. ~1;c i- I dł. 8 m i nawiniP.Cie na w.ałek. Osta- ma w św~cie drugiego takiego kra-. k _„ . . wa L'HJ 1ote ~ oraz Dr>ffiOU<l KU .ury. . .. l • . ?.t t. b . • ' roe roz azu cw.!COWLt~o burzenia ze- U • nal . 'k. Iski , teczme zwvaęzy, tr1ec1 proJex. , -J- .i11, w którym y źvc1e J>!SIU"7Y I arty• 
kładów przemysłowych w miarę po- . su - wszy st_ ie I\.<> e-_ n!lp,sy, ne:I zwinięciE> p~ótno w ce.łoś.ci na wr;ł Jfo- stów było tak ci.-żkie, jak u nasi 
stępu wofslc so~sz11kzych w irt~b ka~ na s~inkuch list. tW}~~l.. ~pusz nowy. W: ten s~os?b 'u~1kn~to s_1ę dal- Wdowa .po Wielk'm Kaspro.·wiczu. 
Rzeszy. Postanowionf> demontować u- na : czy„. us ępa · , szego mszcz:ema 1 cwi:artowarua Ra- •• • Je . k . . to · t ooojft!:te 
rzę.dzenia przemysłowe i ukrywać je Ale. to rue ws?.ystko-. T~s1ące, tv- d.eWic';, . ~ł Je,) de , Jo& p J!f~" . f ~ adm cl 
w b ' r~h · · h N 'ed • s>ace sprnw. naw<>t tehe, iak~ zoh.Sf I . . . . . " a u 2!'l w o • · I ser .rz . !i'Y. i,, 

k ezf ecz.n).v mie.iscllłc · 
6 

a Jk neJ Gdafrska w dn 28 l'stonadn 1934 ro" WreszCie w okresie na .1w1~llszych dla m'nisterstwa Kultury 1 Sztula1 
z on erenCJI Przemys owe w, tóro k . · · na!otów i zbliża:Tł\llC"""O si'" fro.nlu ~ny ' · • " odhvła sie w Bnz.vlei nicefogo nrzed u. k1er1.v to został prezydentem se- · : d d „ · ...,.. '. " l 't p Gontowy dacn „Harenav' przegnu,. •- · l · · N' . • >: t d • „_. Od t w· stęp: ono o z eJmowon•a po na. rz.')1 . b''- p !-•• 1<1'p1tu 11rr11 iemiec posrenowiono na u Jr ans><•el!'o. - eq'o czasu . . • r • . ( • a w afr go po=er ~·· rzez z.n„,.. 
6by 650 ldemwmków- l'.>rzemvc~ Gilańsku wol"o bvlo żyt, isnieć i roz- pbomocy straz

1
-Y pozarne.r ezę~e czę~ct r.z-ony dach ulegnie znl<:7czcniu cały 

h .,_ 1- „ • · t 1i, h' ~ • · · o razu zos+a v oc1vS""czone t wyw n- ·'- . - Wd któ i tekc ;iichA6W wyszukało sobie pracę- w!t<= y~· 70_.o' _.1tdkJzmowk ~1ęc;e1 dowane l1fl .śd.env hudvnku. Wybnclo- L;'m -:-„ to 1es~ tSlle. ow~j . -~a 
w. :aJa neutral~ych ,~l~„ przetrwoar kn1tóozmvu -z- ;ws.a zw• ~!dee.mrzewyma, wana ruchom11. wieże o wvsokości 15 ~·ek w·~ . omk.o, ~a- tek.ro. wog n~ez;.!~ nm 1 przyg-otowan1e or 'lt~owv prze- r ..... '~tm.,. re nr ea: ~· - h ł I . h d :któ- 1a wn~ze omPc z oncem,, ·-~ 
mv. siu niemieek'ego. Wi„ł.szość tych powiedt{ł sic- przeciwko Gr eis.ero w i. m. na szy!"'I~- •0 erowvcł ·1"' -~ _-

1
· n~zvwiśd.e śro..ll'.ów na remont dachut 

l __ .J_, • -' -..l-·1 . . ·-'--- c·-~- . . (i . • re1 pyz.ytw1eruz0'1'l - wa v-itttoVIJ• T , ·y. t niJtyclimrn-sf 
uuzi nie zosta.ai uu<~a euona. i wuy- 'ei<awe rest, ze S><m reią~ 1est · • d 'cy 55 cm 0 wadze. 15 n musi pomvs ee o- ym . Od ~ 

wa Si!! w (łoeolszym cN;g'u w państwach. svnem z;f'mi noimańskiej, w lnowro- ~y 0 sTe m • ' nlJr.c. ~ „m Naród,. ~Jbo RzNL H w -
neutralnych. cławiu chor11'ł do gimnaz.ium i bvl ony. htć nie mo~nn en.i sekundy, ~ren" 

Niemcy wogóle dzi.wnie przegrnły fodnym z kol~ów wielkiego poety Posuwano sfoun?owo wież~. równ-0- da bow'.e'n .iest zbvt cenną pamr~lę 
wojnę. Czesem ma sie wrażenie _ że Jena K11:spraw'cn1 . I t-.k ohopnie 1!6" cześnie od.<:.zep:a.„o u g-óry ał»-8'.<ł i •:Js7vstk1ch po pols!łu 1nvślą.cych SM~. 
jet wcale ni.e przeirraly. Za mało miast WJ:i,ł sif na pol»!t:osłt zwijano t~a kręcęcy się wal. Nie można. czehić ai pani Kaspro· 
niemi;ckich i fabryk leglo . w. gri.:2y, BENPSZ ZNOWU PRElYDENTEM Do przyiro~owenei shrvni, zhu&- w'c7 „wrr r.iicznie- p~„ć .P?den!a r .. proś" 
"16> zrnkomy procent ludnok1 n1em1ec" ~ cl1U1ei na wr6r konsbukcji m~stow.ej bv ~o we?:rrych osób 1 mstvtucJ1. Te-
ld'ef po sześciu Jatach prowE1dzenio Nowy r~·Tlttment Ustawo<l11wczy (dł. l 6h. 4 '5 tony) złożono zwfo"ętę go bowiem nie HC7.Vni niP,"dy, jest 
~jny, po steściu lotech rozhi.iania C1 Pchosłowacji dokon<11ł <!:nie. 19 bm. Panorame. Chcac uniknę.ć ws.z.elk.icb. wrl'lwa t}() 7byt W;elkim dla Pol.sltl 
!Ir~ .. t1wnnturowan{a po wszystkich wvboru nowego prezvdPnfa. 7.ostor obtłuczeń', \111\:.-.iśzczono wał wra:;i z C•łow',..k1t.. l-v musiPln s'ę żalić. pro­
Jc~ach E1:1ropy - spoc7.ywa ood. zie- n;m znowu n11 rlalc;ze lot 7 - dr Ecl- jego cenn~· "Rwartości~ na p.e.sach płó" sić sl<omJ'fl. Jan KasT>rowicz zaslu". 
miQ..„ żehy m'eć spokój w EuTopie, I warn Benes?. Wvhoru clolronal'\O red- ciennvch.. Die: zebe•1Jieczenia pr:red zvi sohi.e clohr1e- Otl to, hv nie ze­
tr~eha zołożvć koncentrncyjne obozy, nogłośnie. Uroczystoo\ć wyboru o<lbv~ wil1tocia norobiono otworv \'H!ntvla- pnmn:6 no o iP!!'O żonie i Harendzie 
uruc~oi;iić krematoria, - ,rraz-komory, Io się w iednei 2 sol kr6l-cws'k:.Ch zam- r.vrne 05fonl„te- 5;1ttka. C1tłość waży '1 bv w cl.owie no n:m umożHwiono ja-, 
sz.ub1emcP, maso.we dołv"g'roby - ku n.a łf•s<lovn;e, przy udziale ca- 9 .5 łonv. W końcv skr7Vnie zfożono kie t1>lri<> h"ztro<;lr.~e :7vcie. Ohojęłność 
i zostawić PTZY życiu ty!.ko dzicsirć tego rzędu, czlo.nków korpusu dyplo" 00 jedn"!'.'O z hoczovrh korytarzy ko- w tvm }'PT""'KU przynosi Narodow.(I 
procent Niemców. Irracie.t sz~ooa matvcznego, iprz~•stawiciełi świota ścio}8 Orc6w BerMrclvnów. wstyd i hańbę. ! 
mr„irać! Znowu Pokażę, co potr,·fio. politvcznel!O i nPT>kowe'(!'o, oraz za-

Tymczasem, jale si~ dowiadujemy, proszonych specjolnie gości. Wszystkie prace odbywnly si~ ITOd (j. m. o.) 
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Wojewódzkie Zgromadzenie Delegatów Od Adn1inistracji 
· · d Otrzymaliśmy zł. 50.- za po-- wość podana niec%)'telnie) Stary iv dniach 23, 2·1 ! 25 :-zerw- 1 b) Prezesi Zarządów Sąsie z średnictwem poczty, bez poda· S<1cz, wplata 100 zl. dnia 2J ma· ca odbyły się >tatutowe \Valne kich Związków. nia nadawcy. Pieni~d~ wplaco· ja 1946 r. 

Zgromadzenia w woi. ~lą5ko-Dą c) Prezesi i sekretarze Za- ne 11 czerwca r. b. odcisk pie-
k Ł . d k. R Kemion? Stanislaw brows im, o z un. zeszow rządów powiatowych lub ich hę<i pocztowej Zarszyn. 

k . K k I · poczta Zlota Pińczowska •• -.1 ..... s im oraz ra owsc~•m. zastępcy. Apolonia świAdrówna, mie1·- -y.-s d · · h b'e ... ta 50 zl. dnia 21 maia 1946 r. prawoz ama z ;.c prze 1 - - d) C ł k · Komisji Re- soowość nieczytelna, poczta gu zamieścimy w naibli?.szych I . . 7 ozn owd1c '"'o'ewo· dzkie Dmerzkowice powiat Kraśnik. (nazwisko nieczytelne.) prosim1. h W' '" WlZyJne) arzą U n J podać dokladne brzmien~ na> nume~ac " ici · . l d d 1 I go i Wojewódzkiego ~ądu Kole Wpłacono 150 zł. za pośrednie- wiska. 
ga~i 1~je;~dz:,wa~ ~y~go:z~ l żeńskiego. ~:k':'··PKO dnia 11 czerwca 1946 
czy, Gdańsku, Warstawte, a .14 . Wzyw~my Zai:ządy. wszyst . . • . Prosimy wyżej wymienionych lipca w Kielcach i we \~roclawm. kicl~ . ogniw org~1zacy1nych by Kolo Mlodzieiv Wr~1~kie1 o podanie dokładnego adresu i 

Zgodnie ze statutami w Z~ro d.op1l~ow":ły nalezytego obesła- "Wici" w Gfbowie? ( mre1sco celu wpłety. 
madzeniach tych wezmą 4.1dz1ał: nia ZJazdow, a delega~6w by za 

a) Delegaci · Kół Mł0cizieży wi:zasu do wyjazdów się przygo-
Wiejskiej wybrani po j~dnym towali. 
na kaźdych 25 członków. I 

Nowe kadry działaczy wyruszą w lole 
Na terenie miasta i przedmieściawychowawcy srkół pochodzenia wiej­

Ła6cuta zorganiz.owane zostało wiele skiego. 
sŻkół średnich jak: gimnazjum i llce- .K.a.żde Koło ur~za re.z w tygod­
um Mechaniki Rolnej, Liceum Spół~ niu Zebranie -w świetlicy Zamkowej, 
dzielcze, Spółdzielcze Gimn. Rolnicze ZwiQzek SQsiedzki dwa razy w mie­
i Gimn. Ogrodnicze, do tychże szk6ł siQCU, prowadzone Sł świetlice jak, 
uczęszcro ponad 600 młodzieży K6łka Poloni$tyczne, chóralne, roz-
chlopskich syn6w i cór. rywkowe, teatralne i t. p. 

W każdo niedzielę i święta mło­
dzież bierze ozynny udzilil w Zebra­
niach KMW „Wici" gromadzkich wy-1 
głaszajoc pogadanki na r6żne tematy. 

·Dla młodzieży zostały zorganizo" 
wane internaty i stalówka uczniow­
ska pod kier. Zan~u Spółdzielni Go­
spoda Chłopski!t. 

' Od pierws.zego marca h. r. zorga-
. nizowane zo~·'.ały KMW „Wici" przy 
· gimn. a to: Gimn. Mechaniki Rolnej 
Koło liczęce 168 członków, Gimn. 
Państw.· - 115 czł . rnków, ~imn. o­
grodnicze - 20 członków ,i gimn. 
Rolnitze 65 czł. opiekunami Kół SQ 

Żyjemy nadziejo. że za rok - dwa 
nowe kadry z.astęp6w świetlika, Foł­
ty, Mietka Flejszera -i innych działa­
czy Ruchu Młodzieżowego wyruszy 
w teren. 

Łańcut, dnia 12 czerwca 1946 r. 

Wiciarka Sidówna Mańa 

Do wszystkich ludowczyń i sympatyków 
Kobiecego Ruchu Wiejskiego .· 

Wyszły już drukiem trzy .iednodniówki Wydziału Kobiece~ 
go P. S. L. pod nazwę 

„Z~H'IA" . 
„GLOS UATHI" 
„HOBIET A H'IE.IS1'A" 

- ,1•. 

poruszajęce z·ag·adnienia i problematykę kobiecę, wiejskę i or 
ganizacyjnę, w cenie po zł. 15.- za numer, ktqre naby~ać inoż-. 
na bezpośrednio w Wydziale Kobiecym lub -zamawiać przez 
~ocztę (3 zł. kosz.ty prz.~syłki). Przyjmujemy 

PRZEDPLAT~ 

na 10 dalszych jednodniówek, które mamy zamiar wydać do 
końca bieżęcego roku. Przedpłata wynosi zł., 11 od nu~e~u, czyli 
za 10 jednod1.iówek wyniesie zł. 110.- (przy doręczaniu prz.ez 
pocztę zł. 154), które można wpłacać pocztę .}ub na konto I?KO 
Nr. 1-770 z zaznaczeniem, że .iest to przedpłata na jednodniówki. 

i<AżDA KOBIETA W RUCHU °LUDOWYM CZYTA I ROZPO" 
WSZECHNIA JEDNODNióWKĘ!! 

Wydział Wydawniczy Związku Młodzieży W~ejskiej ,/Wici", 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 85, pokój Nr. 212 poleca własne 
wydawnictwa: . 

Jan Kasprowicz - Wiersze, cena zł. 30.-
Weronika Wilbik: - „ŻywiQ i broniQ" (dramat) c'ena zł. 35. 
Zofia Turska - Kościuszko we Francji, cena zł. 35. 
Pomocnik organizacyjny cena zł. 100.-
Włodzimierz Słobodnik - Jan Kiliński (poemat dramatycz• 

ny) cena zł. 30.- · 
Weronika Wiłbik - ,,Jabłoń gada" (sztuka sceniczna) ce• 

na zł. 60.-
0raz zawiadamia, że posiada na składzie wydawnictwa _ 

Chłopskiej Spóld~elni Wydawniczej „Prasa Chłopska" Spół· 
dzielni Wydawniczej „Czytelnik" i wiele innych. 

Mamy do sprzedaży: Maciej Rataj. - Wskazania obywa­
telskie i polityczne w/g opracowania Gójskiego Józefa~ cena 
zł. 15.-, oraz pocztówki z podobiznę W. Witosa, M. Rataja . 
i S. Thugutta po zł. 10 - za sztukę. . 

Zamówienia kierować do Wydziału \Vydawniczego „Wi·., 
ci", Warszawa 1, skrzynka pocztowa Nr. 60, a pieniędze wpła· . 
cać na PKO Nr. H199. 

Wysyłamy za zaliczenie.ro lub po wpłaceniu pieniędzy od· · 
WTOtnie. 

WPISY 
na p~erwszy rok nauki w Państwowym Lice:.•m Gospodar­
stwa Wiejskiego w Nawojowej, powiat Nowy Sęcz, woje­
wództwa krakowskiego, przyjmuje Dyrekcja w czasie od 
dnia· 15 sierpnia 1946 r. Warunki przyjęcia: ukończonych 
lat 16 życia, ukończenie gimnazjum (mała matura), dobry - ' 
stan zdrowia. Do zgłaszania załęczyć należy: własnoręcz-
nie napisany bieg życia, świadectwo szkolne z ukończone· 
go gimnazjum, świadectwo lekarskie zdrowia, metrykę' 
urodzeni'& oraz zobowięzanie rodziców, lub opiekunów do 
ponoszenia kosztów utrzymania w internacie. Nauka bez" 
płatna. lńternat z oddziałami męskim i żeńskim. Bliższych 
informacyj udziela Dyrekcja. 

· Wiciarze - maturzvś·cj 
A,kademi~kie Koło Młodzieży Wiej- ży Wiejskiej „Wici" - Wrzeszcz (ko­

skieij „Wici" w Gdańsku zwraca się Io Gdańska), ul. Lendziona 7. · Dane · 
z )>rośbę do kolegow maturzystów- te SQ potrzebne celem ulat~ienia l<o- · 
wiciarzy, Rtórzy chcQ dostać się n.a legom wpisan'a się na wyższ-ij uc;e1< 
~olit~_chr1ikę, ,Akademię Lekarskę lub nie w Gąsńsku oraz zotientowania ' 
WyższQ Szkołę Handlu .Morskiego w się co do możliwości zamies?kania­
Gdańsku - o przesłanie danych per- Kolegów w naszych do~ac~ a~ade- · 
sonalnych wraz z opinię ZarU}du Po-

1

. mickich: 
wi.atowego l~b Wo.iewódzkiego pod Akademickie Koło -
adresem: Akademickie Kało Miodzie· . "Wici'' w Gdai1sku -

Redaktor: ł\Uchał Jagła - Sekretarz Redakcji Mieczysław Młudzik. W}dawca: Zw. Mlodz1eżv Wiejskie.i R. P. „Wit:i" 
Tymczasowy adres Red~c.ii I AdministracJi:_ Warszawa, Aleje Jerowłimskie 85, pokój 212. Konto czel 1we PKO. \'ąarszawa I Nr 1199 

ł'renumerato: Rocznie 200 zł., półrocznie 100 zł., kwartalnie 50 zł., miesięcznie 20 zł . 
~~~·~~~~~~~~--~~~.~~'--~~~~~~ C env o~łoszt>ń: za tt>kstem za 1 m/m szerokości I szpalty zł. 15, urzędowe przetargi 10 zł. za 1 m/m szerokości szp .. drobne za wyrez z! 5. ____ P_<·szukiwanie nracy ' tł. 3 . W tekście i tłustvm cłrukiem ·100% drożej. Za terminowv druk o~lo«nń 11dmiPistrFtc.ia nie o~powiade: 
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